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Łam y IN FO R M A TY K I otwarte dla w szystkich!

Zanim jednak nasi Autorzy sięgną po pióro, prosi­
my, by zechcieli zapoznać się z poniższymi infor­
macjami.

Nadsyłane artykuły nie mogą być publikowane lub 
przeznaczone do opublikowania w innych czasopis­
mach.

W artykułach można omawiać, prezentować lub 
proponować wszystko, co dotyczy współczesnej in­
formatyki, oraz wszystko, co wiąże się z jej kierun­
kami rozwoju — zarówno z pozycji informatyka, 
jak i użytkownika informatyki.
Materiał, oprócz tekstu zasadniczego, powinien za­
wierać — na oddzielnych stronach — kartę tytuło­
wą (strona 1), krótki życiorys zawodowy autora 
(strona 2) i jego zdjęcie, wykaz literatury, tabele, 
rysunki, podpisy pod rysunki, zdjęcia.

Na stronie 1 należy podać tytuł naukowy, imię 
i nazwisko, nazwę zakładu pracy, adres prywatny 
i telefon, tytuł artykułu oraz informację, jaką dro­
gą przesłać honorarium po opublikowaniu artyku­
łu: kasa Wydawnictwa, poczta, bank.

Konstrukcja artykułu powinna być zwarta i przej­
rzysta; wstęp musi wprowadzić czytelnika w zagad­
nienie, w podsumowaniu należy sformułować wnios­
ki; podział na rozdziały, podrozdziały i akapity po­
winien być logiczny i konsekwentny. Należy zwró­
cić szczególną uwagę na poprawność stylistyczną 
i terminologiczną, unikać skrótów, rzadko stosowa­
nych wyrażeń obcych i żargonu fachowego; staran­
nie definiować nowe terminy. Należy również w y­
strzegać się nieczytelnych i zbyt rozbudowanych 
wzorów.

Tekst powinien być napisany na maszynie, jedno­
stronnie, na papierze nieprzebitkowym formatu

A-4, z marginesem 5 cm (30 wierszy na 1 stronę, 
60 znaków w 1 wierszu).

Wykaz literatury powinien zawierać: kolejny nu­
mer pozycji (w nawiasie kwadratowym), nazwisko 
i imię autora, tytuł publikacji (książki lub artyku­
łu), ewentualnie tytuł i numer czasopisma (w przy­
padku artykułu), miejsce i rok wydania.

Tabele — każda na oddzielnej stronie — powinny 
być numerowane i opatrzone tytułem oraz ściśle 
związane z tekstem (odniesienie na marginesie).

Rysunki — każdy oddzielnie (uwaga: nie wklejać 
rysunków w tekst!) — powinny być czytelne i rów­
nież ściśle związane z tekstem (odniesienie na mar­
ginesie). Format rysunku nie może być mniejszy 
niż 10 X 10 cm.

Podpisy pod rysunkami, napisane również na od­
dzielnej stronie, oprócz kolejnego numeru powin­
ny zawierać tytuł rysunku i ewentualnie legendę 
dotyczącą poszczególnych elementów.

Łączna objętość materiału nie powinna przekraczać 
w przypadku

® artykułu problemowego — 12 stron 
® reportażu — 3 stron 
® recenzji, relacji z imprezy — 6 stron 
® informacji — 4 stron maszynopisu

Tak przygotowany materiał prosimy dostarczyć w 
dwóch egzemplarzach pod adresem: redakcja IN­
FORMATYKI, ul. Jasna 14/16, 00-041 Warszawa. 
Wszelkich dodatkowych informacji udzielamy pod 
telefonem 27-T1-40.

Autor opublikowanego w INFORMATYCE artykułu 
otrzymuje bezpłatnie egzemplarz okazowy. 
Materiałów nie zakwalifikowanych do druku redak­
cja nie zwraca.
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Ry*ko J., S ikorski A.: Holograficzne pam ięci cyfrow e.
Część 1

INFORMATYKA 1980, n r  G, s. 4

Ogólna ch arak te ry sty k a  zasad zapisu holograficznego oraz 
działania pam ięci holograficznej. Bardziej szczegółowo op i­
sano k o nstrukcję , zasady działania oraz pojem ność pa­
m ięci adresow anych optycznie i m echanicznie, a także ho­
lograficznych pam ięci archiw alnych.

Tem ler A.: In fo rm atyka  w przem yśle m otoryzacyjnym  
INFORMATYKA 1980, n r  6, s. 8 _
Dotychczasowy rozw ój, stan  obecny oraz  zam ierzenia w 
dziedzinie w yposażenia sprzętowego i zastosow ań in fo rm a­
ty k i w kra jow ym  przem yśle m otoryzacyjnym . Omówiono 
rolę i  funkcje  koordynacyjne Branżowego Ośrodka O rgani­
zacji i In form atyk i Przem ysłu M otoryzacyjnego.

Gołka S.: System y inform atyczne w handlu  i usługach m o­
toryzacyjnych

INFORMATYKA 1980, n r  6, S. 10
C h arak terystyka  potrzeb, p rzykłady zagraniczne oraz stan  
obecny d zam ierzenia zastosowań in fo rm atyk i w krajow ym  
handlu 1 usługach m otoryzacyjnych. B ardziej szczegółowo 
om ówiono s tru k tu rę  i  funkcje  o raz  e fek ty  eksploatacyjno 
system u inform atycznego POLMOZBYT.

K iszkurno A., Sw ięciński S.: Doświadczalny system  m in i­
kom puterow y na bazie elem entów  firm y INTEL 
INFORMATYKA 1980, n r 1!, s. 13
Ogólna ch arak te ry sty k a  zbudowanego dla celów dydaktycz­
nych — w Insty tucie  In fo rm atyk i Po litechniki G dańskiej -- 
dośw iadczalnego system u m inikom puterow ego. Rozwiązanie 
konstrukcy jne  zapew nia łatw ą rozbudowę system u ora/ 
efek tyw ne w ykryw anie  błędów sprzętu  i oprogram ow ania.

M usialowska A., Stabrow ski M.: Oprogram ow anie graficz­
ne d ru k a rk i wierszowej 
INFORMATYKA 1980, nr' G, s. 15
Szczegółowa charak te ry sty k a  rozw iązań 1 możliwości pak ie­
tu  podprogram ów  do w yprow adzania w yników  obliczeń w 
postaci w ykresów  na standardow ej d rukarce  wierszowej. 
P ak ie t został opracow any w języku FORTRAN i jes t w y­
korzystyw any na kom puterach  typu  CYBER. W skazano na 
możliwość w ykorzystania  pak ie tu  na kom puterach  serii 
IBM 350/370.

Gogołek S., Gogolek W.: A utom atyzacja analizy i kodow a­
nia obrazów w daktyloskopii 
INFORMATYKA 1980, n r  6, s. 18
C h arak terystyka  rozwiązań technicznych oraz m etody kom ­
puterow ej analizy lin ii papilarnych. W ykazano zalety  roz­
wiązania oraz m ożliwości jego zastosow ania w innych  dzie­
dzinach niż daktyloskopia.

Czerniak Z., N ikodem ski M.: System  operacyjny CROOK 
dla MERY 400
INFORMATYKA 1980, n r  6, s. 20
C harak terystyka  system u operacyjnego CROOK dla m in i­
kom putera  MERA 400, opracow anego i  eksploatow anego w 
Insty tucie  O krętow ym  P olitechnik i G dańskiej. Podano pod­
stawowe cechy w ersji dyskow ej system u, podkreślając jego 
zalety  o raz  dostosow anie do specyfik i potrzeb wyższej 
uczelni.

P m j k k o  Í I . ,  C i i K o p c K i i  A . :  I 'o ; i o r p a c { ) i i ' i e c K u e  n n < | ) p o B b i e  n a -  

M A T H . l I a C T Ł  I

H H O O P M A T H K A  1 S 80 , N i  6 , C T p . 4

OGman x-apaKTepiiCTjiKa n p m m u n o n  rojiorpacbiwecKOii 3anncii 
ii fleiiCTBOBainifi ro.norpacjniHecKOii n a iu m i.  B ojiee no;;poC>HO 
oimcbiiiaioTCH K o n c i p y K n p i n m n n b i  paSOTŁi it eMKOCTŁ 
naMflTeii aapecoB annbix  o rrr ii ie c io r  u MexamiseCKit, a TaKsce 
ro^orpaclJim ecK iix apx im iib ix  naMjiTeiï.

Tosuiep A.: BMiiic.niTeJibiian TexiiiiKa n anTOMOTopitoii npo- 
'M M in . ie i l l lO C T H

MHC^OPMATMKA 1980, Ns 6 , C T p . 8
r i p o m j i o ć  i i  n a c T o a m e e  c o c r o n n u e ,  a  r a K M c e  l i a M e p e m i H  b  o ß -  

j i a c T i i  C H a G jK C H iin  B b i w c j n i T e j i Ł H O f i  T e x m i K i i  o G o p y ^ O B a m i e n  

B O T e n e c T B e H H O i i  a n T O M O T o p n o i ł  n p D M b i m j i e n H O C T H .  O ö c y s K -  

A a e - r c a  p o j i b  u  K O o p A i i n n p y i o i u i i e  c b y i i K U n n  O T p a c a e n o r o  U ; e n -  

r p a  o p r a i i i i a a m i H  n  B b m u c j n i T e j i b H O i i  T e x m i K K  a a T O M O T O p n o i i  

npOMbim.ieiiHOCTji.

I o . ' i k a  c . :  B h i 'ïn c . 'i n T P . 'i ï .ü M e  CH CTeM bi b  T o p r o B j ie  j i  ś b t o m o -  

T o p i ib i x  y c i i y r a x

MHOOPMATMKA 1S80, Na 6 , C T p . 10

X a p a K T e p i i c T M K a  norpeSnocTefi, 3apyGeHcnbie npíimepbi m  c o b - 
pe.Memioe c o c r o n m : e  n  iiaMepemifl n p u M e H e i m f i  BbmncJiiiTeJib- 
Iioii T e x m i K K  b o  BiiyTpeiiueñ Topron.ne ji aBTOMOTOpiibix ycjiy- 
rax. Bojiee no;(poôno oBcy>K;;aioTcji c x p y K T y p a  n  <£>ynKmuî, 
a TaKjKe DKcnjiyaTauiiomibie Dc}:c}}eKTbi BbiHiicmiTe/ibiiofi 
CHCTeMbi POLMOZBYT.

KiimKypno A., CneiminibCKii C.: Onbiman ciicTe.Ma âjih sia- 
noft bi.i'iiicjiJiTC.Ti»hoîi .vaiumibi na ocuoBe ojieiueiiTon cJwpMbi 
INTEL
M H < ï> O P M A T M K A  1 9 8 0 , N a  6 ,  C T p . 13

O G m a n  x a p a K T e p i iC T H K a  o n b i T i i o i i  CH CTeM bi / y m  M a jio f t  B b i-  
M HCJIHTejIbHOM  M aiU M H bl, C 0 3 fla H H 0 ÍÍ  R J lñ  AH AaK TH H eC K H X  u e j i e ü  
D W H C T J lT y T e  B b lH H C JIH T e JIb H O M  T C X IIH K H  T ^ a H C K O r O  I I O J I Ï lT e X -  

mi'iecKoro i m cTHTyTa.
K o iiC T p y K L iM O H H o e  p e i u e m i e  o C e c n e n u n a e T  j i e r K o e  p a 3 B H T H e  
CH CTeM bi i i  3 c^4 3 eK T iiB H O e n b i J i B j i e m ie  o l l ih ö o k  T e x u n n e c K o r o  
o O o p y A O B a ïu iH  h  a ia T e M a T ii ii e c K o r o  o G e c n e n e m i H .

M y c H J i o n c K a  A . ,  C i a o p o n c K M  M . :  l l p o r p a i u M i i o e  r p a ( | ) M H e c K o e  

o ó e c n e ^ e i i i i e  . i H i i e i i n o r o  i i e ' i a x a i o m e r o  y c T p o i i c T B a  

M H < J > O P M A T M K A  1 8 8 0 , N s  6 , C T p . 15

n o A P O Ö i i a «  x a p a K T e p n c T n i c a  p e m e m i i i  n  b o 3 m o > k h o c t c í í  n a -  
K C T a  n o f l n p o r p a M M  n p e A n a 3 i i a « i e H H b i x  R n n  B b iB O ^ a  p e 3 y j i b T a -  

T o a  B b iH H C J ie m i i i  b  c f r o p M e  H e p T e H c e i i  n a  c T a i i A a p n i O M  j i m i e f t -  

IIom nenaTaiomeM ycTpoiicTBe. üaKeT 6biJi pa3paöOTan na 
« 3 b i K e  F O R T R A N  m , b  H a c T o a m e e  n p e M J i ,  H c n o : i b 3 y e T C / i  

n a  B b iH M C J iM T e j ib i ib ix  M a i n m i a x  T i m a  C Y B E R .  y K a 3 b iB a iO T C H  

B03M0ÄH0CTII I I C n 0 J I b 3 0 E a H J I H  I i a K C T a  l i a  B b I H H C /I I I T e J I b llb lX  

M a u i i m a x  c e p ; i t i  I B M  3 6 0 /3 7 0 .

rorojieK C., rorojiei* B.: ABTOMaTH3anw>i ana.in3a w koahpo- 
R a iH I H  H 3 0 G p a ł K e i I I i : i  B A ^ K T II^ O C K O riI I I Î  

MH<DOPMATMKA 1980, N2 6, CTp. 18
X a p a K T e p i i C T H K a  tcxh iihcck iix  p e m e H H í í  11 BbiHHCJinTCJibiioro 
MeTOAa aHajiH3a iianiuinpHi.ix .hhhhh. yKa3biBaiOTCH aoctohh- 
C T B a  pemeiiii/i h eo3mo^kiiocth ero n p i i M e i i e i i H H  b  a3kthjio- 
CKonHH h b  APyrnx oö^acTiix.

M e p iiH K  3., HM K OA eM CKii M.: O nepauiiounan c i t c x e M a  CROOK 
M EPbl 400 

MH<I>OPMATMKA 1980, Ns 6, C T p. 20
X a p a K T c p u c T H K a  onepauHomiori CHCTeMbi CROOK r j is i  Ma- 
jiOH BbiHHCJiHTejiiioii MaiiiHiibi MEPA 400, pa3pa6oTaniiori H 
DKcnjiyaTiipyeMOH b CyAOxOAHOM MncTHTyTe TAancKoro n o -  
jiHTexiiHHecKOro MucTHTyTa. .HaioTCH ocnoBiibie nepTbi ahcko- 
Boii BepcHH cncTeMbi, FioA^GpKHBaiOTCH ee AOCTOHHCTBa n n p H -  
cnocoS/ieinie k cnemi^HKe noTpeCnocTen Bbicmeu ihkojh>i.
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Ryzko J., S ikorski A.: Holographic d igital storages. P a rt 1 

INFORM AT YK A 1980, No 6, p. 4

General ch aracte ris tics of principles o£ holographic recor­
ding and holographic storage operation . P resen ted  w ith 
m ore details the  construction , operation  principles and the  
capacity  o£ optical and m echanical addressed storages, as 
well o l holographic archival storages.

Ryżko J., S ikorski A.: Holographische Digitalspeicher. Teil 1 

INFORMATYKA 1980, N r 6, S. 4
Allgem eine C h arak teristik  de r G rundlagen der holographi­
schen A ufzeichnung und der H olographiespeicherw irkung. 
M ehr ausführlich  w urden  die Aufbau, die W irkungsweise 
und die K apazitä t der optisch  und m echanisch adressierter 
Speicher, sowie die holographischen A rchivspeicher, be­
schrieben.

Tem ler A.: Data processing in the m otor car industry

INFORMATYKA 1980, No 0, p. 8

Past developm ent, actual situation  and plans fo r the fu tu ­
re  data  processing technical equipm ent and application in 

.th e  hom e m otor c a r  industry . Discussed the  consequence 
and coordinating  functions of the B ranch C enter for Or­
ganization and D ata Processing of M otor Car Industry .

Tem ler A.: D atenverarbeitung  in der K raftw agenindustrie  
INFORMATYKA 1980, N r 6, S. 8
B isherige E ntw icklung, heu tiger S tand und die P läne im 
B ereich der technischen A usrüstung und der EDV-Anwen- 
dungen in  der einheim ischen K raftw agenindustrie . Es w ur­
den die Rolle pnd K oordinierungsfunktionen der Fachzen- 
trum  fü r O rganisation und D atenverarbeitung  der K raft- 
W agenindustrie besprochen.

Golka S.: Data processing system s in the  m otor car trade  
and service

INFORMATYKA 1980, No 6, p. 10

C haracteristics of needs, foreign exam ples, as well actual 
situation  and plans of fu tu re  data  processing applications 
in the home m otor car trade and service. P resen ted  w ith 
m ore details the  s tru c tu re  and functions, as w ell opera­
tion effects of the  data processing system  POLMOZBYT.

1
Galka S.: EDV-Systeme in K raftw agenhandel und Dien­
stleistungen
INFORMATYKA 1980, N r 6, S. 10
Die C harak teristik  der Bedürfnisse, die ausländischen Bei­
spiele, sowie heu tiger S tand und P läne der EDV-Anwen- 
dungen in inländischen K raftw agenhandel und -D ienstlei­
stungen. M ehr ausführlich  w urden A ufbau und Funk tio ­
nen, sowie Betniebseffekte des EDV-Systems POLMOZBYT 
angegeben.

K iszkurno A., Swi^cinskl S.: F.xperim ental m inicom puter 
system  based on INTEL elem ents

INFORMATYKA 1980, No 6, p. IS

G eneral ch aracteris tics o f the  experim ental m inicom puter 
system , bu ilt fo r didactic purposes in th e  Gdafisk Techni­
cal U niversity . The constructional solution secures sim ple 
extension of the  system , as w ell detection of hardw are  and 
softw are errors.

K iszkurns A., Swięclński S.: Das experim entelle  Klein- 
rechnersysteni auf G rund der INTEL-Bausteine
INFORMATYKA 1980, N r 6, S. 13
Allgem eine C h arak teristik  der fü r didaktische Zwecke vom 
D atenverarbe itungsinstitu t der T echnischen U niversitä t in 
Gdańsk gebauten  experim entellen  K leinrechnersystem s. Die 
konstruk tioneilen  Lösungen sichern  den einfachen Ausbau 
des System s, sowie die w irkungsvolle E rkennung von H ard ­
w are- und Softw arenfehlern .

'

M usialowska A., S tabrow ski M.: G raphical softw are for 
line p rin te r
INFORMATYKA 1930, No 6, p. 15
D etailed characteris tics of solutions and possibilities of the 
subprogram s package for com putation  o u tp u t in graphical 
form  on stan d ard  line p rin te r. The package w as elaborated  
in FORTRAN language and is now applied on CYBER 
com puters. Po in ted  o u t th e  possibilities of th e  package 
application on  th e  IBM 360/370 com puter series.

■

•. •••; .........
M usialowska A., Stabrow ski M.: Die graphische Softw are 
fü r P ara lle ld rucker
INFORMATYKA 1980, Nr 6, S. 15
D etaillierte  C harak teristik  der Lösungen und M öglichkeiten 
des U nterprogram m pakets fü r die Ausgabe der B erech- 
nungsresu ltate  in graphischer Form  auf dem S tand ard p ara l­
leldrucker, Das P a k e t w urde in FORTRAN e ra rb e it und 
je tz t Ist au f CYBER-Rechnern verw endet. Es w urden die 
M öglichkeiten der Paketsverw endung auf den IBM 360/370- 
R echnern aufgezeigt.

Gogolek S., Gogolek W.: A utom atization of the im age ana­
lysis and coding in dactyloscopy 
INFORMATYKA 19B0, No G, p. 18
C haracteristics of the technological solu tions and th e  m e­
thod of com puterized analysis of pap illary  lines. P resented  
advantages of the  solution and  the possibility of its ap ­
plication in o th e r fields than  dactyloscopy.

Gogolek S., Gogolek W.: Die A utom atlsation  der B ildana- 
lyseund K odierung in der D aktyloskopie 
INFORMATYKA 1930, N r 6, S. 18
Die C harak teristik  der technischen Lösungen und der re- 
c im erun terstü tz ten  Analyse von Papillarlin ien . Es w urden 
die Vorteile der Lösung und die M öglichkeiten iherer An­
w endung in anderen  B ereichen als die Daktyloskopie ange­
ben.

Czerniak Z., N ikodem ski M.: The CROOK operating system  
f i r  MERA 400
INFORMATYKA 1980, No 6, p. 20
C haracteristics of the CROOK operating  system  for MERA 
400 m inicom puters, e laborated  and im plem ented in the 
Shipping In stitu te  of th e  Gdansk Technical U niversity . 
P resented  basic featu res of the  system ’s disc version w ith 
em phasis on its advantages and  conform ity to the high 
school specific needs.

Czerniak Z., N ikodem ski M.: B etriebssytem  CROOK fü r 
MERA 400
INFORMATYKA 1930, N r 6, S. 20
Die C h arak teristik  des B etriebssystem s CROOK fü r MERA 
400 K leinrechner, das in Sch iffsbau institu t der Technischen 
U niversität in Gdańsk e ra rb e ite t und eingesetzt w urde. Es 
w urden die w ichtigsten M erkm ale der P la ttenversion  des 
System s angegeben m it der Betonung ih rer Vorteile und 
der Anpassung zur spezifischen B edürfnissen der Hoch­
schulen.
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JAN RYŻKO, ANDRZEJ SIKORSKI
Instytut Maszyn Matematycznych MERA 
W arszawa

H o lo graficzn e  pam ięci cyfrow e. C zę ść  1

Wciąż rosnące zapotrzebow anie na przechow yw anie co­
raz w iększych ilości in form acji w system ach kom putero­
wych s tym ulu je  badania nad now ym i pam ięciam i. P row a­
dzone są prace zarówno nad udoskonalaniem  obecnie is t­
n iejących technik  pam ięciowych, jak  rów nież poszukuje 
się zupełnie now ych rozw iązań. W obecnej chw ili w dzie­
dzinie pam ięci operacyjnych prym  w iodą pam ięci pół­
przew odnikow e o coraz to w iększej skali in tęgracji, n a ­
tom iast pam ięci m asowe opanow ane są przez zapis m ag­
netyczny, głównie w postaci pam ięci taśm ow ych i dysko­
wych.

Z now ych technik  pam ięciow ych najbardzie j obiecu­
jącym i w ydaw ały  się pam ięci optyczne, a spośród nich 
najkorzystn ie jsze param etry  użytkow e oferow ał hologra­
ficzny zapis .inform acji. Sądzono, że w tej technice bę­
dzie można zrealizow ać pam ięć spełn ia jącą zarówno w y­
m agania zew nętrznych pam ięci m asowych, jak  i w ym a­
gania pam ięci operacyjnych. Spodziewano się więc, że 
pam ięci te będą posiadały pojem ności co najm niej rzędu 
1012 bitów przy sw obodnym  dostępie do in form acji w 
czasie rzędu 1 ns; z możliwością w ielokrotnej w ym iany 
in form acji i przy niskich kosztach na bit.

Możliwości tak ie w ychodziły naprzeciw  najisto tn iejszym  
potrzebom  kom puterów , k tóre są zaspokajane — jak  do­
tąd  — przez szereg pam ięci: od m ałych o kró tk im  czasie 
dostępu, przez pam ięci operacyjne o pojem nościach do 10 8 
bitów  i czasie dostępu rzędu m ikrosekundy, aż do sto­
sunkow o w olnych pam ięci zew nętrznych o sekw encyjnym  
dostępie do inform acji, w których  pojem ności rzędu 1012 
bitów  są osiągalne na ogół przy  ręcznej w ym ianie p a ­
kietów  dysków  czy krążków  taśm y m agnetycznej. Za­
stąp ien ie tak ie j złożonej s tru k tu ry  jedną pam ięcią w pro ­
wadziłoby olbrzym ie uspraw nienie pracy kom puterów  
[10].

Pod w pływ em  entuzjastycznych  przew idyw ań, powsze­
chnych w końcu la t 60-tych [I. 7, 9], rozpoczęto w licz­
nych ośrodkach na całym  świecie intensyw ne badania do­
tyczące pam ięci holograficznych i to zarówno teoretycz­
ne, jak  i dośw iadczalno-konstrukcyjne. W w yniku tych 
badań określono podstaw y budow y pam ięci holograficz­
nych, zbadano ograniczenia, jak im  podlegają uk łady  op­
tyczne pam ięci, opracow ano liczne podzespoły i zbudo­
wano szereg m niej lub bardziej rozbudow anych modeli 
pamięci.

W rezultacie okazało się, że możliwości pam ięci holo­
graficznych są znacznie skrom niejsze, a realizacja tą  
m etodą pam ięci operacy jnej o sensow nych param etrach  
wym aga jeszcze wielu nowych m ateria łów  i technologii.

W niniejszym  arty k u le  przedstaw im y w zarysie zasa­
dy działania pam ięci holograficznych oraz podstaw owe 
zależności, ok reśla jące główne jej param etry . Zapoznam y 
też czytelników  z obecnym  stanem  opracow ań w ażniej­
szych podzespołów oraz ze zrealizow anym i m odelam i pa­
mięci. W zakończeniu postaram y się podsum ować w y­
niki tych prac oraz ocenić ich dalsze perspektyw y.

HOLOGRAFICZNY ZAPIS INFO RM A CJI

Zasada zapisu holograficznego została p rzedstaw iona na 
rys. la. Spójna w iązka św iatła  em itow ana z lasera  zosta­
je- rozdzielona na dwie części. Do jednej z nich, zwanej 
w iązką przedm iotow ą, w prow adzona zostaje in form acja 
(np. przy  przepuszczeniu w iązki przez częściowo przezro­
czysty przedm iot). W iązka ta, w raz z d rugą w iązką zw a­
n ą  w iązką odniesienia, k ierow ana je st na św iatłoczuły o- 
środek, pam iętający  m iejsce zapisania obrazu powstałego 
z in te rferencji obu w iązek. Rozkład natężenia św iatła , po­
w stały  w w yniku in terferencji, zostaje zapisany w ośrod­

ku pam iętającym  — w postaci zm ian w spółczynnika p rze­
puszczalności św iatła (zapis am plitudow y) lub  zm ian d łu ­
gości drogi optycznej (zapis fazowy). Zapis ten  nazyw any 
jest hologram em .

przedmiot hologram

Odczyt hologram u, p rzedstaw iony schem atycznie na rys. 
Ib, rea lizu je  się przez ośw ietlenie go w iązką odczytu, np. 
identyczną z w iązką odniesienia zastosow aną podczas za­
pisu. W w yniku d y frakc ji te j w iązki na s tru k tu rze  holo­
gram u pow staje k ilka w iązek dyfrakcyjnych , a m iędzy in ­
nym i — zrekonstruow ana w iązka przedm iotow a, dająca 
obraz pozorny przedm iotu w tym  m iejscu, w k tórym  
przedm iot znajdow ał się podczas zapisu oraz ugięta w iązka 
rea lizu jąca obraz rzeczyw isty przedm iotu.

obraz rzeczywisty

Inform acja w prow adzana do cyfrowej pam ięci ho logra­
ficznej w  postaci im pulsów  elektrycznych '.zmienia stany 
optyczne elem entów  m odulatora przestrzennego, k tó ry  — 
jako  przedm iot — m odulu je w iązkę przedm iotow ą. Podczas 
odczytu inform acji obraz ¡przedmiotu rekonstruow any jest 
na pow ierzchni detek to ra św iatła, iktóry zam ienia im pulsy 
św ietlne na elektryczne.
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Cyfrowe pam ięci holograficzne mogą być w  różny spo­
sób zorganizowane, zależnie od pożądanych w łasności uży t­
kowych. Rozw iązaniem  holograficznej pam ięci operacyjnej, 
k tó ra  m ogłaby łączyć dużą pojem ność z szybkim, sw o­
bodnym  dostępem  do inform acji, jest pam ięć o organizacji 
stronicow ej i adresow aniu  optycznym. Schem at -blokowy 
tak iej pam ięci przedstaw iony jest n a  rys. 2.

la se r OPH U02 detektor

~ n
komputer

Kys. 2. Schemat blokowy adresowanej optycznie pamięci o orga­
nizacji stronicowej

In fo rm acja w prow adzana jest do tw orn ika stronicy  TS, 
którego najw ażniejszą część (m odulator przestrzenny) s ta ­
now i p rostokątna m a try ca  elem entów  o zm iennej w łasnoś­
ci optycznej, rap. przezroczystości. E lem eiit m a trycy  odpo­
w iada pojedynczem u bitowi, przy czyim jego stan  p rze­
zroczysty odpow iada np. „jedynce”, a s tan  nieprzezroczy­
sty  „zeru”. C ała strona  in form acji, o liczbie bitów  odpow ia­
dającej liczbie elem entów  m odulatora, zostaje rów nocześnie 
zapisana w  jednym  hologram ie. W ośrodku pam iętającym  
hologram y (OPH) zapisanych zostaje  obok siebie w iele h o ­
logram ów.

OPH pam ięci operacyjnej m usi służyć do w ielokrotnej 
w ym iany inform acji, ta k  w ięc m usi istnieć możliwość w y­
m azania hologram u i zapisania w  tym  sam ym  m iejscu 
nowego. Zm iana hologram u n ie  m oże naruszać in fo rm acji 
zapisanych w  innych, np. sąsiednich hologram ach. OPH 
niew ym azyw alne m ogą być n a to m iast używ ane jedynie w  
pam ięciach stałych.

O dczyt inform acji z OPH odbywa się rów nież całymi 
stron icam i, przy czym  rekonstruow any  z hologram u obraz 
m odulatora przestrzennego jest rzu tow any  n a  pow ierzchnię 
m atrycy fo todetektorów . K ażdy elem ent te j m atrycy  odpo­
w iada jednem u elem entow i m odulatora.

Celem  zapisu w ielu  hologram ów, a  nas tępn ie  ich odczy­
tu, w iązki św iatła  m uszą być k ierow ane w  różne m iejsca 
OPH. Tego ty p u  optyczne adresow anie hologram ów  jest 
realizow ane przez d e f le k to r1) wiąziki laserow ej DF. W iązki 
te  są także odpow iednio form ow ane i k ie row ane przez u - 
k ład  optyczny, oznaczony sym bolem  UOl.

U kład optyczny U O l spełnia w iele funkcji i może być 
realizow any n a  różne sposoby. U kład ten dzieli odchyloną 
w iązkę n a  dw ie części: w iązkę przedm iotow ą i w iązkę od­
niesienia. W iązkę przedm iotow ą k ie ru je  n a  m odu la to r p rze­
strzenny  w  tak i sposób, aby d la każdego k ie runku , n a d a ­
nego jej p rzez deflek tor, ośw ietla ła  całą pow ierzchnię m o­
dulatora, w  talki sposób, jakby  w ychodziła ona z jednego 
(określonego deflektorem ) p u n k tu  płaszczyzny zw anej p ła ­
szczyzną ośw ietlającą. D alej uk ład  skup ia  tę  rozbieżną w ią­
zkę w  określonym  m iejscu pow ierzchni OPH. D ruga w iąz­
ka k ierow ana jest ¡bezpośrednio n a  OPH w spółbieżnie z 
pierw szą — tak, aby obie w iązki dla w szystk ich  odchy­
leń z deflek to ra  pada ły  zawsze w  'to sam o m iejsce n a  po­
w ierzchni OPH.

Z adaniem  u k ład u  optycznego U 02 jest natom iast ta k ie  
k ierow anie rekonstruow anych  z hologram ów  wiązek, aby o- 
b raz m odula to ra  przestrzennego  padał zawsze tak  sam o 
na m atry cę  detektorów , niezależnie od tego, z którego ho­
logram u jest rekonstruow any.

P racą całej pam ięci k ie ru je  układ  sterow ania zaw iera ją ­
cy pam ięć buforow ą. Podczas operacji zapisu dane z te j 
pam ięci przesy łane są do tw orn ika  stronicy, natom iast pod­
czas odczytu pob ierane są one do  pam ięci z m atrycy  d e tek ­
torów .

Stronicow ą pam ięć holograficzną m ożna zrealizow ać w  
różinych konfiguracjach  przestrzennych . Ja k  w idać z rys. 
Ib m ożna w ykorzystać do odczytu w iązkę zbieżną, dającą 
obraz rzeczywisty, lub w iązkę rozbieżną po  jej zognisko­
waniu. Można także  podczas zapisu obie w iązk i skierow ać 
na ośrodek pam ięta jący  z przeciw nych s tro n  lub  odczyty­
w ać hologram  n ie  w iązką identyczną, jak  w iązka odnie­
sienia, lecz do n ie j sprzężoną (sym etryczną do w iązki od­
niesienia względem  w iązki przedm iotow ej). Dla każdego 
z tych  ośm iu sposobów zapisu i  odczytu hologram u m ożna 
zrealizow ać ta k ą  konfigurację w iązek, aby podczas odczy­
tów w szystk ich  hologram ów  obraz m odu la to ra  zaw sze p o ­
w staw ał w  ty m  sam ym  m iejscu.

Szczegółowy przegląd  w szystk ich  m ożliw ych konfiguracji 
w raz z analizą ich w ad  i zalet m ożna znaleźć w  książce 
B. H illa [4], podsum ow ującej p race  nad  pam ięciam i holo­
graficznym i, przeprow adzone do połwy la t siedem dziesią­
tych.

N iezależnie od rozw ażań teoretycznych w szystk ie n iem al 
m odele pam ięci zrealizow ane były w  tej sam ej k o n fig u ra­
cji, a m ianow icie tak iej, jak  na rys. Ib  (w raz z soczew­
ką, k tó ra  ogniskuje rozbieżną rekonstruow aną w iązkę). Z a­
nalizujem y więc p a ram etry  'układu optycznego tej kon fi­
guracji.

Zasadnicza część itego układu, decydująca o pojem ności 
pam ięci, p rzedstaw iona jest n a  rys. 3. Pojem ność jest rów ­
na iloczynowi liczby elem entów  m odu la to ra  M ,przez licz­
bę hologram ów  w  OPH. W ielkości tych n ie  m ożna p rzy j­
m ować w  sposób dowolny, gdyż w ym iary  m odula to ra  i 
OPH są ograniczone; ich p rzek ą tn e  m uszą być bowiem 
m niejsze od a p e rtu r  obiektywów. W ym iary zaś elem en­
tów  m odula to ra  i hologram ów  zw iązane są  ze sobą p raw am i 
dyfrakcji. Św iatło  w ychodzące z punktow ego źródła, u- 
mieszczonego w  płaszczyźnie ośw ietlającej S, ogniskow ane 
jest za pom ocą obiektyw u poprzez m odu la to r M na 
płaszczyźnie OPH. T ak  więc, pom ija jąc  w pływ  aberracji, 
k sz ta łt hologram u określony  jest przez d y frakc ję  w iązki 
przedm iotow ej n a  s tru k tu rze  m odu la to ra  i jest jej obrazem  
F raunhofera .

R azkład  natężenia św ia tła  w  obrazie F raunhofera  jest 
z pew nym  przybliżeniem  rów ny przestrzennej transfo rm a­
cji F ou rie ra  rozk ładu  natężen ia  św iatła  w  płaszczyźnie 
m odulatora przestrzennego. O braz F raunhofera  s tru k tu ry  
złożonej z w ielu identycznych elem entów , ja k ą  stanow i 
św iatło  po  przejściu p rzez  m odulator przestrzenny , jest ilo­
czynem  obrazu  F raunhofera  ¡pojedynczego elem entu  i o- 
brazu s tru k tu ry , w  k tó re j każdem u elem entow i odpow iada 
pojedynczy punkt. Tzn. natężen ie  św ia tła  w  obrazie F ra u n ­
hofera s tru k tu ry  je st iloczynem  natężeń  św iatła  obu w y­
m ienionych obrazów  [6]. Z atem  zew nętrzne w ym iary  tego 
obrazu p o k ryw ają  się  w  zasadzie z  w ym iaram i obrazu po ­
jedynczego elem entu  m odulatora.

Je śli e lem ent m odula to ra  m a k sz ta łt koła, to  jego  obraz 
F raunhofera  m a postać znanych, dyfrakcy jnych  tarcz~A iry. 
Gdy przyjm iem y za średnicę hologram u średnicę c e n tra l­
nej tarczy , m ierzonej pom iędzy m inim am i natężen ia św ia t­
ła, oraz nałożym y w iązkę odniesienia o  tym  sam ym  w y­
m iarze, średnica ho logram u będzie w ynosiła:

dH
2,U  XI

(1)

‘) deflek tor — urządzenie odchylające w iązkę św iatła

gdzie: X — długość fa li św iatła , l — odległość pom iędzy 
elem entem  m odulatora i hologram em , dM — średnica e le­
m entu  m odulatora.
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W idać w ięc jak  ¡zjawisko dyfrakcji uzależnia w ym iary 
elem entów  m odu la to ra  i hologram ów.

W staw iając powyższą zależność (dla najbardzie j n iek o ­
rzystnych elem entów  m odulatora i hologram u) do wzoru 
n a  ¡pojemność pam ięci, będącego iloczynem liczby elem en­
tów  m odula to ra  przez liczbę hologram ów, uzyskuje się 
dość złożony w zór (patrz opracow anie [11]). Pojem ność za ­
leży — zgodnie z tym  .wzorem — od przekątnych m atrycy 
m odulatora i OPH, odległości między tym i zespołam i, s to ­
sunku liczby ikolumn i w ierszy w  m atrycach  m odulatora 
i m atrycach  hologram ów  oraz od w spółczynników  w ypeł­
n ien ia tych  m atryc.

Dla uk ładu  optym alnego, ten. takiego, w k tó rym  w  obu 
m atrycach  liczba kolum n jest rów na liczbie w ierszy, a ta k ­
że identyczne są p rzek ą tn e  m odu la to ra  i OPH, w zór ten 
znacznie się  upraszcza. Jeżeli do  n iego zostaną w staw io­
ne param etry  obiektyw ów , a m ianow icie średnica czyn­
na obiektyw u 0 ,  na m iejsce p rzekątnych  m odulatora i 
OPH, oraz podw ójna ogniskowa 2f, jako  przybliżona w ar­
tość odległości m iędzy m odulatorem  i O PH (patrz rys. 3), 
to  o trzym uje się:

2 p F
C = --------------- --------------- -—  (2)

3AJ ( 4 i ”  +  l ) 5«

gdzie: F = f / 0  — a p e rtu ra  w zględna obiektyw u, cM i Cu 
— liniow e w spółczynniki w ypełnienia m atryc m odulatora 
i hologram ów.

Z przedstaw ionego w zoru w ynika, -jak isto tny  w pływ  
na pojemność pam ięci m ają  p a ram etry  obiektywów. Gdy 
przyjąć X — 628 n m  oraz szacu jąc rea listyczn ie  Cm =Ch =  
=  1,5, okazuje się, że aby uzyskać pojem ność pam ięci C =  
=  108 bitów  trzeba dysponow ać obiektyw am i o param etrach  
takich , jak  w jednej z kolum n przedstaw ionej tabeli.

f  /mm / 100 200 300 500

0  /mm / UO 170 200 250

F 0 ,7 1 ,2 1 ,5 2

O biektyw y o takich, jak  w  tabe li pa ram etrach , i w łaś­
ciwie skom pensow anych aberracjach  n ie  są  jeszcze nigdzie 
na św iecie p rodukow ane i będą n iew ątp liw ie tru d n e  do 
zrealizow ania. Można więc przypuścić, że pojem ności a d re ­
sow anej św iatłem  holograficznej pam ięci o organizacji 
stronicow ej n ie  przekroczy w artości 108 bitów. Do zbliżo­
nych w yników , lecz na drodze nieco innego rozum ow ania 
dochodzi rów nież H ill w  cytow anej już p racy  [4],

Dla obiektyw ów , których konstrukcja  w  k ra ju  byłaby 
jeszcze realna, a więc o p a ram etrach  około i  =  200 m m  i 
F =  2, .można by uzyskać pojem ności pam ięci ckoło 1,6 X 
X 107 bitów. Pam ięci o takich  pojem nościach nie stano ­
w iłyby jednak  specja lnej a trak c ji dla system ów kom pute­
rowych.

Podejm ow ane są liczne próby obejścia przedstaw ionego 
powyżej ograniczenia. Jedną z n ich  .jest zapisyw anie w ięk­
szej ilości hologram ów  n a  jednej pozycji. Zapis ta k i re a li­
zowany je s t p rzy  różnych k ą tach  p ad an ia  w iązki odniesie­
nia.

P rzy zapisie w  cienkim  ośrodku pam iętającym  [3] róż­
nice pom iędzy k ą tam i padan ia  w iązek odniesienia muszą 
być w  ty m  przypadku  na ty le  duże, aby hologram y nie za ­
kłócały się w zajem nie. Istn ie je  więc jedyn ie możliwość za­
pisu k ilku  hologram ów  na jednej pozycji, przy  czym układ  
tak i w ym aga deflek torów  o dużych kątach  odchylania (k il­
kadziesiąt stopni).

Znacznie w iększe możliwości d a je  stosow anie grubego 
ośrodka pam iętającego, w  k tó rym  zapisyw ane są hologra­
my p rzestrzenne  [2]. Odczyt takich hologram ów , zgodnie z 
praw am i dyfrakcji Bragga, w ykazu je dużą czułość na k ą t 
padania w iązki odczytu. Dzięki tem u ju ż  p rzy  n iew iel­
kim  odchyleniu k ą ta  p ad a n ia  w iązki odczytującej, w  sto­
sunku do k ą ta  padan ia  w iązki odniesienia podczas zapisu, 
dyfrakcja n ie  w ystępuje. Pozw ala to n a  zapis n aw et k il­
kuset hologram ów  w  jednym  m iejscu OPH (o grubości 
około 1 mm).

Zwiększenie grubości OPH zwiększa czułość kątow ą od­
czytu, a co za ty m  idzie — zwiększa liczbę hologram ów, 
jak ie  m ożna w  ośrodku zapisać. G rubości tej nie m ożna 
jednak  dow olnie powiększać, gdyż w iązki przedm iotow a i 
odniesienia n ie  będą się ¡pokrywać w  całej objętości OPH, 
zwłaszcza dla dużych kątów  między w iązkam i. Liczba 
zapisanych hologram ów  w  rozw iązaniach tego typu jest 
ograniczona p rzede w szystk im  w ydajnością dyfrakcyjną 
hologram ów, k tó ra  znacznie spada ze w zrostem  ich liczby. 
Poza tym  istn ieją  w ielk ie  trudności p rak tyczne związane 
z k o n stru k cją  tak ich  deflektorów , k tó re  realizow ałyby k ie ­
row anie w iązek w  w iele położeń i  pod w ielom a różnym i 
kątam i padania.

Można w ięc oczekiwać realizacji około 50 hologram ów  na 
każdej pozycji OPH, co pozw ala na 50-krotne zw iększenie 
pojem ności pam ięci. N astąpi to  jed n ak  przy  znacznej kom ­
plikacji całej konstrukcji. W ym iana jak ie jś inform acji 
pociąga przecież za sobą konieczność w ym azania i ponow ne­
go zapisu w szystkich hologram ów  zapisanych w jednej po­
zycji.

PAMIĘĆ ADRESOWANA MECHANICZNIE

Zdecydow ane pow iększenie .pojemności pam ięci hologra­
ficznej je s t możliwe jednak  dopiero wtedy, gdy w prow adzi 
się m echaniczne adresow anie inform acji. Jeśli pam ięć ad ­
resow aną optycznie wzbogacić o m echaniczną w ym ianę ca­
łych tomów OPH w  zautom atyzow anym  .zasobniku, to  o- 
trzym a się  pam ięć o prak tycznie nieograniczonej po jem ­
ności. W tak ie j pam ięci o adresow aniu  m ieszanym  czas 
dostępu do in form acji w  obręb ie jednego tom u nada l pozo­
s ta je  rzędu  m ikrosekundy, natom iast w  p rzypadku  konie­
czności w yszukania nowego tom u i jego w ym ianie, czas ten  
będzie w ynosił k ilka  lub k ilkanaście sekund.

Rezygnując z adresow ania optycznego i przechodząc na 
adresow anie m echaniczne uzyskuje się rów nież znaczne 
uproszczenie k o n stru k c ji pam ięci, a zwłaszcza je j uk ład u  
optycznego. Schem at blokowy pam ięci adresow anej m echa­
nicznie jest zbliżony do schem atu  przedstaw ionego na 
rys. 2; jedyn ie  zam iast deflek tora w ystępuje tu  zespól 
przesuw u OPH. W iązki św iatła  w  tak iej pam ięci biegną 
zawsze tym i sam ym i toram i, co pozw ala n a  zasadnicze u- 
proszczenie układów  optycznych. Dalsze uproszczenie, za­
równo uk ładów  optycznych, jak  i m odula to ra  p rzestrzen­
nego oraz detektora, uzyskuje się zm niejszając zaw artość 
inform acji w  hologram ach do  kilkudziesięciu lub naw et 
k ilku  bitów . Aby m ożna ¡było uzyskiw ać n ad a l duże gę­
stości zapisu  i — co się z tym  pośredn io  w iąże — dużą 
szybkość odczytu, hologram y m uszą zajm ow ać jak  n a j ­
m niejsze pow ierzchnie, poniżej 0,01 m m 2.

P rzy  tak  m ikroskopijnych hologram ach ustaw ian ie  ich 
w  wiązce św iatła  w  k o n stru k c ji ze sw obodnym  dostępem  
wym aga w yjątkow o precyzyjnych układów  m echanicznych, 
niem niej n aw e t p rzy  tak ich  układach  tru d n o  byłoby uzy­
skać czasy dostępu krótsze od 50 m s . . Z tego  pow odu w 
pam ięciach holograficznych o adresow aniu  m echanicznym  
realizow any jest na ogół sekw encyjny ¡dostęp do in fo r­
m acji, np. podobny do stosowanego w m agnetycznych p a ­
m ięciach taśm ow ych. Rezygnując ze sw obodnego dostępu 
na rzecz w ybieran ia sekw encyjnego można uzyskać dużą 
szybkość odczytu i zapisu inform acji, np. 10s bitów /s [5].

W n iek tó rych  rozw iązaniach sekw encyjnych pozostaw io­
no ograniczone adresow anie optyczne. W tak ich  pam ięciach 
hologram y zapisyw ane są na ta śm ie  m a teria łu  św iatłoczu­
łego, np. w ko le jnych  rządkach  ułożonych w  poprzek ta ś ­
my. Podczas odczytu ta śm a  je s t p rzew ijana , a ko le jne  ho­
logram y ;(w rządkach) są  w ybierane optycznie, najczęś­
ciej przez ochylanie w iązki św iatła zw ierciadłem  ob ro to ­
wym.

PAMIĘCI ARCHIWALNE

Term inem  ,p am ięć  arch iw aln a” określa się na ogół p a ­
m ięć o bardzo dużej pojem ności 1010— 1013 bitów, k tó rej za­
w artość in form acyjna je s t najczęściej jedynie pow iększa­
na, na tom iast w ym iana inform acji dokonyw ana jest spo­
radycznie i  w niew ielk im  zakresie. Czas dostępu do do­
wolnej inform acji może być w  tym  p rzy p ad k u  długi, cho­
ciaż pożądane są stosunkow o duże szybkości odczytu  b lo ­
ków  inform acji. ¡Pamięć taka pow inna cechować się n i­
skim  w skaźnik iem  kosztu na bit i dosyć dużą gęstością za­
pisu  in form acji. Je s t to n a  ogół pam ięć stała, w  k tó re j w y ­
m iana inform acji odbyw a się jedyn ie przez w ym ianę 
części ośrodka pam iętającego.



A rchiw alna pam ięć holograficzna może być realizow ana 
zarówno w ipóstaci pam ięci adresow anej optycznie lub 
m echanicznie ze swobodnym  dostępem  w  ram ach itomu i 
m echaniczną w ym ianą tom ów  OPH, jak  i w  postaci p a ­
m ięci o organizacji sekw encyjnej, rów nież z m echaniczną 
w ym ianą jednostek  ośrodka (np. film u) [8],

M echaniczna w ym iana oraz dokonyw ana poza układem  
naśw ietla jącym  obróbka ośrodka OPH (po jego naśw ie tle ­
niu) sugeru je  rozw iązanie konstrukcyjne, w  k tó rym  zapis 
i odczyt hologram ów  realizow any będzie w  dwóch różnych 
urządzeniach. Inform acja .zapisana w  OPH w  postaci ho­
logram ów  m oże zostać także w  p rosty  sposób pow ielona 
i p rzekazana do w ielu urządzeń odczytujących. Istn ie je  też 
możliwość znacznego obniżenia kosztów  urządzenia odczytu, 
ponieważ stabilności poszczególnych zespołów ¡tego u rzą ­
dzenia, jak  i dokładność ustaw ienia w  n im  ośrodka p a ­
m iętającego m ogą być znacznie ¡mniejsze -niż w  urządzeniu 
do zapisu hologram ów.

U rządzenie zap isu jące inform ację do ośrodka pam ięta­
jącego, k tórego  schem at przedstaw iony  jest n a  rys. 4, 
składa się  z trzech zasadniczych części: układu optycznego 
z m echanicznym  przesuw em  OPH, elektronicznych uk ła­
dów steru jących  o raz  zespołu technologicznego do obróbki 
ośrodka pam iętającego. W urządzeniu tym  w prow adzana 
poprzez układy elektroniczne inform acja w pisyw ana jest do 
kolejnych hologram ów, a po naśw ietlen iu  w szystkich ho ­
logram ów  tom u (kliszy lub odcinka film u) je st on przesy­
łany do  zespołu technologicznego do dalszej obróbki (wy­
wołanie, u trw alen ie  lub w ykonanie kopii).
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piero 1010 bitów. Zapełnienie tą  m etodą pam ięci o po jem ­
ności 10 15 b itów  jc ś t więc zadaniem  gigantycznym , n a rz u ­
cającym  konieczność dokonania w te j dziedzinie zasadni­
czego przełom u drogą całkow itego zautom atyzow ania pro­
cesu przygotow ania i w prow adzania danych.
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Schem at blokowy urządzania odczytu przedstaw iony jest 
na rys. 5. U rządzenie to sk łada się z optycznego układu 
odczytu w raz  z m echanicznym  przesuw em  OPH, e lek tron i­
cznych układów  steru jących  i zasobnika OPH. P o  w yszu­
kan iu  w  zasobniku żądanego tom u OPH zostaje on p rze­
słany d o  uchw ytu części odczytującej, p o  czym w  zależności 
od organizacji pam ięci, a lbo  cały zostaje przeczytany sek ­
w encyjnie, albo zostają odczytane dow olnie w ybrane  ho­
logram y.

Z pam ięciam i archiw alnym i o w ielkich pojem nościach
wiąże się oczywiście p roblem  przygotow ania danych i ich 
w prow adzania do pam ięci. Aby zdać sobie sp raw ę z roz­
m iarów  tego problem u niezbędne jest następu jące oszaco-
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ALEKSANDER TEMLER
Branżowy Ośrodek O rganizacji i Informatyki
Przemyślu Motoryzacyjnego
W arszawa

Inform atyka w przem yśle m oforyzacyfriym

We w rześniu 1954 r., a więc 25 la t tem u, została zorga­
nizow ana w  Fabryce Sam ochodów Ciężarowych w S ta ra ­
chow icach pierw sza w  przem yśle m otoryzacyjnym  stacja 
m aszyn licząco-anaiitycznych. K ażda rocznica je s t okazją 
do analizy  m inionego okresu, w yciągnięcia w niosków  z 
przebiegu realizacji dotychczasowych prac, a także n ak re ś­
len ia  dalszego k ie runku  rozwoju.

Rozwój zastosowań inform atyki w  przem yśle m otoryza­
cy jnym  m ożna podzielić na trzy um ow ne okresy: 
la ta  1954— 1968 — zastosow anie m aszyn licząco-analitycz- 
nych
la ta  1968—1977 — w drażanie technik  kom puterow ych w za­
kresie  procesów  inform acyjno-decyzyjnych 
od 1977 r. — zastosow anie sp rzętu  kom puterow ego do ste­
row ania procesam i produkcyjnym i.

ZASTOSOW ANIE MASZYN LICZĄCO-ANALITYCZNYCII

W la tach  1954—¡1968 w  następujących przedsiębiorstw ach 
pow stały  i działały stacje  m aszyn licząco-anaiitycznych:

P rzed sięb iorstw o Typ maszyn l.iczba  zestawów

FSC Starachowice ARITMA .4

FSO W arszawa ARITMA * i

FSC Lublin SAM 3

F S S  K ielce ARITMA 3

JZS Jelcz SOEMTRON 2

FMS S zczecin ARITMA 2

SFA  Sanok ARITMA 2

FA Krosno ARITlOiA 2

Kuźnia - U stroń  

/obecn ie  F SM / ARITMA 3

Ł ącznie 25

P onad to  dw a przedsiębiorstw a nie posiadające w łasnych 
zestaw ów  m aszyn p rzetw arzały  w  F abryce Samochodów 
Osobowych w  W arszaw ie (Zakłady E lek tro technik i M oto­
ryzacyjnej w  W arszaw ie oraz F abryka W yrobów z P rosz­
ków  S piekanych w  Łom iankach).

Mgr A leksander TEMLER ukończył 
W ydział P raw a U niw ersytetu  W ar­
szawskiego. Od 1986 r. p racu je  w 
przem yśle m otoryzacyjnym , obecnie 
na  stanow isku głównego specjalisty  
ds. koordynacji rozw oju inform atyki.

Tak szerokie zastosow anie zm echanizowanego obrachun­
ku  um ożliwiło dobre przygotow anie organizacyjne p rzedsię­
b io rstw  do przejścia na elektroniczną technikę obliczenio­
wą, a zwłaszcza:
® przygotow anie podstaw ow ych dokum entów  dla tworze^ 
nia m aszynowych nośników  inform acji 
© opracow anie zasadniczych kodów i indeksów  
© w prow adzenie dyscypliny zapew niającej term inow y 
spływ  dokum entów  źródłowych
® przystosow anie s tru k tu ry  organizacyjnej do w ym agań 
elektronicznego p rze tw arzan ia  danych.

Z akres w ykonyw anych p rac  n a  m aszynach licząco-ana- 
litycznych był bardzo szeroki i obejm ow ał zagadnienia: go­
spodark i m ateria łow ej (11 przedsiębiorstw ), za trudn ien ia  i 
płac (7 przedsiębiorstw ), p lanow ania (6 przedsiębiorstw), 
obciążenia m aszyn i urządzeń (5 przedsiębiorstw ) oraz k o ­
sztów  (6 przedsiębiorstw ).

P rzykładem  szczególnie szerokiego zakresu  stosow ania o- 
braohunku zm echanizow anego może być F abryka Sam ocho­
dów Ciężarowych w S tarachow icach, gdzie na czterech ze­
staw ach m aszyn ARITM A w ykonyw ano ponad 100 różnych 
tabulogram ów  obejm ujących tak ie  zagadnienia, jak :
•  płace d la  całej załogi (rozliczenie do netta)
® p lanow anie produkcji (pracochłonność wg czyności, ob­
ciążenia stanow isk  roboczych, zużycie m ateria łów , p raco ­
chłonność partii)
® norm ow anie
•  środki trw ałe  i przedm ioty n ie trw ale 
O gospodarka m ateria łow a
® półfabrykaty
® gospodarka w yrobam i gotowymi.

W w ysokim  stopniu by ły  rów nież w ykorzystyw ane s ta ­
cje m aszyn w FSO, FSC -L ublin  oraz w  K uźni Ustroń.

WDRAŻANIE TECHNIK KOMPUTEROWYCH

P rzejście  od technik i m aszyn licząco-anaiitycznych do 
techniki kom puterow ej odbyw ało się stopniowo. Chociaż 
za szczytowy w  rozw oju m aszyn licząco-anaiitycznych n a ­
leży uznać rok 1968, to  już w  roku  1965 FSC S tarachow ice 
rozpoczęła użytkow e p rze tw arzan ie  danych na kom puterze 
ICŁ 1300 w  C en tralnym  O środku D oskonalenia K adr K ie­
row niczych w  W arszawie. N astępnie przedsiębiorstw o to 
korzystało  z kom putera  IBM 1440 w  w arszaw skim  ZOWA- 
RZE, w reszcie od lutego 1972 roku  rozpoczęło p rze tw arza­
nie na w łasnej m aszynie IBM 360/40.

B rak  w  k ra ju  w  la tach  1966—.1972 bazy nowoczesnego 
sprzętu  kom puterow ego pow odow ał rów nież w  innych 
przedsięb iorstw ach  konieczność często k ilkakro tnego  prze- 
program ow yw ania eksploatow anych już podsystem ów  in- 
f orm atyczny oh.

M iesięczna liczba godzin eksp loatacji kom puterów  (w sk a ­
li całej branży) w zrasta  w  kolejnych la tach , od 50 godz. 
w  1965 r. do 4600 godz. w  ro k u  1977.

W roku  1972 nastąp iło  p ierw sze przejście z usług sieci 
ZETO n a  w łasny sprzęt inform atyczny, lecz jeszcze w 
1977 r. czynne były trzy  stacje  m aszyn licząco-analitycz- 
nych (FMS — Szczecin, SFA — Sanok oraz FA  — K ros­
no) !). Jednocześnie w zrosła liczba ośrodków inform atyki: 
z 6 w  1965 r. do 12 — w  roku  19712).

W dużych przedsiębiorstw ach p rodukcji f inalnej osiąg­
nięto w  zakresie autom atyzacji zarządzania poziom zbliżo­
ny  do  kom pleksow ego (FSO — W arszaw a, FSO — S ta ra ­
chowice, FSM  — B ielsko-B iała, JSZ  — Jelcz, FSS — K iel­
ce, FSC — Lublin) obejm ując au tom atyzacją  7—9 dziedzin 
działalności przedsiębiorstw , natom iast w szeregu  w yspe­
cjalizow anych przedsięb iorstw  produkcji kooperacy jne j 
(FOS-Łódź, ZSM -Praszka, ZEM -W arszawa, ZEM -Swidnica, 
FO C -P uste ln ik , ZEM -Kwidzyń) uzyskano rozw inięty  po­
ziom au tom atyzacji zarządzania obejm ujący  5—6 dziedzin 
działalności.

'■) w  1979 r. czynna jes t już ty lko  jedna s tacja  MLA (FA Krosno)
*) w  1979 r. do 24 ośrodków
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W układzie tem atycznym  (dziedzinowym) w ym ienić moż­
na następu jące  liczby w drożeń:

— podstaw ow a baza danych — 18
— bilansow anie i p lanow anie techniczno-ekonom iczne — 16
— produkcja  podstaw ow a — 16
— gospodarka m ateria łow a — 22
— gospodarka środkam i trw ałym i — 12
— place i za trudn ien ie  — 12
— gospodarka narzędziow a — 2
— gospodarka w yrobam i gotowym i — 11
— gospodarka kad ram i — 12
— SIK  _  — 3

łącznie 124
O siągnięcie wysokiego rozw oju zastosow ań inform atyki 

w  przem yśle m otoryzacyjnym  było m ożliwe dzięki in ten ­
syw nem u w yposażeniu przedsiębiorstw  w  sprzęt in fo rm a­
tyczny. Przem ysł m otoryzacyjny dysponuje obecnie bazą 
sprzętow ą sk ładającą się z:
® 16 kom puterów  (5 system ów IBM, 10 RIAD oraz 1 
M IŃSK 32)
O 35 m inikom puterów  (33 MERA 300, 1 LOGABAX 5200 
oraz 1 LOGABAX 4600)
® 7 system ów  do sterow ania procesam i (5 system ów  IBM 
S/7, 1 RC 6600 oraz 1 MERA 400)
© 3 system y te le transm isji (IBM 3780)

W urządzenia do przygotow yw ania m aszynowych noś­
ników  inform acji zostały w yposażone w szystkie przed­
siębiorstw a p rodukcyjne, w  tym  w  11 nowoczesnych u rzą­
dzeń do przygotow yw ania danych na taśm ie m agnetycznej 
MERA 9150.

K om putery  IBM  oraz m in ikom puter LOGABAX 4600 są 
w ykorzystyw ane w  system ie trzyzm ianowym , natom iast 
komlputery RIAD — w system ie dw uzm ianow ym  ze w zglę­
du  na stosunkowo n iedaw ne uruchom ienie i konieczność 
stopniowego dojścia do pełnej zdolności eksploatacyjnej. 
N ajsłab iej, bo zaledw ie na jedną  zm ianę są w ykorzysty­
w ane system y MERA 300, ze względu na dużą aw aryjność 
oraz słabość serw isu  producenta.

PRZEJŚCIE DO STEROWANIA PROCESAMI 
PRODUKCYJNYMI

O panow anie szeregu dziedzin zarządzania oraz w yposa­
żenie przedsiębiorstw  w  kom putery  III  generacji, w yko­
rzystyw ane coraz częściej do przetw arzan ia w  k ró tk ich  cy­
klach czasowych (naw et dobowych), stw orzyły podstaw y do 
stopniow ego rozszerzania zastosow ań na procesy sterow a­
n ia takim i dziedzinam i działalności, jak:
© przepływ  m ateria łów  
® w ybrane odoinki produkcji 
© gospodarka w yrobam i gotowym i 
® przepływ  i w ykorzystan ie kadr.

Obecnie prow adzi się szerokie p race  przygotow aw cze do­
tyczące au tom atyzacji sterow ania procesam i produkcyjny­
mi. W ystępują tu  jednak  liczne ograniczenia w ynikające 
z braiku odpow iedniego sprzętu specjalistycznego produkcji 
k ra jow ej lub  RW PG. W tym  stan ie  rzeczy elem enty s te ­
powania uruchom iono tylko w  jednostkach w yposażonych 
w  odpow iedni sprzęt z im portu  (system y IBM S/7). a m ia ­
nowicie w:
© FSO W arszaw a — (sterow anie przepływ em  m ateriałów  
oraz produkcją tłoczni)
© FSM  B ielsko-B iała (sterow anie produkcją układów  n a ­
pędowych do FIA TA  126P)
#  JZS-JE L C Z  (sterow anie przepływ em  m ateria łów  w  16 
m agazynach).

Podstaw ow ym  kierunkiem  rozw oju zastosow ań in fo rm a­
ty k i w  przem yśle m otoryzacyjnym  jest przejście do tw orze­
nia system ów  m ieszanych, zapew niających zarów no prze­
tw arzan ie  cen tra lne  (duże kom putery  połączone siecią te ­
le transm isji z urządzeniam i te rm in a1 owymi), jak  i p rze tw a­
rzan ie lokalne (system y m inikom puterow e zlokalizow ane w 
zak ładach  i w ydziałach). Rozwój ten musi odbywać się w  
w arunkach  ograniczenia środków  inw estycyjnych na zakup 
sprzętu, a także, b rak u  właściwego sprzętu  krajow ego do 
sterow ania procesam i.

KOORDYNACJA ROZWOJU INFORMATYKI NA 
SZCZEBLU BRANŻY

Podstaw ow ą form ą koordynacji rozw oju in form atyki w  
przem yśle m otoryzacyjnym  jest opracow anie p la n ó w  roz­
w oju obejm ujących:
•  program y w ieloletnie kom pleksow ej au tom atyzacji
— plany roczno-kw arta lne  zastosow ań autom atyzacji w  za ­

k resie  procesów inform acyjno-decyzyjnych oraz ste row a­
nia procesam i produkcyjnym i.

P rogram y w ielo letn ie obejm ują przedsięw zięcia realizo­
w ane przez C entralę Zjednoczenia, jednostk i zaplecza oraz 
przedsiębiorstw a produkcyjne.

K ontrola realizacji planów  roczno-kw arta lnych  je st do­
konyw ana poprzez:
® analizy  stanu  zastosow ań inform atyki w  poszczególnych 
jednostkach organizacyjnych
® nadsy łan ie dla Branżow ego O środka (BOilPM) rocznych 
spraw ozdań z realizacji planów  roczno-kw arta lnych  
® nadsy łan ie do Branżowego O środka dokum entacji w dro­
żonych system ów  inform atycznych.

Na szczeblu branży organizow ane są spotkania (konfe­
rencje n aukow e i n a rad y  robocze) z kad rą  .inform atyków . 
S potkania te  połączone są z w ystaw am i problem  owymi o- 
bejm ującym i ekspozycję dorobku przedsiębiorstw  przem y­
słu m otoryzacyjnego w  zakresie  zastosow ań inform atyki.

P ierw sza konferencja, poświęcona w drażaniu  prob lem a­
tyk i plac, odbyła się w  m aju  1967 r. Do chw ili obecnej 
zorganizow ano łącznie 25 spotkań, w  tym  szereg k o n fe ­
rencji naukow ych poświęconych gospodarce m ateriałow ej, 
s terow aniu  procesam i produkcyjnym i, bazom danych, a u ­
tom atyzacji p rac inżynierskich, p lanow aniu  i kontro li p rze­
biegu produkcji, kom pleksow ej au tom atyzacji przedsię­
biorstw  przem ysłu maszynowego.

Celem w ym iany doświadczeń oraz elim inacji dublow ania 
pracochłonnych p rac  pro jek tow ania i program ow ania sy ­
stem ów  inform atycznych, na szczeblu C entrali Zjednocze­
nia zorganizow ano branżow ą bibliotekę pro jek tów  in fo rm a­
tycznych, obejm ującą już ponad 120 w drożonych podsyste­
mów.

B iblioteka ta działa na następujących  zasadach:
® lokalizacji w szystkich pro jektów  w  B ranżow ym  O środku 
© w ydaw ania biu letynów  zaw ierających streszczenia zn a j­
du jącej się w  bibliotece dokum entacji p ro jek tow o-progra- 
mowej
© nadsyłania na w niosek jednostek zainteresow anych kom ­
p le tne j dokum entacji oraz oprogram ow ania przez przedsię­
biorstw a będące au to ram i opracowań.

Rozwój w drożeń now ych zastosow ań opiera się na za­
sadach w ykorzystyw ania pow ielanych i jednolitych  dla 
całej branży podsystem ów . Obecnie są to następujące pod­
system y:
•  K adry  — au to r: F ab ryka Sam ochodów M ałolitrażow ych 
© G ospodarka Ś rodkam i T rw ałym i — autor: F abryka S a­
m ochodów  Ciężarowych w  S tarachow icach 
© System  Finansow o-K sięgow y (FK) — au to r: ZETO Byd­
goszcz

P rzew idu je się w drożenie w  całej b ranży dalszych jed ­
nolitych podsystem ów  (zdolności produkcyjne, gospodarka 
narzędziowa, gospodarka energetyczna).

Podsum ow ując rozwój zastosow ań inform atyki w  prze­
m yśle m otoryzacyjnym  należy stw ierdzić, że:
® dokonano szerokich w drożeń in form atyki w e wszystkich 
iednostkach przem ysłu m otoryzacyjnego 
® uzyskano wysoki stppień w ykorzystania kom puterów  o- 
raz w ieloprogram owości
® nastąpiło  znaczne skrócenie cykli przetw arzan ia osiąga­
jąc w  w ielu  przypadkach p rzetw arzan ie w cyklach dobo­
wych
® odbywa się stopniow e unow ocześnianie techniki przygo­
tow ania m aszynowych nośników  inform acji (bezpośrednio 
na taśm ach m agnetycznych za pomocą urządzeń MERA 
9150)
® w  coraz szerszym stopniu  w prow adza sie system y m o­
nitorów  ekranow ych (FSO — W arszaw a. FSM  — Bielsko- 
-B iała, FSC — L ublin. FSS — Kielce, FSR — Poznań, 
B ranżnw y Ośrodek, C en tra la  Z jednoczenia) w ykorzystu jąc 
"łów nic dla svstem ów  inform acji k ierow nictw a (SIK)
© rozwój in form atyki opiera się p rzede w szystk im  na 
w drażan iu  opracow yw anych dla całej branży  jednolitych, 
pow ielanych system ów  inform atycznych 
® rozpoczęto w drażanie podsystem ów  sterow ania proce­
sam i produkcyjnym i w  czasie zbliżonym do rzeczywistego, 
chociaż b ra k  odpowiedniego sprzętu  specijalistycznego opóź­
nia rozwój togo k ie runku  zastosow ań
® następu je  s ta łe  podnoszenie kw alifikacji kad ry  in fo rm a­
tyków, pow odując w zrost poziomu rozw iązań oraz jakości 
system ów  inform atycznych
® realizow ana jest in tensyw na w ym iana dośw iadczeń z 
zakresu  zastosow ań in fo rm atyk i m iedzy przedsiębiorstw am i 
branżv  poprzez konferencje naukow e, w ystaw y  dorobku o- 
raz  b ib lio tekę pro jek tów  inform atycznych.



STANISŁAW GOŁKA
Branżowy Ośrodek O rganizacji i informatyki 
Przemystu Motoryzacyjnego 
W  a rszawa

System y inform atyczne w handlu

Decyzja o in teg rac ji zaplecza techniczno-handlow ego m o­
toryzacji spowodowała pow stanie dużego organizm u gos­
podarczego o złożonej s tru k tu rze  przestrzennej i różnora­
kich pow iązaniach organizacyjno-funkcjonalnych.

O dzw ierciedleniem  .złożoności procesów roboczych i ich 
w zajem nych uw arunkow ań jest s tru k tu ra  decyzyjna sy­
stem u zarządzania działalnością handlow o-usługow ą, w r a ­
m ach k tó re j w ystępuje k ilka poziomów zarządzania:
•  szczebel operacyjny, na k tó ry m  podejm ow ane są decy­
zje zw iązane z k ierow aniem  bieżącą działalnością podsta­
wowych procesów i obiektów  gospodarczych (stacje obsłu­
gi, sklepy, paw ilony usługow o-handlow e, m agazyny h an ­
dlowe)
•  szczebel taktyczny, n a  k tórym  w ystępuje k ierow an ie  ze­
społam i obiektów  gospodarczych, spełniających określone 
funkcje o zasięgu regionalnym  (przedsiębiorstw a POLM O- 
ZBYT) lub ogólnokrajow ym  iw ram ach  specjalizacji m arko- 
w ej (Przedsiębiorstw a O brotu Sam ochodam i i Częściami 
Zam iennym i, P rzedsiębiorstw o O brotu Częściami Zam ien­
nym i do Samochodów Ciężarowych z Im portu),
•  szczebel strategiczny, rep rezen tow any  przez C entralę 
Techniczno-H andlow ą M otoryzacji POLMOZBYT.

U stalony w  ram ach  organizacji POLMOZBYT w ew nętrz­
ny podział pracy, odpowiedzialności i kom petencji poszcze­
gólnych jednostek  i szczebli powoduje, że w  odniesieniu 
do niektórych jednostek organizacyjnych w ystępu je układ 
m ieszany: przedsiębiorstw o pełni funkcje  usługow o-hand­
lowe o zasięgu regionalnym , a jednocześnie jak o  p rzed ­
siębiorstw o specjalistyczne w  określonej m arce pojazdu 
pełni z upow ażnienia C entrali szereg odpow iedzialnych 
funkcji o zasięgu ogólnokrajow ym  (np. prognozow anie po­
trzeb na części zam ienne, p lanow anie potrzeb rocznych, 
rozdzielnictwo, kom pleksow e przygotow anie nowego w yro­
bu do obrotu rynkow ego itp.).

Złożoność procesów  zarządzania m a sw oje odzw ierciedle­
n ie w  rozbudow anej s truk tu rze  in form acyjnej system u za­
rządzania, charak teryzu jącej się m.in. w ielką liczbą roz­
proszonych źródeł inform acji (np. ponad 120 m agazynów 
hurtow ych części zam iennych) przy stosunkow o znacznej 
koncentraoji ogniw decyzyjnych. Konieczność dokonyw a­
nia agregacji inform acji, pochodzącej z w ielu rozproszo­
nych źródeł je j pow staw ania, stanow i p ierw szą przesłankę 
potrzeb w  zakresie inform atyzacji zarządzania zapleczem.

N astępną przesłanką je s t n iew ątp liw ie liczba p rze tw a­
rzanej inform acji. Jako  p rzykład  podać m ożna liczbę in ­
form acji charak teryzu jącej procesy zakupu-¡Sjprzedaży czę­
ści zam iennych z m agazynów handlow ych przedsiębiorstw  
POLMOZBYT. W skali m iesiąca w ystępu je łącznie ok. 
400 tys. transakcji, z k tórych każda opisyw ana jest ze­
staw em  inform acji liczącym  ok. 50 znaków  literow o-cy- 
frow ych. Inform acje te podlegają za rejestrow an iu  w odpo-

Mgr inż. Stanisław  GOŁKA ukoń­
czył w 1964 r., W ydział E lek tron ik i 
Politechniki W rocław skiej, specja­
lizując się w problem atyce m aszyn 
m atem atycznych. Obecnie p racu je  w 
Branżowym  O środku O rganizacji i 
In form atyk i Przem ysłu M otoryza­
cyjnego jako  generalny  p ro jek tan t 
system u inform atycznego zaplecza 
techniczno-handlow ego m otoryzacji. 
Zajm uje się również m etodyką p ro ­
jek tow ania  system ów  inform atycz­
nych.

wiednich dokum entach i karto tekach  oraz w ielokrotnem u 
p rze tw arzan iu  w  celu uzyskania pożądanych w yników  (np. 
w yw artosciow ane fak tu ry  sprzedaży, rap o rty  o s tan ie  re a ­
lizacji dostaw , w ynik i analizy zapasów  itp.).

P o trzeba inform atyzacji zarządzania zapleczem, szcze­
gólnie w  zakresie obrotu częściami zam iennym i, w ypływ a 
rów nież z bogactw a aso rtym entu  tzrw. ,,przedm iotu ob ro tu ”, 
który liczy obecnie ponad 140 ty s . ,pozycji asortym entow ych. 
Zestaw  inform acji o każdej pozycji asortym entow ej za­
w iera k ilkanaście elem entów , a w  tym  m.in. num er k a ta lo ­
gowy, nazw ę części, kod producenta, cenę detaliczną i 
jej podstaw ę praw ną, zastosow anie części w  typach i m o­
delach pojazdów  itp. Jednym  z podstaw ow ych narzędzi p ra ­
w idłow ej działalności handlow ej je s t dysponow anie kom ­
pletną, popraw ną i ak tu a ln ą  in form acją o asortym encie, 
co je s t p rak tycznie m ożliw e jedynie przy je j skom putery­
zowaniu.

Jed n ą  z cech charak terystycznych działalności handlow ej 
je s t ścisła zależność funkcjona lna jednorodnych jednostek 
obrotu tw orzących sieć m agazynową. Np. ogólnokrajowa 
sieć hurtow ni części zam iennych do sam ochodów m arki 
STAR liczy ak tualn ie  11 hurtow ni należących do 11 róż­
nych przedsiębiorstw  POLMOZBYT realizujących obrót 
częściami zam iennym i. P raw id łow a organizacja zaopatrze­
nia gospodarki narodow ej w  części zamiienne w ym aga tra k ­
tow ania sieci hurtow ni określonej m ark i jako system u n a ­
czyń połączonych, w  których m ożliwe jest operatyw ne 
przem ieszczanie m asy tow arow ej, odpowiednio do zm ie­
niającej się s tru k tu ry  przestrzennej potrzeb. Takie s te ­
row anie zapasam i tow arów  m ożliwe jest jedynie w  w a­
runkach  stosow ania system u inform atycznego.

ZAGRANICZNE ZASTOSOWANIA INFORMATYKI

Przykładem  kom puteryzacji zarządzania -zapleczem h an d ­
low o-usługow ym  m otoryzacji za granicą mogą być roz­
w iązania stosow ane w  firm ie FIA T oraz w  firm ie  MOTO- 
TEĆHNA. będącej czechosłowackim  odpow iednikiem  POL- 
MOZBYTU.

Głównym zadaniem  fazy poprodukcyjnej w yrobów  w y­
tw arzanych  przez firm ę FIA T jest spraw ne zaopatrzenie 
sieci serw isow ej (nie należącej do firm y) w  części za­
m ienne i zespoły. Zadanie to  jest realizow ane przez dzia­
ła jący  z n iezw ykłą spraw nością system  m agazynow ania i 
dystrybucji części zam iennych, w  k tó rym  w yróżnia się dwa 
poziomy m agazynow ania części:
© poziom centralny, o p arty  na funkcjonow aniu  w ielkich, 
nowoczesnych, doskonale wyposażonych obiektów  m aga­
zynowych
•  poziom regionalny, w ram ach  którego funkcjonu ją  re jo ­
now e hurtow nie części zam iennych, zaopatru jące bezpo­
średnio  au toryzow ane stacje  obsługi.

R acjonalna organizacja m agazynow ania części zam ien­
nych w  pow iązaniu z wystairczajacą bazą obiektów  m a­
gazynowych, k tó rym i dysponuje firm a oraz elastycznym  
i k ró tko term inow ym  system em  olanowainia potrzeb na czę­
ści zam ienne (zam ówienia p rodukcyjne na części zam ien­
ne do sam ochodów osobowych składane sa w  cyklach 
trzym iesięcznych z jednom iesięcznym  wyprzedzeniem ) po­
zw alają na całkow ite w yelim inow anie taw. obrotu  tranzy ­
towego, k tó ry  stanow i form ę obrotu charak terystyczną przy 
dużym  rozproszeniu organizacyjnym  oraz ogólnym niedo- 
statiku bazy maga.zyncwej.

Zastosow anie in form atyki skupia się zatem  wokół obiek­
tów  m agazynowych, w  których ko-noutery, sprzęt te le ­
transm isy jny , urządzenia do zb ieran ia danych stanow ią n ie­
zbędny elem ent w yposażenia techno’oaiczinego. P rzykłado­
wo, cen tralny  magazyn części zam iennych w  Volverze 
koło T urynu  je s t w yposażony w  następujący sprzęt in fo r­
m atyczny:
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i usługach moforyzcscyjnych

© 2 kom putery  HONEYWELL 6000 
® 1 kom puter HONEYWELL 3015 
® 2 m inikom putery  s te ru jące  HONEYWELL 316 
© te rm inale  ekranow e i d ruku jące  OLIVETTI
•  2 system y centralizow anej re jestrac ji danych MDS 2400. 

Głównym  zadaniem  zrealizow anego system u inform atycz­
nego jest m.in.:
© określanie n a  podstaw ie sta tystyk i sprzedaży, potrzeb na 
części zam ienne i autom atyczne przygotow anie dyspozycji 
dostaw y części z m agazynu cen tralnego do jednostek re ­
gionalnych
® autom atyczne rozliczanie i fak tu row an ie  dostaw
•  k ierow anie przepływ em  części przez poszczególne strefy  
m agazynu oraz autom atyczne sterow anie układankam i r e ­
gałowym i i m anipulatoram i.

Szczególnie in teresu jącym  rozw iązaniem  jest podsystem  
analizy  jakości i kosztów  n ap raw  w yrobów  produkow anych 
p rzez firm ę. D ziałanie tego podsystem u polega na kodo­
w aniu  przez odpowiednio przeszkolony personel usterek  
napraw ianych  sam ochodów oraz dokonyw aniu okresowej 
kom puterow ej analizy statystycznej usterek  i kosztów  ich 
usunięcia. W nioski z tej analizy tra fia ją  bezpośrednio do 
służb odpowiedzialnych za jakość produkcji i stanow ią 
isto tny  czynnik w  podejm ow aniu  decyzji o w prow adzaniu  
zm ian konstrukcyjnych  i technologicznych. Na podobnych 
zasadach oparto rozw iązania podsystem u napraw  i gw a­
rancji w  system ie inform atycznym  POLMOZBYT.

Rozw iązania inform atyczne, stosow ane przez firm ę FIA T 
w  obrocie częściami zam iennym i, stanow ią wzorzec dla 
w ielu  k rajów  o podobnym poziomie rozwoju m otoryzacji. 
Potw ierdzeniem  te j tezy jest s tan  inform atyzacji obrotu 
częściami zam iennym i w  czechosłowackiej firm ie  MOTO- 
TECHNA.

Głównym  elem entem  system u inform atycznego, w  tej 
firm ie, je s t system  sterow ania cen tralnym  m agazynem  czę­
ści zam iennych w  S todulkach koło Pragi, oparty  na kom ­
pu te rze  IBM 360/40 oraz urządzeniach do zbierania tra n s­
m isji danych firm y MDS. Rozw iązanie to  jest analogiczne 
do system u stosowanego w  centralnym  m agazynie czę­
ści zam iennych FIA T w  Turynie.

In teresu jący  jest rów nież dorobek firm y MOTOTECHNA 
w  zakresie inform atyzacji procesów zarządzania dużymi, 
nowoczesnym i obiektam i handlow o-usługow ym i (stacje ob­
sługi sam ochodów prow adzące sprzedaż). W nowoczesnej 
s tac ji obsługi tego typu. w  Pradze, zastosow ano ciekawe 
połączenie prostych środków  orgatechnicznych, urządzeń 
m inikom puterow ych, środków  transm isji danych oraz d u ­
żego system u kom puterow ego (kom puter IBM 360/40 w  cen­
tra lnym  m agazynie części zamienmych). .,Ją d ro ” w yposa­
żenia technicznego części b iurow ej stacji stanow ią m ini- 
kom iputerowe urządzenia re je s tru jące  — liczące firm y 
NCR. Dzięki tem u przepływ  inform acji, tow arzyszący p ro ­
cesowi obsługi klienta, został m aksym alnie zautom atyzo­
w any przy m inim alnym  zatrudn ien iu  pracow ników  b iu ro ­
wych (adm inistracy jna część załogi stacii liczy zaledwie 5 
pracow ników  zatrudnionych przy obsłudze sprzętu in for­
matycznego).

G eneralnym  w nioskiem , jak i nasuw a się na tle p rzy to ­
czonych przykładów  zagranicznych jest stw ierdzenie, 7.̂ . 
w yposażenie obiektów  handlow o-usługow ych m otoryzacji 
w  sprzęt inform atyczny jest tam  trak to w an e  jako  niezbęd­
ny elem ent w yposażenia technologicznego.

SYSTEM INFORMATYCZNY POLMOZBYT

W struk tu rze  system u inform atycznego POLMOZBYT 
w yodrębniono następu jące podsystem y: 

iPC — obrotu częściami zam iennym i, akcesoriam i i ogu­
m ieniem
PP  — obrotu pojazdam i 
PN  — n ap raw  i gw arancji 
PF  — finansow o-księgowy.

Podsystem obrotu częściami zamiennymi, akcesoriami i 
ogumieniem (PC)

Podsystem  obrotu częściami zam iennym i, akcesoriam i i 
ogum ieniem  jest ak tu a ln ie  najw iększym  z podsystem ów  i 
„najstarszym ” w  sensie chronologii wdrożeń.

Do jego głównych zadań należy:
® prow adzenie tzw. cen tralne j bazy danych o aso rtym en­
cie obrotu, aktualizow anej okresow o p rzez służby dokum en­
tacji techniczno-handlow ej przedsiębiorstw  specjalistycz­
nych
•  em isja inform acji techniczno-handlow ej w  form ie zesta­
w ień  części zam iennych, okresow ych biuletynów  zmian, 
specyfikacji asortym entow ych do zam ówień, w ykazów  tzw. 
.¿przedmiotu obro tu” łtp. Zestaw ienia te  w ykorzystyw ane 
są p rzez  szeroki k rą g  odbiorców  części (stacje obsługi, sk le ­
py, kom órki ds. zaopatrzen ia przedsiębiorstw  tran sp o rto ­
w ych z w łasnym  zapleczem  napraw czym , hurtow nie)
0  prow adzenie ilościow o-w artościow ej ew idencji księgo­
wej i rozliczanie obrotu m agazynowego w szystkich m aga­
zynów  handlow ych oraz m agazynów  technicznych w  n ie­
których stacjach  obsługi
© rozliczanie kosztów  m ateriałow ych w  przedsiębiorstw ach
•  prow adzenie ew idencji dostaw  w  tranzycie rozliczanym
1 organizow anym
® rozliczanie inw entaryzacji w  m agazynach 
® rozliczanie sku tków  zm ian cen
® usta lan ie  i ak tualizacja  norm atyw ów  zapasów m agazyno­
wych
® analiza poziomu i s tru k tu ry  zapasów m agazynowych w  
u jęciu  syntetycznym  (wg grup  asortym entow ych odpow ia­
dających  m arkom  pojazdów) oraz analitycznym  (rozw inię­
cia asortym entow e zaw ierające asortym ent, w yselekcjono­
w any  na podstaw ie okresowych kryteriów , np. b rak  ro ta ­
cji w  okresie 1 roku)
® sterow anie przerzu tam i zapasów części zam iennych po­
m iędzy przedsiębiorstw am i sieci m agazynow o-dystrybu- 
cyjnej określanej m arki
© określan ie rocznych po trzeb hu rtow n i na części zam ienne 
® b ilansow anie potrzeb głównych odbiorców z możliwoś­
ciam i produkcyjnym i oraz określan ie planow anego deficy­
tu  w  pokryciu  potrzeb odbiorców
© kontro la realizacji dostaw  od producentów  (odchylenia 
od  planow ej realizacji dostaw, syntetyczna ocena p raw id ­
łowości dostaw  w układzie producentów , zjednoczeń, reso r­
tów)
® kontro la rea lizacji dostaw  do odbiorców 
® dyspozycyjno-im form acyjne w spom aganie procesu za­
kupu  oraz sprzedaży m agazynowej
© inform acyjne w spom aganie działalności cen tralne j służ­
by dyspozytorskiej w zakresie inform acji o zapasach czę­
ści.

Podsystem obrotu pojazdami (PP)

Podsystem  obrotu pojazdam i, ze względu na specyficz­
n e  w ym agania co do w arunków  jego eksploatacji (m.in. 
częsty dostęp do kom putera), eksploatow any je st ak tualn ie  
w  dwóch przedsiębiorstw ach (PP POLMOZBYT K atow ice i 
P P  POLMOZBYT Gdańsk).

Do głównych zadań tego podsystem u należy:
® ew idencja i rozliczenie przedpłat na sam ochody osobowe 
© prow adzenie ew idencji klientów , w edług kolejności w n ie­
sienia przedpłaty  
© rozliczanie obrotu pojazdam i
© rozliczanie finansow e w p ła t n a  samochody, w edług p o ­
szczególnych rodzajów  sprzedaży (przedpłaty, książeczki 
PKO, sprzedaż ekspresow a, talony)
© sporządzanie okresow ej spraw ozdaw czości z obrotu sa­
mochodami.
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Podsystem napraw i gwarancji (PN)

Ogólne zasady funkcjonow ania podsystem u nap raw  i 
gw arancji wzorow ane są na rozw iązaniach, stosow anych w 
firm ie  FIAT.

Głównym i celami tego podsystem u są:
•  w ieloprzekrojow a inform acja o u ste rkach  pojazdów  oraz 
kosztach napraw  przedsprzedażnych i gw arancyjnych, um o­
żliw iająca oddziaływ anie na jakość produkow anych sa ­
m ochodów i zespołów
•  analiza porównaw cza jakości i kosztów  usług w  poszcze­
gólnych przedsiębiorstw ach, pozw alająca na staw ianie ich 
kierow nictw u konkretnych zadań i rozliczanie z działa l­
ności
•  określanie w spółodpow iedzialności producentów  zespołów 
i podzespołów za koszty gw arancyjne.

Podsystem Finansowo-księgowy (PF)

Zasadniczym  celem podsystem u finansow o-księgow ego jest 
kom pleksow a autom atyzacja pracochłonnych operacji ew i- 
dencyjno-księgow ych: zw iązanych z prow adzeniem  zapisów 
n a  kn tach  księgowych, bilansow aniem  kont, rozliczaniem  
finansow ym  kon trahen tów  itp. Podsystem  ten został zaku­
piony jako p roduk t pow tarzalny  w  ZETO Bydgoszcz i do­
stosow any do specyfiki organizacji POLMOZBYT. Ma on 
pow iązania in form acyjne z innym i podsystem am i dziedzi­
nowymi.

KRYTERIA KOMPUTERYZACJI

P olityka kom puteryzacji w  organizacji POLMOZBYT o- 
p ie ra  się na k ilku  kry teriach , w ynikających ze stopnia 
trudności w  rea lizacji poszczególnych funkcji zarządzania.

Pierwszym  kryterium jest pracochłonność w ykonyw ania 
pow tarzalnych, zrutyjiizow anyeh operacji ewudencyjno-o- 
brachunkow ych, angażujących znaczne zasoby pracy lu d z­
kiej, o k tó rą  obecnie coraz trudn ie j na rynku  krajow ym .

W oparciu o to k ry te riu m  zastosow anie in fo rm atyk i roz­
poczęto od au tom atyzacji ilościow o-wartościowej ew idencji 
ob ro tu  magazynowego częściami zam iennym i, co pozwoliło 
na  zam rożenie istniejącego stanu za trudn ien ia  w  służbach 
księgowości tow arow ej, mimo znacznego — na przestrzeni 
osta tn ich  k ilku  la t — w zrostu liczby pozycji do księgo­
w ania.

Drugim kryterium jest stw orzenie na podstaw ie tra ­
dycyjnych, rozproszonych urządzeń ew idencyjnych z in te­
grow anej bazy danych, um ożliw iającej szybkie, w ielodzie- 
dżinow e w ykorzystaniie zaw artej w  niej inform acji. W ten 
sposób pow stała cen tralna , kom puterow a baza danych o 
'częściach zam iennych (która jest obecnie jedynym , kom ­
pleksow ym  źródłem  w zględnie ak tua lne j in fo rm ac ji.o  czę­
ściach zam iennych) stanow iąca podstaw ę działalności h an ­
dlow ej na każdym  szczeblu obrotu. P rzechow yw ana na no ­
śn ikach  m aszynowych inform acja o częściach zam iennych 
stanow i rów nież przedm iot kooperacji system ow ej z in ­
nym i organizacjam i w spółpracującym i z m otoryzacją (np. 
O rganizacja Rzeczoznawców PZM ot, Resortow y Ośrodek In ­
form acji Rolnictwa).

Trzecim kryterium kom puteryzacji jest um ożliw ienie 
podjęcia tak ich  działań, k tórych w ynik  ,w sposób istotny 
rzu tu je  na popraw ę działalności 'zaplecza, a k tó re  bez kom ­
pu teryzac ji n ie  byłyby możliwe do realizacji. Do działań 
tak ich  należy uruchom ienie system u sterow ania przerzu­
tam i zapasów  części zam iennych w  sieci m agazynowej, a 
także system  oceny jakości sam ochodów i n iek tórych  w y­
ników  działalności usługowej przedsiębiorstw .

System  inform atyczny POLMOZBYT funkcjonu je  przede 
w szystkim  na bazie obcego sprzętu  inform atycznego, eks­
ploatow anego na zasadzie zakupu czasu pracy urządzeń. 
P rzetw arzan ie  odbyw a się obecnie w  19 ośrodkach kom pu­
terow ych, w  tym  w  13 ośrodkach ZETO, w  4 ośrodkach 
zakładów  produkcyjnych reso rtu  przem ysłu maszynowego 
oraz w  1 ośrodku należącym  do wyższej uczelni.

C en tra lne  p rzetw arzan ie danych przekazyw anych z o- 
środków  lokalnych, jak  rów nież bieżąca ak tualizacja  i ek s­
p loa tac ja  cen tralnej bazy danych o częściach zam iennych, 
odbyw a się w  Branżow ym  O środku O rganizacji i In fo r­
m atyki Przem ysłu M otoryzacyjnego na kom puterze IBM  
360/50, kom patybilnym  z kom puteram i Jednolitego System u, 
w  k tó re  w yposażone są ośrodki lokalne.

W ym iana in fo rm acji pomiędzy ośrodkam i lokalnym i i o- 
środkiem  centralnym  odbyw a się przy użyciu taśm  m ag­
netycznych.

U

Elem enty podstaw owego oprogram ow ania (podsystemy, 
m oduły) system u POLMOZBYT tw orzone są cen tra ln ie  w  
Branżowym  O środku O rganizacji i In form atyki. N iektóre 
elem enty opracow yw ane są w  kooperacji z ośrodkam i ze­
w nętrznym i (np. P o litechnika Szczecińska, ZETO K atow i­
ce, ZETO Gdynia).

W łasna baza techniczna system u POLMOZBYT składa 
się  obecnie z m in ikom putera RC 5500 (PP POLMOZBYT 
W arszawa), 6 zestaw ów  system u re je s trac ji i zb ieran ia d a ­
n ych  MERA 9150 oraz k ilkudziesięciu  dziu rkarek  i sp raw - 
dzarek kart.

O graniczenia sprzętow e stanow ią podstaw ow ą barie rę  
dalszego rozw oju i upow szechniania in form atyki w  orga­
nizacji POLMOZBYT. W ielkość przedsiębiorstw , charak ter 
ich działalności oraz dośw iadczenia podobnych organizacji 
zagranicznych w yraźnie determ inu ją  docelową stru k tu rę  
•techniczną system u, w  skład k tórej pow inny wchodzić n a ­
stępu jące  elem enty:
® na szczeblu przedsiębiorstwa: uniw ersalne m in ikom pu­
te ry  z m ożliwością stw orzenia lokalnej sieci te leprzetw a- 
rzan ia  (term inale w  w iększych stacjach  obsługi i m agazy­
nach) oraz pow iązaniem  inform acyjnym  poprzez taśm y 
m agnetyczne z lokalnym i ośrodkam i kom puterow ym i wy 
posażonym i w  kom putery  Jednolitego  System u.
® na szczeblu centrali: kom puter średn ie j w ielkości po­
w iązany  poprzez taśm y m agnetyczne (a docelowo^ poprzez 
k ra jo w ą  sieć transm isji danych) z lokalnym i ośrodkam i 
kom puterow ym i.

Rolę kom putera  cen tralnego spełnia ak tu a ln ie  w spom ­
niany  już IBM 360/50, a poczynając od 1980 r. przew iduje 
się  zainstalow anie w łasnego kom putera  R-32. Nie m a też 
trudności w  dostępie do kom puterów  w  lokalnych ośrod­
kach kom puterow ych. Podstaw ow y problem  stanow i m ożli­
wość nabycia uniw ersalnych, niezawodnych m in ikom pute­
rów , przeznaczonych do zainstalow ania w  przedsiębior­
stw ach. .

EFEKTY ZASTOSOWAŃ

Do najbardzie j efektyw nych zastosow ań inform atyki w 
obrocie częściami zam iennym i należy n iew ątp liw ie badanie 
w  ustalonym  cyklu (kw artalnym ) poziomu i s tru k tu ry  za­
pasów w  sieci m agazynow ej, w ykryw an ie  błędów  w  s tru k ­
tu rze  tych zapasów, jak  rów nież przygotow yw anie m a te ria ­
łu u ła tw iającego  podjęcie decyzji o ich przem ieszczeniach.

Inform acje te  są w ykorzystyw ane na każdym  szczeblu 
decyzyjnym  od dyrek to ra naczelnego C entrali poczynając, 
a kończąc na k ierow niku  działu obrotu hurtow ego w  przede 
siębiorstw ie terenow ym .

I-nformacja o zapasach w ykazyw ana jest n arasta jąco  — 
kw arta łam i. Na specja lne życzenie m ożliwa jest również 
em isja  in fo rm acii za dłuższe okresy (dwa lub trzy  lata), a 
także okresy n ietypow e (np. kw iecień — listopad).

Tabulogram y w ynikow e dotyczące analizy zapasów  em i­
tow ane są w  dwóch układach: jako  tzw. zbiorczy bilans 
zapasów  i obrotów  m agazynowych w edług g rup  asortym en­
tow ych odpow iadających m arkom  pojazdów  oraz jako  
szczegółowe rozw inięcie asortym entow e.

Zbiorczy b ilans zapasów  i obrotów  m agazynowych, ze 
względu na sposób ujęcia oraz niew ielką objętość, n ad a je  
się  szczególnie do w ykorzystania na wyższych szczeblach 
decyzyjnych. Tabulogram  ten może być em itow any w  w a­
rian tach , dostosowanych do potrzeb poszczególnych użyt­
kowników.

Syntetyczna ocena poziomu i s tru k tu ry  zapasów  m agazy­
now ych oraz w ielkości głównych k ierunków  obrotów  może 
dotyczyć:
® całości m agazynów  handlowych, w  podziale na m ark i po­
jazdów
® całości m agazynów  handlow ych tw orzących sieć dy stry ­
bucyjną określonej m ark i pojazdu, w  podziale na przed­
siębiorstw a
® całości m agazynów handlow ych danego przedsiębiorstw a, 
w  podziale na m ark i pojazdów
® poszczególnych m agazynów  handlow ych w  przedsiębior­
stwie. w  podziale na m ark i pojazdów.

K ażdy z nrzedstaw ionych w  tabu logram ie b ilansu zb ior­
czego w yników  syntetycznych może być. na żądanie, roz­
w in ię ty  w  szczegółową, ilościow o-w artościow ą specyfikację 
asortym entow ą.

O ddzielną grupę w yników  stanow ią tabulogram y, służą­
ce do sterow ania przerzutam i zapasów  pomiędzy poszczegól­
nym i przedsiębiorstw am i.



Dla każdego przedsiębiorstw a, objętego system em  ste ro ­
w ania drukow any je s t tabu logram  obejm ujący w szystkie 
pozycje, w  których stany  m agazynowe w ykazują odchyle­
nia od obliczanych na bieżąco norm atyw ów  zapasów. T a­
bulogram  taki, po m erytorycznej w eryfikacji i podpisaniu 
przez przedstaw icie li służby handlow ej stanow i tzw. „o- 
fertę-zam ów ienie” i jest k ierow any do przedsiębiorstw a 
specjalistycznego. Przedsiębiorstw o specjalistyczne o trzy ­
m uje tabulogram  zaw ierający  specyfikację asortym entow ą 
odchyleń od zapasów  norm atyw nych  poszczególnych p rzed­
siębiorstw  w układzie bilansow ym , co po zw eryfikow aniu  
przez to  przedsiębiorstw o pozwala na ła tw e skojarzenie 
dostaw cy z odbiorcą i podjęcie decyzji o dokonaniu p rze­
rzu tu  zapasów.

Jednym  z głównych efektów  system u sterow ania zapa­
sam i jest możliwość operatyw nego kom pensow ania błędów 
w  określaniu  potrzeb na części zam ienne przez poszcze­
gólne hurtow nie. W w arunkach  sieci m agazynow o-dystry- 
bucyjnej, obejm ującej k ilkanaście hurtow ni, zawsze może 
się bow iem  zdarzyć, że w ynikający  z błędnego określenia 
niedobór zapasu w  jednej hurtow ni może być skom pen­
sow any nadm iarem  w ystępującym  w  innej hurtow ni. P ra k ­
tyczne dośw iadczenia uzyskane po w drożeniu system u w 
pełni po tw ierdzają  to  założenie.

Rozwiązaniem , którego w drożenie w  sposób istotny w pły­
nęło n a  efekty  ekonom iczne działalności usługowej POL- 
MOZBYTU jest możliwość oceny kosztów napraw  gw a­
rancy jnych  w  poszczególnych przedsiębiorstw ach. Ocenia 
się, że w  w yniku system atycznego oddziaływ ania na p rzed ­
sięb iorstw a w  roku  1978, tj. po  w drożeniu tego elem entu 
system u inform atycznego, uzyskano obniżenie kosztów n a­
p raw  gw arancyjnych  o ok. 130 m in zł.

P rzedm iotem  oceny na szczeblu C entrali POLMOZBYT 
jest średni jednostkow y koszt n ap raw  gw arancyjnych i je ­
go porów nanie z wysokością ryczałtu  gw arancyjnego, w e­
dług którego nas tępu je  usta len ie  wysokości funduszK* gw a­
rancyjnego, przekazyw anego przedsiębiorstw om  POLM O­
ZBYT przez producentów  samochodów.

Średni jednostkow y koszt napraw  gw arancyjnych obli­
czany je st na podstaw ie zaew idencjonow anych, rzeczywi­
stych kosztów  napraw  gw arancyjnych  oraz szacunkowej 
liczby sam ochodów w  gw arancji w  danym  okresie. W yni­
ki d rukow ane są w  układzie porównaw czym  wg przed­
siębiorstw  oraz okresów  analizy (3, 6, 12 miesięcy) i obej­
m ują: średni jednostkow y koszt napraw  gw arancyjnych z

ANDRZEJ KISZKURNO, STEFAN ŚWIĘCIŃSKI
Instytut Informatyki 
Politechnika Gdańska

podziałem  na koszt m ateriałów  i robocizny, szacunkową 
liczbę pojazdów w  gw arancji, łączny koszt napraw  gw a­
rancyjnych (z podziałem  na koszty m ateria łów  i robociz­
ny).

W drożenie obliczania jednostkow ych kosztów  napraw  
gw arancyjnych um ożliwiło rozszerzenie w spom nianych w y­
ników o in form acje dotyczące usterek  pojazdów w  okresie 
gw arancyjnym . Dotychczas w yniki te były zestaw ione na 
podstaw ie zakodow anych usterek , stanow iących jedynie 
część zrealizow anych zleceń gw arancyjnych w au tom aty ­
zow anych stacjach  obsługi (np. dla m arki FIA T 125P ko ­
dow ane jest ok. 40% zleceń).

W prow adzenie do system u inform acji o pełnej wysokości 
kosztów  gw arancyjnych um ożliwiło uzyskanie n as tęp u ją ­
cych w skaźnikow ych w yników  porów nyw alnych (według 
m arek  pojazdów  i przedsiębiorstw ):
® liczby dow olnie w ybranych usterek  na 100 pojazdów  w 
gw arancji
® kosztów dow olnie w ybranych usterek  lub grup usterek  
na jeden pojazd w  gw arancji.

Rozw iązaniem , o k tórym  można na razie  mówić jedynie 
w  czasie przyszłym , jest kom puteryzacja procesów  rozli- 
czeniow o-dokum entacyjnych zw iązanych z obsługą k lien ta 
zlecającego nap raw ę lub przeg lądu  sam ochodu.

Z ainstalow anie w przedsiębiorstw ach POLMOZBYT, 
w spom nianych już uniw ersalnych m inikom puterów  um o­
żliwi objęcie bieżącą ew idencją zapasów  części zam ien­
nych, zarów no w  m agazynach hurtow ych, jak  i w  m agazy­
nach technicznych stacji obsługi samochodów. Zapewni to 
udzielanie klientow i w iążącej odpowiedzi na pytanie, czy 
ze względu na potrzebne części zam ienne nap raw a jest m o­
żliwa, naw et jeśli w m agazynie stacji obsługi w ystępuje 
chw ilowy b rak  części (lecz istn ieje możliwość sprow adze­
nia potrzebnych części z hurtow ni).

W prow adzenie do system u m inikom puterow ego katalogu 
norm  czasowych w ykonania poszczególnych operacji n a ­
praw czych, jak  również cenników  usług i części zam ien­
nych, umożliwi dokonyw anie szybkiego kosztorysow ania o- 
raz rozliczania i fak tu row an ia  zleceń. Jednocześnie w szyst­
kie zaew idencjonow ane w system ie szczegółowe in fo rm a­
cje mogą być w trakc ie  w ykonania napraw y w ykorzysty­
w ane jako m ateria ł statystyczny, na podstaw ie którego 
można będzie praw idłow o określać potrzeby stacji w  za­
kresie części zam iennych, dokonyw ać kom pleksowej oceny 
jakości produkow anych pojazdów, szacować potrzeby roz­
budowy, lokalizację zapleoza usługowego itp.

D ośw iadczalny system minikomputerowy 
na bazie elementów firm y INTEL

O bserw ow any w osta tn ich  la tach  dynam iczny rozwój za­
stosow ań układów  w ielk iej skali in teg racji (LSI), w szcze­
gólności m ikrokom puterów  i m ikrokontrolerów , stw arza 
konieczność kształcenia k ad r efektyw nie w ykorzystu jących 
św iatow e trendy  technologiczne w  prak tyce krajow ej.

W cześniejsze przygotow anie teoretyczne kadr. poparte  
p rak ty k ą  p ro jek tow o-labora to ry jną  pozwoli, w przyszłości, 
na znaczne skrócenie czasu w drażan ia układów  LSI w  gos­
podarce narodow ej. Dla osiągnięcia tego celu, w Insty tucie 
In fo rm atyk i P o litechniki G dańskiej zrealizow ano zestaw  
dośw iadczalny, um ożliw iający prak tyczne zapoznanie się 
z procesem  pro jek tow ania  i w drażania system ów  opartych  
o uk łady  LSI. Zestaw  oparto  o elem enty produkow ane 
przez am erykańską firm ę INTEL. Nie w szystkie z niezbęd­
nych elem entów  są obecnie osiągalne handlowo w  k raju . 
S tąd  też w prezentow anym  rozw iązaniu konstrukcyjnym , 
w ielokrotnie z b rak u  odpow iednich układów  LSI, stosow a­
no logikę średniej skali in tegracji.

METODYKA PROJEKTOWANIA

A by um ożliw ić ła tw ą rozbudow ę układu, przyjęto  m o­
dułow ą organizację sprzętu , w yróżniając:
— rozw ojow y system  m ikrokom puterow y
— sprzętow y układ detekcji i lokalizacji błędów.

M odularyzacja system u m ikrokom puterow ego pozwala 
prak tyczn ie dow olnie kształtow ać m.in. tak ia  funkcje 
system u, jak :
— realizację operacji bezpośredniego dostępu do pam ięci 
(ang. D M A )
— przyłączenie urządzeń w ejściow ych i w yjściow ych
— korzystan ie zbloku pam ięci o pojem ności 64 K bajtów .

Sprzętow y układ  detekcji i lokalizacji błędów  zapew nia 
prostą  kom unikację m iędzy operatorem , a system em  m i­
krokom puterow ym . W prow adzenie możliwości spow olnie­
nie pracy procesora pozw ala operatorow i obserw ow ać re a -
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lizację program ów . Umożliwiono także badanie użytego 
w system ie sprzętu.

M odularny system  m ikrokom puterow y w  połączeniu 
z dogodnym  m onitorow aniem  jego stanu  s tw arza  duże 
m ożliwości badaw cze i dydaktyczne.

KONFIGURACJA SYSTEMU

N a ry sunku  1 przedstaw iono konfigurację system u. W y­
konany on został w oparciu  o standardow e rozw iązanie 
organizacji lin ii szyn — adresow ej, danych i sterow ania 
(tzw. INTEL BUS). Szyna danych została zachow ana jako 
dw ukierunkow a i trzystanow a, bez rozdzielania na części 
w ejściow ą i wyjściową. W szystkie nad a jn ik i szyny danych 
ch a rak te ry zu ją  się stosunkow o dużą w ydajnością prądow ą 
dzięki buforow aniu  przez uk łady  8212.

I
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R y s . 1. S c h e m a t b lo k o w y  s y ste m u

O pisyw any uk ład  sk łada się z następu jących  modułów:
*  cen tra lne j jednostki s te ru jącej zaw ierającej m ikropro­
cesor INTEL 8080, genera to r im pulsów  zegarow ych 8224, 
układ ste row ania ptocesora, wzm acniacze szyn 8216 lub 
8212. U kład ste row an ia  w ykonano w technice TTL, a 
w szystkie lin ie  sygnałów  ste ru jących  zaopatrzono w u k ła ­
dy o tzw. o tw artym  kolektorze. Jako  w zm acniaczy szyn 
użyto układów  8212. Z m odułu tego w ychodzą w szystkie 
użyteczne sygnały  służące do synchronizacji p racy  pozo­
sta łych  m odułów  i u rządzeń
*  pam ięci — o pojem ności 64 K bajtów . W układzie w y­
korzystano 2 K bajtów  pam ięci RAM 210 2A. Je s t to pa­
m ięć statyczna, w ykonana w technologii n-M OS z bram ką 
krzem ow ą o czasie dostępu 450 ns. W yjście danych jesi 
buforow ane układem  8212
3  urządzeń w ejścia/w yjścia i system u przerw ań, zaw iera­
jących w szystkie elem enty  służące do rea lizacji operacji 
w e/w y produkow ane przez firm ą INTEL (8212, 8251, 8255).

Do w stępnych eksperym entów  w ykorzystano w  układzie
2 uk łady  8212 p racu jące w  try b ie  zapis/odczyt. B ufor w e j­
ściowy połączony został z buforem  danych uk ładu  testo ­
w ania. U rządzenia p ery fery jne  obsługują dw a p rogram o­
w alne uk łady  8255 do transm isji rów noległej i jeden p ro ­
gram ow alny uk ład  8251 do transm isji szeregowej. System  
przerw ań  w ykorzystu je uk ład  8214 i um ożliw ia ośmiopo- 
ziomową s tru k tu rę . W prowadzono możliwość sprzętow ego 
oddzielenia uk ładu  8214 od szyny danych. N adaw anie w ek­
to ra  re s ta r tu  RST odbyw a się w tedy z pu lp itu  operatora 
® bezpośredniego dostępu do pam ięci (DMA), k tó ry  s tw a­
rza możliwość dołączenia program ow alnego uk ładu  8257. 
W opisyw anym  system ie w ykonano jednokanałow y układ  
w  technice m ieszanej TTL-MOS, um ożliw iający dw ukie­
runkow y dostęp do pam ięci. K onstrukcja  d a je  możliwość 
prostego dostosow ania k ana łu  DMA do każdej 8-bitow ej 
m aszyny cyfrowej
•  układów  sprzętow ej detekcji i lokalizacji błędów. Mo­
duły te  zostały przystosow ane do obsługi pu lp itu  opera­
to ra.
Schem at tego .pulpitu przedstaw iono na rysunku  2. 
Z aw iera on:
— w skaźniki św ietlne w  konfiguracji:
16 w skaźników  szyny  adresow ej (ADRES) A0—Ajs 
8 w skaźników  szyny danych (SZYNA DANYCH/ZAW AR- 
TOSC PAM IĘCI) D0—Dr
8 w skaźników  słow a stanu  (SŁOWO STANU)
8 w skaźników  bufora  danych  (BUFOR DANYCH)
3 w skaźniki sygnałów  asynchronicznych INTE, HLDA, 
W AIT
— zespół przycisków  um ożliw iających rea lizację  funkcji 
system u, w  tym  m.in. zestaw  kluczy O -F do szesnastko­
wego w prow adzenia danych lub adresu w  zależności od 
położenia przycisku ADRES/DANE.

M oduł sprzętowego testow ania, działający w  k o n fig u ra­
cji jąk  na rys. 3, połączono z system em  m ikrokom putero ­
wym  ̂ poprzez w ykonany k an a ł bezpośredniego dostępu do 
pam ięci (DMA) i dostępne lin ie  asynchroniczne m odułu 
cen tralne j jednostk i steru jącej.

RODZAJE PRACY I SPOSÓB WYKORZYSTANIA 
SYSTEMU

Przedstaw iona powyżej organizacja system u pozw ala rea ­
lizować m.in. nas tęp u jące  operacje:
•  dw ustronną kom unikację z w ybraną kom órką pam ięci 
w  try b ie  bezpośredniego dostępu (DMA). Zaw artość bufo­
rów  adresu  i danych kanału  DMA ładow ana jest szesnast- 
kowo. Z aw artość w ybranej kom órki pam ięci w yśw ietlana 
jest na w skaźnikach diodowych. Zarów no zapis ja k  i od­
czyt zaw artości pam ięci może zachodzić z jednoczesną g e ­
nerac ją  adresu  następnego, a dla odczytu — rów nież po­
przedniego
•  zapis danych w ejściow ych do 8-bitowego bufora  działa­
jącego w  try b ie  we/wy. K ażdorazow y zapis do bufora po­
w oduje generację p rzerw an ia
® zapis w ek to ra  re s ta r tu  RST
® odczyt danych w yjściow ych z 8-bitowego bufo ra  dzia­
łającego w  tryb ie  we/wy. D ane w yśw ietlane są na w skaź­
nikach diodowych
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liys. 3. Schem at działania m odułu testow ania

® badan ie  system u przerw ań  (o ośmiu poziomach p rio ry ­
tetu) w ykonanego w  oparciu  o uk ład  8214. Do realizacji 
tej funkcji niezbędny jest zew nętrzny sym ulator przerw ań

® zatrzym anie pracy procesora i krokow e w ykonyw anie 
program u. U kład g e n e ra c ji. kroku  um ożliw ia obserw ację 
działania system u w cyklu instrukcy jnym  lub m aszyno­
wym. Dużym ułatw ieniem  jest tu  w yśw ietlanie słowa s ta ­
nu m ikroprocesora i szyny danych.

W celu w yelim inow ania pew nej niedogodności przy ob­
serw acji procesora (tj. b rak u  poglądu zaw artości re je s t­
rów) opracowano prosty  program  MONITOR, k tó ry  w  spo­
sób p rze rw an iow y  pozwala badać w szystkie re je s try  w e­
w nętrzne.

Dzięki szesnastkow em u zapisow i bu fo ra  danych o raz p ra ­
cy w  autoprzyroście bufora adresu, opisany system  um ożli­
w ia bardziej efektyw ne działanie niż system y tradycy jne 
np. INTELLEC 3.

Na podkreślenie zasługuje fak t łatw ego testow ania za­
w artości pam ięci oraz w ysokie w alory  dydaktyczne pracy 
krokow ej systemu. P raca  w  cyklu instrukcyjnym , a szcze­
gólnie m aszynow ym  (tej o sta tn ie j cechy n ie  posiadają do­
stępne n a  rynku  system y) um ożliw ia dogodne testow anie 
urucham ianego  oprogram ow ania. N iektóre układy funkcjo ­
nalne system u, m.in. uk ład  kontro lera , w ykonane zostały 
w technice m ieszanej TTL-M OS ze w zględu na n iedostęp­
ność na rynku  krajow ym  ich profesjonalnych odpow iedni­
ków  (8228). K onstrukcja  system u pozw ala w  prosty  spo­
sób w m ontow ać te  elem enty z chw ilą ich pojaw ienia się 
na rynku  krajow ym .

ANNA MUSIAŁOWSKA, MAREK STABROWSKI
Instytut Elektrotechniki Teoretycznej i Miernictwa Elektrycznego 
Politechnika Warszawska

O program ow anie graficzn e  drukarki w ierszow ej

Dość pow szechną fo rm ą p rzedstaw ian ia w yników  obli­
czeń w  różnych dziedzinach nauk i i technik i jest fo rm a 
graficzna. W ykres je s t n a  ogół bardziej poglądowy od n ie ­
kiedy tru d n o  czytelnych tab lic  liczbowych, pozw ala na 
ła tw iejszą i szybszą in te rp re tac ję .

W yjście graficzne system u kom puterow ego może być 
urządzeniem  specjalizow anym , jak  np. p isak  x—y czy g ra ­
ficzny m onitor ekranow y. Jeśli nie m a tak ich  urządzeń, 
to w  w ielu  przypadkach  wygodnie je s t w ykorzystyw ać j a ­
ko w yjściow e urządzenie graficzne istn ie jącą  d ru k ark ę  
w ierszową, bow iem  w iele naw et dużych system ów  cyfro­
wych n ie  je s t w yposażonych w  specjalizow ane w yjściowe 
u rządzenia graficzne.

D rukarkę  w ierszow ą jako  w yjście graficzne system u w y­
korzystu je się zazwyczaj dw iem a podstaw ow ym i m etoda­
mi. P ierw sza polega n a  w ygenerow aniu  zbioru (pliku), k tó ­
ry in te rp re tow any  przez odpow iedni pak ie t program ow y 
(np. GD3 L ib ra ry  w  przypadku system u CYBER) służy do

sterow an ia p isakiem  x—y lub d ru k ark ą  w ierszową. M e­
toda ta, m iędzy innym i w skutek  swej un iw ersalności jest 
na ogół kłopotliw a z punk tu  w idzenia użytkow nika. D ru ­
gą m etodą, znacznie w ygodniejszą, je s t stosow anie spec ja l­
nych podprogram ów  graficznych. W niniejszym  artyku le  
zostanie omówiony sposób korzystan ia z takiego pak ietu  
podprogram ów  graficznych, napisanych w języku FO R ­
TRAN, oraz przedstaw ione zostaną przykładow e rezu lta ty  
stosow ania tego pakietu.

OGÓLNE WŁASNOŚCI UŻYTKOWE PAKIETU POD­
PROGRAMÓW GRAFICZNYCH

S charak teryzow any poniżej pak ie t podprogram ów  g ra ­
ficznych jest nap isany  w  języku FORTRAN. Zw ykle b i­
b lio tek i m atem atyczne dużych system ów  kom puterow ych 
zaw ierają  podprogram y tego typu, jednakże ich  m ożliwości 
i zak res  zastosow ań są znacznie skrom niejsze.

Dr inż. M arek STABROWSKI ukoń­
czył studia na  W ydziale E lektrycz­
nym  Politechniki W arszawskiej w 

1964 r. P racu je  obecnie w Insty tucie 
E lektro techniki Teoretycznej i M ier­

n ictw a E lektrycznego Politechniki 
W arszawskiej. A ktualne zain tereso­

w ania zawodowe obejm ują kom pu­
terow e projektow anie elektronicznej 
ap ara tu ry  pom iarow ej oraz opraco­

w yw anie oprogram ow ania system ów  
m ikrokom puterow ych.

Mgr ini., Anna MUSIAŁOWSKA u- 
kończyła studia w 1979 r. na Wy­
dziale E lektrycznym  Politechniki 
W arszawskiej. Inform atyką zajm uje 
się zawodowo od 1969 r. Obecnie 
p racu je  nad zagadnieniam i stosow a­
nia nowoczesnych technik oblicze­
niowych w dziedzinie gospodarki 
m ateriałow ej.
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W skład pak ie tu  w chodzą trz y  podprogram y opracow u­
jące w ykresy funkcji jednej zm iennej — AUTPLO, MUL- 
PLO i INTPLO — oraz jeden  podprogram  opracow ujący 
w ykresy w arstw icow e (poziomicowe) funkcji dwóch zm ien­
nych — XYZPLO.

Podprogram  AUTPLO służy do drukow ania w ykresów  
jednoznacznych funkcji jednej zm iennej, zadanych za po­
mocą tabelki. P rzew idziano 'tu m ożliwość d ru k u  do 5 fu n k ­
cji. Długość osi argum entów  x  (wzdłuż papieru) ró w n a jest 
liczbie w ierszy w tabelce zadającej funkcje. Podprogram  
INTPLO spełnia podobne zadania, z tym , że tab e lk a  zada­
jąca funkcje  może mieć znacznie m niejsze rozm iary. W ar­
tości funkcji w punk tach  pośrednich — nie zdefin iow a­
nych ta b e lk ą  — w yznaczane są poprzez in te rpo lac ję  li­
niową. P odprogram  MULPLO służy do d rukow ania w y­
kresów  funkcji w ieloznacznych, ta k ich  jak  sp irale  elipsy, 
asteroidy, itp. Podobnie jak  AUTPLO, in te rp re tu je  on  ty l­
ko tabelkę  zadającą funkcje , bez p rzeprow adzania ja k ie j­
kolw iek in terpolacji. Za celowe uznano tu  ograniczenie 
liczby w ykreślanych  funkcji do 3, gdyż różne gałęzie fu n k ­
cji w ieloznacznych mogą zaciem niać w ykres.

Podprogram  XYZPLO, d ruku jący  w ykresy w arstw icow e 
funkcji dwóch zm iennych, ogranicza się do generow ania 
obrazów pojedynczych funkcji. S tandardow ą ipostacią za­
daw ania iu n k c ji je s t p rostokątna tabelka liczbowa, a m e­
todą służącą do w yznaczania przez XYZPLO w artości 
funkcji w punk tach  pośrednich — in te rpo lac ja  liniowa.

W celu u ła tw ien ia w ykorzystania w szystkie podprogra­
my m ają  opcjonalną możliwość sam oczynnego dobieran ia 
podziałki i położenia zera, indyw idualn ie dla poszczegól­
nych funkcji. Podziałką są liczby z szeregu 1, 2, 5, m no­
żone przez odpow iednią potęgę liczby 10. O pcja sam oczyn­
nego skalow ania pozw ala uzyskać czytelne w ykresy  (wy­
pełnienie od 40 do 90%) n aw et w przypadku, gdy b rak  ja ­
k ichkolw iek w stępnych in form acji o w artościach  funkcji.

W przypadku w szystkich podprogram ów  przew idziano 
możliwość w yboru przez użytkow nika rozm iarów  w ykre­
su. S tandardow y rozm iar w ykresu  to sia tka  100X100 (lub 
szerokość 100), a zm niejszony to sia tka  50X50 (lub szero­
kość 50). M niejsze w ykresy, w celu zachow ania w łaściw ych 
proporcji, drukow ane są z program ow ym  (w system ach 
cyfrowych m ających tak ie  możliwości) zagęszczeniem  d ru ­
ku  do 8 w ierszy na cal (odstęp m iędzyw ierszow y ok. 3 
mm). M im w ykresy są na ogół użyteczne ze w zględu na 
swój form at, przede w szystkim  w przypadku  publikacji 
przedstaw iających  graficznie w yniki analiz num erycznych, 
takich  jak  np. i[2].

Z nakam i graficznym i używ anym i do przedstaw ian ia 
przebiegu funkcji na w ykresach  są litery . Zdecydow ano 
się na te n  w ybór po próbach dokonanych z literam i, cy­
fram i i znakam i specjalnym i. L ite ry  w  przypadku  w y k re ­
sów w arstw icow ych (XYZPLO) pozw alają dość ła tw o do­
strzec tró jw ym iarow y ch a ra k te r  funkcji, a poza tym  ich 
graficzne zróżnicow anie zapew nia dobrą czytelność w y k re ­
sów funkcji jednej zm iennej. Z naki specjalne są mniej 
czytelne, a cyfry m ogą często ko jarzyć się z w artościam i 
liczbowymi. Dobór lite r  jest niezależny 'Od użytkow nika 
podprogram u, ale zawsze d rukow ana jest w  inagłówku w y­
kresu  pełna in form acja o oznaczeniach na w ykresie.

TfiL  — dw uw ym iarow a tablica z in form acjam i o położeniu 
zera i podzialce; jeśli korzysta się z opcji sam oczynnego 
skalow ania, tablicy lej nie trzeba w stępnie w ypełniać 
TITLE — tablica z ty tu łem  w ykresu
LAUT — p aram etr s te ru jący  w yborem  opcji sam oczynne­
go skalow ania
IPR IN T — p ara m etr ste ru jący  ew en tualnym  d ruk iem  ory­
g inalnej tablicy TABF; taka tab lica liczbowa pozw ala zo­
rientow ać się np. w k ie runku  obiegu w ykreślonych k rzy ­
wych
ISIZE — p ara m etr s te ru jący  rozm iaram i w ykresu  (siatka 
100X100 lub 50X50).

Poglądow ą ilu s trac ją  je s t m iniw ykres w ydrukow any za 
pomocą podprogram u MULPLO (rys. 1). W arto  zauważyć, 
ż e , podprogram  MULPLO jest ogólniejszy od AUTPLO i 
może spełniać w szystkie zadania tego drugiego. P odpro­
gram  AUTPLO jest jednak  zdecydow anie szybszy i w in ien  
być zawsze stosow any w tedy, gdy użycie M ULPLO nie jest 
konieczne.
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W yw ołanie podprogram u XYZPLO drukującego  w ykresy  
w arstw icow e funkcji dwóch zm iennych ma postać:

FUNKCJE WIELOZNACZNE I FUNKCJE DWOCII 
ZMIENNYCH

W celu pełniejszego przedstaw ien ia możliwości pak ietu  
program ow ego zostanie bliżej omówiony sposób w ykorzy­
stan ia  dw óch podprogram ów .

P odprogram  MULPLO w yw oływ any jest następująco:

CALL MULPLO (TABF, M, NY, N I, IY, TBL, TITLE, 
S IAUT, IPRIN T, ISIZE)

Znaczenie poszczególnych param etrów  je st następujące: 
TABF — dw uw ym iarow a ta b lic a  z opisem  osi x i  w a rto ­
ściam i funkcji, um ieszczonym i w poszczególnych w ierszach 
M — liczba funkcji zapisanych w tablicy TABF; nie w szy­
stkie funkcje z tej tablicy muszą być drukow ane n a  w y­
kresie
NY — liczba funkcji w ykreślanych
NI — liczba w artości funkcji w  tablicy TABF, tzn. liczba 
dyskretnych  w artości argum entów
IV — jednow ym iarow a tablica z inform acjam i o ko le jno­
ści w ykreślan ia funkcji i o w ierszu tablicy TABF z opi­
sem osi x

CALL XYZPLO (X,Y,Z, ZGRAN, TABL, IX, IY, TITLE, 
8 ISIZE, NZLIM, IAUTZ, IAUTXY, IPRINT)

Znaczenie poszczególnych param etrów  je st następu jące : 
X — jednow ym iarow a tablica w ęzłów  x 
Y — jednow ym iarow a ta b lic a  węzłów y
Z  dw uw ym iarow a tab lica w artości funkcji z(x,y)
ZGRAN — tab lica granic m iędzy w arstw icam i na osi z 
w ykresu; w przypadku sam oczynnego doboru ska li osi z, 
je s t ona w ypełn iana przez sam  program  
TABL — dw uw ym iarow a tablica z in fo rm acjam i o położe­
n iu  zera i podziałce osi x i y; przy sam oczynnym  ska lo ­
w aniu  tych osi je s t ona w ypełniana przez sam  program  - 
IX  — liczba węzłów x, tzn. w ym iar tablicy  X 
IY — liczba węzłów y, tzn. w y m ia r  tab licy  Y 
TITLE — tab lica  z ty tu łem  w ykresu  
ISIZE — p a ra m e tr  s te ru jący  rozm iaram i w ykresu  
NZLIM  — liczba w arstw ie w zdłuż osi z w ykresu  
IAUTZ — p ara m etr s te ru jący  opcjonalnym  sam oczynnym  
skalow aniem  osi z
IAUTXY — p a ra m etr  s te ru jący  opcjonalnym  sam oczyn­
nym  skalow aniem  osi x i y
IPR IN T  — » p aram etr s te ru jący  druk iem  tablicy  Z, defi­
n iu jącej w ykreślaną funkcję  z (x, y).
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W celu określenia w artości funkcji w  punk tach  pośred­
nich, nie objętych .tablicą Z, podprogram  XYZPLO w yko- 

' rzy stu je  in te rpo lac ję  liniow ą dw uw ym iarow ą. Aby w ykres 
w arstw icow y był „gładki”, w ystarcza zazwyczaj (w przy­
padku  dużego w ykresu  100X100) tab lica Z o w ym iarach 
10X10. Łatw o zauważyć, że niesam oczynne skalow anie osi 
z pozwala uzyskać w razie potrzeby nierów nom ierne od­
ległości w arstw ie. F unkcja  z(x,y) może być zdefiniow ana 
zarów no za pomocą tabelki, jak  i w yrażenia analitycznego. 
Szczegóły korzystan ia z podprogram u XYZPLO w  tym

drugim  przypadku  omówione są w pełnym  opisie użytko­
wym.

Ilu s trac ją  m ożliwości podprogram u XYZPLO jest w ykres 
przedstaw iony na rys. 2. Je st to zresztą zupełnie k o n k re t­
ny przykład  zastosow ania XYZPLO w analizie w łaściw o­
ści scalonych analogow ych układów  m nożących [3].

Zgodnie z opinią w ielu użytkow ników  system u CYBER, 
podprogram  XYZPLO w swej inorm alnej w e rs ji (siatka 
100X100) jest o w iele w ygodniejszy od p rogram u PAINT 
z b iblioteki g raficznej GD3.
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UWAGI EKSPLOATACYJNE

O pisany pak iet podprogram ów  graficznych w  swej a k ­
tualnej postaci w ykorzystyw any jest przez grupę użytkow ­
ników  system u kom puterow ego CYBER w SCO CYFRO- 
NET w W arszawie oraz w  SCO CYFRONET w K rakow ie. 
Poniew aż pak ie t nap isany je st w FORTRANIE rozszerzo­
nym  <tylko nieznacznie w  stosunku do s ta n d ard u  ANSI, 
można go łatw o przenieść (po bardzo drobnych zm ianach 
form alnych) n a  m aszyny IBM 360/370 i m aszyny Jedno li­
tego System u. W stępna w ersja  w szystkich podprogram ów  
była zresztą z powodzeniem  u rucham iana w  ośrodku  ob­
liczeniowym  Kom isji P lanow ania przy  R adzie M inistrów  
na m aszynie IBM 370/148.

P rzedstaw ione podprogram y graficzne pow stały co p raw ­
da w celu zaspokojenia konkretnych  potrzeb. S tarano  się 
jednak  w  jak  najw iększym  stopniu  nadać im  ch a rak te r 
uniw ersalny. W arto więc w spom nieć, że jeden ze w stęp ­
nych w arian tów  program u AUTPLO pozw ala np. >na lo­
garytm iczne skalow anie osi. A k tualna postać pak ietu  jest 
jednak , jak  się w ydaje rozsądnym  kom prom isem  między 
uniw ersalizm em  a łatw ością użytkow ania.

LITERATUKA:

[1] M ath Science L ibrary  (vol. 7). Control Data Corporation, Sun­
nyvale, 1971
[2) Stabrow ski M.: M odern num erical analysis of time-divls.ion 
m ultipliers. „IEEE Transactions on Instrum entation  and M easu­
rem ent" n r 1/1979, s. 74—78
|3| S tabrow ski M.: M ultiplier DC erro rs specifications: a re  they 
to be m easured or com puted? „Electronic Circuits and System s” 
listopad 1978, s. 173—176

Przed IN FO G R Y FEM
P rzed ko le jną im prezą kołobrzeską, k tó ra  odbędzie się 

w dniach  17—20 w rześnia br. m ożna stw ierdzić, że po ja­
w iający się w ubiegłych la tach  postu la t zbliżenia p rodu ­
cen ta z szerokim  gronem  użytkow ników  sprzętu  kom pu­
terow ego został spełniony. Zjednoczenie MERA przyjęło  
zaproszenie i obiecało zaprezentow ać produkow any obec­
nie sprzęt kom puterow y i oprogram ow anie, a także — 
czego dom agali się od dłuższego czasu użytkow nicy — 
podać obszerną in fo rm ację o ak tualnych  p lanach p ro ­
dukcji. INFOGRYF zajm ie się więc nie ty lko zastosow a­
niam i kom puterów , ale rów nież p roblem atyką konstrukcji 
oraz eksp loatacji sp rzę tu  i oprogram ow ania.

N ajbliższe, V K ołobrzeskie Dni In fo rm atyk i będą po­
nad to  bogatsze od poprzednich o nowe sem inarium : „Pro­
blem y konstrukcji oprogram ow ania”, obejm ujące tak ie te ­
m aty, jak  eksp loatacja  system ów  operacyjnych, zastoso­
w an ia  oprogram ow ania pow tarzalnego i pak ietów  p ro g ra­
mów czy m etodologia program ow ania.

Bogaty zestaw  in ic ja tyw  zaprezen tu je  rów nież Z jedno­
czenie Inform atyki. W trak c ie  im prezy w  w ielu stoiskach 
przedstaw i ono p rodukty  podległych sobie zakładów  i o- 
środków. Zostanie też przeprow adzona tradycy jna już gieł­
da system ów  i (program ów , w  k tó rej Z jednoczenie zap re­
zen tu je ak tu a ln ą  listę swych -propozycji. Również w pozo­
stałych sem inariach  przedstaw iciele ZETO wygłoszą wiele 
referatów , co św iadczy o zw iększającym  się zain teresow a­
niu tej o rganizacji im prezą ko łobrzeską.

Tz-adycyjnie już — zaakcentow ane zostanie sem inarium  
zw iązane z zastosow aniam i in fo rm atyk i w zarządzaniu. 
Środow isko szczecińskie zajm ujące się szczególnie in te n ­
syw nie problem am i w drażan ia  tego typu  system ów , za­
m ierza rozw inąć dyskusję nad s tra teg ią  ich stosow ania.

Przegląd  prak tycznych realizacji, p rzedstaw ien ie podstaw  
teoretycznych i m etodologii badania zachodzących w  lej 
dziedzinie procesów  — pow inny stać się podstaw ą do 
określen ia m odeli system ow ych w skali „m ikro” i „m a­
k ro ”, om ówienia problem ów  organizacyjnych i ekono­
micznych, a także ryzyka oraz konsekw encji społecz­
nych i gospodarczych stosow ania in fo rm atyk i w  zarządza­
niu.

Rów nolegle odbywać się będzie przegląd pro jek tów  sy­
stem ów  inform atycznych zarządzania, k tó ry  utw orzy w y­
odrębniony blok tem atyczny powyższego sem inarium . N aj­
bliższa konferencja s ta je  przed szczególnie ak tualnym  i 
niezw ykle skom plikow anym  przedsięw zięciem , jak im  jest 
określenie m etod przezw yciężenia trudności w  tej dzie­
dzinie zastosow ań inform atyki.

Ogrom ne problem y sto ją  obecnie przed szkolnictw em . / 
N auczanie in fo rm atyk i w wyższych uczelniach, gdzie 
kształci się zawodowych inform atyków , a jednocześnie n a ­
b ie ra jąca  coraz większego znaczenia spraw a szkolenia 
społeczeństw a w stosow aniu m etod i narzędzi in fo rm a­
tycznych — to problem y, k tó re  w yłoniły się we W rocła­
w iu w  trakc ie  V K rajow ej K onferencji Inform atyków . 
INFOGRYF ma zam iar kontynuow ać dyskusję w tym  za­
kresie.

Im prezy tow arzyszące, k tórych  tem aty  uzupełn ią w y­
m ienione poprzednio grupy podejm ow anych problem ów  
przyczynią się do zin tensyfikow ania kon tak tu  uczestn i­
ków  konferencji z in fo rm atyką . Są w śród nich tak ie 
choćby, jak  in fo rm a tyka  w  fotografii czy kicz k o m p u te ­
rowy. Inne mogą być zaproponow ane przez sam ych u- 
czestników.

Andrzej KLIMEK
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Autom atyzacja an alizy

K om putery  cieszą się coraz w iększym  powodzeniem  
w śród osób zw iązanych z krym inalistyką . I je s t to rezu lta t 
znacznego uspraw nien ia procesów  grom adzenia, p rze tw a­
rzan ia i w yszukiw ania danych. System y inform atyczne są 
już w tej dziedzinie eksploatow ane w  w ielu k ra jach . Szcze­
gólny rodzaj stanow ią system y do analizy  i porów nyw ania 
obrazów: odcisków lin ii pap ilarnych , fo tografii łusek b ro ­
ni palnej, odręcznych podpisów, itp.

System y te (bardzo efektyw ne) pozw alają z pom ijalnym  
ryzykiem  stw ierdzić zgodność porów nyw anych obrazów. 
T rudno z nich jednak  skorzystać, bowiem szczególna tro s­
ka producentów  o zachow anie «tajemnicy spraw ia, że p ra k ­
tycznie niedostępne są -sprawdzone już «metody.

S tud ia  nad dostępną li te ra tu rą  k ra jo w ą oraz rozliczne 
konsu ltacje  przekonały  au torów  co do celowości podjęcia 
od podstaw  prac nad om aw ianym  tu zagadnieniem . Z a­
sadniczym  w arunk iem  było skonstruow anie urządzenia 
wejściowego, pozw alającego w prow adzać do pam ięci kom ­
pu te ra  inform acje o dow olnym  czarno-białym  obrazie.

O kazało się, iż w ykorzystan ie kam ery  TV (z odpow ied­
n im  sterow aniem ) jako  urządzenia w ejściow ego je st w y ­
ją tkow o dogodne, że um ożliw ia odw zorow anie w  pam ięci 
m aszyny nie ty lko  czarno-białych, lecz n aw et kolorow ych 
obrazów. S tanow iło to podstaw ę badań nad próbą zau to­
m atyzow ania procesu iden ty fikac ji obrazów odcisków linii 
pap ilarnych  (obrazy LP).

Podstaw ow ym  celem przeprow adzonych p rac było okreś­
lenie algory tm u kodow ania obrazów LP,  k tó rych  b inarne 
odw zorow anie m a być dostępne kom puterow i. T aka p ro ­
cedura pow inna zapew nić o trzy m an ie , cyfr opisujących 
obraz LP. Cyfry te, dalej nazyw ane kodem  LP, odzw ier­
cied la ją k sz ta łt i cechy charak terystyczne linii papilarnych.

OPTYCZNY CZYTNIK OBRAZOW

U rządzenie to pozw alające w prow adzać do m aszyny b i­
n arn e  odw zorow anie czarno-białego obrazu, zostało skon­
struow ane i uruchom ione w W ojskowej A kadem ii Tech­
nicznej ‘). Czytnik ten może być w ykonany w całości z 
elem entów  krajow ych, a cena budow y pojedynczego egzem ­
p larza  n ie  przekracza 150 tys. zl. W skład urządzenia 
wchodzą 2 lub  3 pak iety  .zależnie od typu kanału  (JC kom ­
putera), do którego zostanie ono dołączone.

Rys. 1. Szkic połączenia urządzeń umożliwiających przekazywanie 
do komputera informacji w postaci czarno-białego obrazu

SA — strum ień  kam ery  TV analizujący obraz 
ES — droga sygnału  analogowego przy jm ującego  w artość zdeter­
m inow aną poziomem czerni analizowanego przez kam erę obrazu 
SK — sygnały s te ru jące  pracą konw ertera
EB — sygnał e lek tryczny  przy jm ujący  w artość 0 V, gdy frag ­
m ent analizowanego przez kam erę obrazu  jes t biały i 5 V — gdy 
czarny; sygnał ten  nie uwzględnia odcieni pośrednich czerni ana­
lizowanego obrazu
s c  — sygnały s te ru jące  p racą  konw ertera , m onitora i jednostki 
ste ru jące j

‘) W. Gogołek: P ro jek t czytnika znaków alfanum erycznych, opar­
tego na typow ej kam erze WZT. W arszawa, WAT, 1972

K onw erter A/C i jednostka ste ru jąca  (rys. 1) p rzekszta ł­
cają elek tryczny  sygnał w yjściow y z kam ery  TV na szereg 
logicznych zer i jedynek, k tó ry  przekazyw any je s t do kom ­
putera . B iałe fragm en ty  obrazu zapisane są przez „zera”, 
czarne — przez „ jedynk i”. G raniczny poziom czerni jest 
regulow any w zależności od różnicy zabarw ien ia ciem nych 
i jasnych fragm entów  obrazu. W ynik regulacji m ożna ob­
serw ow ać na m onitorze kontrolnym . W yśw ietla on obraz 
czarno-biały, bez odcieni pośrednich.

ANALIZA OBIIAZU LP

Omówione urządzenie zapew nia w ystarczająco dokładną 
inform ację o postaci obrazu, p rzekazyw aną do pam ięci 
kom putera. A lgorytm y kodow ania i iden ty fikac ji odcisków 
pow odują, że kom pu te r może sam odzielnie w czytyw ać b i­
n a rn ą  postać obrazu LP, kodować, a następn ie  porów ny­
wać z innym i kodam i LP  lub zapisyw ać w zbiorczej ew i­
dencji (tzw. reg istra tu ry ), zapisanej w  pam ięci zew nętrz­
nej, np. taśm ow ej.

Aby usta lić  tożsam ość śladu  znalezionego na m iejscu 
przestępstw a z odciskiem  palca osoby podejrzanej, koniecz­
ne je s t stw ierdzenie zgodności co najm nie j dw unastu  jed ­
nakow o rozm ieszczonych szczegółów budow y LP: począt­
ków i końców linii, przerw , rozw idleń, haczyków , oczek, 
m ostków, odcinków  lub k ropek  2>.

W przypadku konieczności porów nania danego odcisku 
z obrazem  zaw artym  w w ielotysięcznym  zbiorze m ożna 
uprościć zadanie dzięki w ykorzystan iu  istn iejących  metod 
klasyfikacyjnych. Zaw ężają one zbiór porów nyw anych od­
cisków do tych tylko, k tó re  należą do k lasy  w zorów  LP  
reprezen tow anej przez dany odcisk. W konsekw encji w y­
klucza to problem  operow ania na olbrzym ich zbiorach 
w szystkich k a r t daktyloskopijnych.

W zory pap ilarne (na opuszkach palców) są n iepow ta­
rzalne, jednak  z dośw iadczeń wiadom o, że is tn ie je  m ożli­
wość w yróżniania pow tarzających  się typów , czyli w spom ­
nianych już klas LP. Podstaw ow ym i w śród 'nich są: p ę tli­
ce, koła, łu k i i n a m io ty 3). W ram ach tych typów  można 
dokonać bardziej szczegółowego podziału rodzajów  LP. 
P rzeprow adzenie takiego podziału już w e w stępnej fazie 
k lasyfikacji elim inuje dużą grupę odcisków.

O brazy LP  są niezm ienne, ich k sz ta łt i cechy ch a rak te ­
rystyczne są n ieusuw alne i n iepow tarzalne ■*). Proces iden­
ty fikacji skupia się więc na analizow aniu  linii papilarnych , 
a ściślej — ich budow y i kształtu .

L inia pap ilarna jest zbiorem  punktów , można więc opi­
sać jej k sz ta łt podając w spółrzędne każdego z nich. W 
prak tyce konieczne je st przyjęcie uproszczenia, po legają­
cego na podaniu w spółrzędnych ty lko tak ie j m inim alnej 
liczby punktów , k tó ra  je s t konieczna do uzyskania w ym a­
ganej dokładności opisu LP.

K ażdem u z w yróżnionych na linii pap ila rne j (rys. 2) 
punktów  przyporządkow ane są w spółrzędne, k tóre w  spo­
sób jednoznaczny o k reśla ją  ich m iejsca na rzeczyw istym  
obrazie LP. P rzy jm u jąc  pun k t 0 i prostą  OS  jako  b iegu­
now y układ  odniesienia (rys. 2), w spółrzędne punk tów  A  
i B odpow iednio w ynoszą: n° i a mm  oraz — 0° i b mm. 
Zważywszy przy tym, że kody (współrzędne) w ybranych 
punk tów  są  liczbam i, w ielkość ich ary tm etycznej różni­
cy — dla odpow iadających sobie punktów  dwóch różnych 
odcisków — je st m iarą  różnicy porów nyw anych linii.

!) Paw eł Horoszowski: Daktyloskopia — k u rs  p rak tyczny . W ar­
szawa 1947, s. 12 
s) P. Horoszowski, tam że, s. 15
*) P. Horoszowski, tam że, s. 7
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i kodow ania obrazów  w daktyloskopii

W yznaczanie kodu LP  w ym aga przy jęcia  jednoznaczne­
go układu odniesienia, k tóry  pozwoli każdem u punktow i 
linii przyporządkow ać jednoznaczną w artość w spółrzęd­
nych.

Założono, że tró jk ą t T S  będzie przem ieszczany wzdłuż 
lin ii p ap ilarnej o określoną część najm nie jsze j jego w y­
sokości (np. o 1/3), przy czym podstaw a tró jk ą ta  je s t p ro­
stopadła do k ie runku  jego przesunięć.

Po odpow iednim  ułożeniu obrazu pod kam erą  TV (pro­
sta OS  i pun k t 0 danego odcisku m uszą pokryw ać prostą  
i punkt, naniesione na ek ran  m onito ra kontro lnego) u ru ­
cham iany je st program  analizy  i kodow ania odcisku. A na­
liza (rys. 3) rozpoczyna się od usy tuow ania w yróżnionego 
w ierzchołka tró jk ą ta  w  środku odcinka, jak i tw orzy p rze ­
cięcie p ierw szej lin ii pap ilarnej z p rostą  OS  (powyżej ła t­
wo dających się wyznaczyć „term inów ” zew nętrznego i 
w ew nętrznego). Podstaw a tró jk ą ta  jest rów noległa do p ro ­
stej OS.

Rys. 2. Ilu strac ja  przykładowego fragm entu  odcisku lin ii pap i­
larn e j
TS — tró jk ą t śledzący k sz ta łt lin ii papilarnej
LP — fragm ent odcisku Unii papilarnej
TZ — term in  zew nętrzny
TW — term in  w ew nętrzny
OS — prosta  biegunowego układu odniesienia
B — w yróżniony w ierzchołek tró jk ą ta  TS

P rzy ję ty  w opisyw anej m etodzie biegunowy układ  od­
niesienia m ożna wyznaczyć w przypadku  każdego typu 
w zoru LP. Tworzą go pun k t 0 i p rosta  O S 5). W artości 
w spółrzędnych biegunowych w yróżnionych punktów  linii 
pap ilarnych  w yznaczane są przez program . S ym uluje on 
określone zm iany położenia „m aski” na tym  obszarze p a ­
m ięci kom putera, w  k tórym  zarejestrow ane je st b inarne 
odw zorow anie obrazu. M aska ta ma ksz tałt tró jk ą ta  o 
um ow nej nazw ie „ tró jk ą t śledzący” (TS).

Rys. 4. Ilu strac ja  trzech położeń tró jk ą ta  TS podczas poszukiwa­
n ia  najw iększego w ypełnienia

A naliza lin ii pap ilarnej zw iązana jest m iędzy innym i z 
kontro lą w ypełnienia T S  (w artości pow ierzchni T S  obej­
m ującej ciem ne fragm enty  obrazu). W przypadku, gdy 
w ypełnienie TS  jest m niejsze niż 50'!ó, sym ulow ane są 
obroty T S  w  lewo i w  praw o w zględem  p u nk tu  B i pro^ 
ste j OS, o k ą t, k tórego  w artość je st zw iększana po każdym  
obrocie (od 9 do 90°). N astępnie w yróżniane jest to po­
łożenie TS,  w k tórym  jego w ypełnienie je s t m aksym alne 
(na rys. 4 każde położenie T S . spełnia ten w arunek). Mo­
że się jednak  zdarzyć, że T S  będzie m iał pełne w ypełn ie­
nie w  k ilku  pozycjach. W ybierane jest wówczas to poło­
żenie, w  k tórym  wysokość tró jk ą ta  tworzy najm niejszy  
k ą t z jego wysokością w  poprzednim  położeniu (na rys. 4 
je s t to tró jk ą t 2). W badaniach  stw ierdzono, że obroty T S  
można ograniczyć do chwili, gdy jego w ypełnienie je s t co 
najm nie j rów ne 50%.

Jeśli T S  w  żadnej z m ożliwych pozycji nie osiągnie 50% 
.w ypełnienia, kom puter za re je stru je  w szystkie w artości i 
w ybierze tę pozycję TS, w  k tó re j zaw artość czerni je s t 
najw iększa i jednocześnie w iększa od zadanej uprzednio 
w artości progowej B (np. 30%). W ysokość tró jk ą ta  w  tej 
w łaśnie pozycji w yznacza k ierunek  dalszej jego drogi. Gdy 
zaś w ypełnienie będzie m niejsze od w artości B  — a  może 
się to zdarzyć ty lko wówczas, gdy TS  w ejdzie n a  obszar 
końca linii (tzw. b ia ła  lin ia  lub przerw a) — T S  kończy jej 
analizow anie. K om puter re je s tru je  w ł»dy końcow y p unk t 
analizy, tj. określa jego w spółrzędne, stanow iące sfo rm a­
lizowany zapis przerw y lin ii pap ila rne j.

l) Opis wyznaczania punktu  0 l prostej O S  ze względu na jego 
ścisły związek z teorią daktyloskopii został pom inięty

Rys. 3. Początek analizy lin ii pap ila rne j przez tró jk ą t TS
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WYKORZYSTANIE METODY

Postać opracowanego algorytm u pozw ala na jego bezpo­
średnie oprogram ow anie ’>. Można w nim  uw zględnić sze­
reg procedur, k tóre między innym i dotyczą potencjalnych 
(bardzo .praw dopodobnych!) zniekształceń kodow anych od- 

dow odowych”. Istn ie je  też możliwość w yróżnienia 
z całego zbioru odcisków k ilku  podobnych do „dow odo­
wego”, co — przy ostatecznej iden ty fikac ji obrazu — 
zm niejsza do m inim um  udział eksperta.

Przed sprecyzow aniem  ostatecznej w ersji opracowanego 
algory tm u przeprow adzono eksperym ent polegający na 
ręcznym  w ykonaniu  w szystkich opisanych w nim  czynno­
ści. Uzyskane tą  drogą kody LP  zostały porów nane za po­
mocą k o m p u te ra 7). W yniki te j próby, k tó rą  p rzeprow a­
dzono dla k ilkudziesięciu różnych w artości w yróżnionych 
param etrów , dowiodły popraw ności konstrukcji algorytm u. 
Szczególnie isto tne okazało się spraw dzenie m ożliwości po­
rów nyw ania obrazów zniekształconych.

W arto  dodać, że dokładność kodów uzyskanych m etodą 
ręczną była o rząd m niejsza od m ożliwej do uzyskania 
przy w ykorzystan iu  czytnika obrazów  i kom putera. N aj­
tańsza naw et przem ysłow a kam era TV może przekazać do 
kom putera in fo rm acje o w ystąp ien iu  „bieli” lub „czerni” 
w 180 tysiącach punktów  obrazu LP. Pozw ala .to odzw ier­
ciedlić za pomocą jednego b itu  część tego obrazu o po­
w ierzchni około 0,002 mm 2.

') Ze względu na ograniczone ram y opracow ania p rezentacja a l­
gorytm u została pom inięta
’) W badaniach w ykorzystano dw udziestokrotne powiększenia od­
cisków LP. Odpowiednie oprogram ow anie dla porów nyw ania k o ­
dów LP (dla różnych w artości param etrów ) w ykonał m gr inż. 
Zbigniew Abram owicz

A naliza i w stępna w eryfikac ja (drogą w spom nianego 
eksperym entu) p rezentow anej m etody dow odzą m ożliwości 
je j praktycznego w ykorzystania. S praw a jest tym  p ro st­
sza, że założono w ykorzystanie jedynie krajow ego sprzętu  
elektronicznego. Dotyczy to szczególnie u rządzenia w ej­
ściowego, k tóre — w przeciw ieństw ie do innych tego ty ­
pu — je st tan ie  i funkcjonalne.

A utorzy dysponują obecnie dokum entacją czy tn ika obra­
zów. Budowa i u ruchom ienie nowego czytnika (prototyp 
został zdem ontow any) w ym agają około trzech m iesięcy 
pracy. A lgorytm  analizy  i kodow ania odcisków LP, jak  
już zostało w spom niane, w ym aga użytkowego oprogram o­
w ania i dalszej jego w eryfikacji.

P race nad au tom atyzacją  procesu iden ty fikac ji obrazów  
linii pap ilarnych  są konieczne choćby po to, by u ła tw ić 
w ykorzystanie omówionego urządzenia w ejściow ego (czyt­
n ika obrazów) rów nież w innych dziedzinach: w  m edycy­
nie (EKG, EEG), m eteorologii, w n iektórych urządzeniach 
przem ysłow ych czy energetycznych (do w czytyw ania obra­
zów krzyw ych z dow olnych papierow ych rejestratorów ). 
W przyszłości czytnik obrazów um ożliw i w czytyw anie 
obrazów: rzeczyw istych deta li w yrobów  (w celu kon tro li 
ich w ym iarów , popraw ności w zajem nego rozm ieszczenia i 
opakow ania), k sz ta łtu  w ykrojów  w tak ich  surow cach, jak: 
skóra, tkaniny, b lacha (w celu m inim alizacji pow stających 
odpadów), m ałoobrazkow ych zdjęć rentgenow skich z m a­
sowych badań (w celu ich szczegółowej analizy  w edług 
zadanych kryteriów ), sy tuacji śledzonych przez uliczne k a ­
m ery TV (do oceny natężenia ruchu  drogowego), itp.

Zasygnalizow ane p rzykłady  w skazują n a  bardzo szeroki 
zakres prak tycznych  zastosow ań opisanego czytnika ob ra­
zów. S tosunkow o niski kaszt jego budowy, a zfwłaszcza 
dostępność w yn iku  zastosow ania elem entów  krajow ych, 
zasługują — zdaniem  au torów  — na zain teresow anie w ie­
lu  po tencja lnych  użytkow ników .

ZBIGNIEW CZERNIAK, MAREK NIKODEMSKI
Instytut Okrętowy 
Politechnika Gdańska

System  operacyjny CROOK dla MERY 4 0 0

System  operacyjny CROOK dla m in ikom putera MERA 
400 pow stał w w yniku adaptao ji system u CROOK dla m a­
szyny K-202, opracow anego w  la tach  1975— 1973 w  In sty ­
tucie O krętow ym  Politechniki G dańskiej.

W okresie tym  system  przechodził ko le jne ew olucje. 
U w zględniono dośw iadczenia z jego eksp loatacji i p rzysto­
sow yw ano go do rozszerzającej się konfiguracji sprzętu. 
Końcow ym  etapem  ew olucji były dw ie w ersje  system u: 
CROOK-2, przystosow any do konfiguracji bezdyskow ej [1], 
oraz CROOK-3, p racu jący  w oparciu o pam ięć dyskow ą [2],

W 1979 roku obie w ersje  system u zostały przeniesione 
na m aszynę MERA-400. Poniew aż większość obecnie eks­
ploatow anych m aszyn MERA-400 jest w yposażona w  pam ięć 
dyskową, dalszy opis ograniczym y do system u dyskowego 
CROOK-3.

W raz z system em  operacyjniym na m aszynę MERA 400 
zostało przeniesione całe oprogram ow anie podstaw ow e i po­
m ocnicze pracu jące pod kon tro lą system u CROOK, a m ia­
nowicie:
•  konw ersacyjny interf>reter języka BASIC (opracowany 
w P olitechnice G dańskiej wg wzorca [3])
•  tran sla to r języka CEMMA (język sym ulacyjny przenie­
siony z m odyfikacjam i z maszyny K-202)
•  asem bler ASSM (asem bler ASSK — przeniesiony z K-202)
•  program y edytorskie i lis tu jące
•  program y system ow e obsługi skorowidzów zbiorów  dy­
skowych, skorow idza użytkow ników  itp.

Poniżej scharak teryzujem y podstaw ow e cechy system u 
CROO K-3.

W ielodostępność

Każdy użytkow nik  system u m a do w yłącznej dyspozycji 
te rm inal (m onitor ekranow y, d ru k ark ę  z  k law iatu rą) s łu ­
żący zarów no do kom unikacji z system em  jak  i z tra n s la ­
toram i i program am i użytkow nika. Na te rm inal są w ypro­
w adzane w szystkie alarm y  i kom unika ty  dotyczące danego 
użytkow nika. W szystkie te rm inale  w  system ie są rów no­
upraw nione, n ie  ma w yróżnionego /pulpitu operatora. K aż­
dy użytkow nik może korzystać z pozostałych w spólnych 
urządzeń znakow ych system u (drukarki, czytnika, p e rfo ra ­
to ra itp.) n a  zasadzie ich zajm ow ania i zw alniania. N ato­
m iast pam ięć dyskow a jest zawsze dostępna (użytkow nicy 
u staw ian i są w kolejce).

W ieloprogram owość

U żytkow nik ze swego te rm inala  może uruchom ić jeden 
lub k ilka jednocześnie działających program ów . K ażdem u 
program ow i system  przydziela odrębny blok pam ięci ope­
racy jnej, co zapew nia pełną ochronę program ów  zarówno 
tego samego, jak  i innych użytkow ników .

Wielo zadań iowośe

P rogram  użytkow nika nadzorow any p rze7, system  opera­
cy jny  może toyć jednozadaniew y (sekwencyjny), jak  rów nież 
sk ładać się z k ilku  współbieżnych zadań (procesów). Po­
szczególne zadania w ykonyw ane są we w spólnym  bloku p a­
mięci, mogą na siebie oddaiaływ ać i korzystać ze w spól­
nych  pól roboczych. Synchronizację zadań zapew niają od­
pow iednie ekstrakody.
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System  operacyjny CROOK-3 stosu je — przy ję ty  w m a­
szynie MERA 400 — program ow y podział pam ięci na bloki 
o w ielkościach będących w ielokrotnością 4 K słów.

System  operacyjny za jm uje  sta le  w yróżniony (zerowy) 
blok pam ięci. W bloku tym  znajdu je się stała część syste­
m u m iejsca na nak ładk i (przechow yw ane na dysku), dy­
nam icznie tw orzone .tablice — opisujące s ta n  zadań i p ro­
gram ów  oraz dynam icznie przydzielane bufory — do 
w spółpracy z sekw encyjnym i zbioram i dyskowym i. W iel­
kość system owego bloku pam ięci zależy głów nie od liczby 
obsługiw anych użytkow ników  i zw iązanej z tym  liczby ta ­
blic i buforów . Przy 1—2 użytkow nikach w ystarcza blok 
8 K słów  rozszerzany ty lko przy niektórych operacjach do 
12 K. Obsługa 3—6 użytkow ników  w ym aga zajęcia n a  s ta ­
łe  12 K słów.

Dla każdego program u użytkowego tworzony jest blok 
pam ięci o odpow iedniej w ielkości (w ielokrotność 4 K) p rzy­
dzielony ty lko  na czas działania program u. P rogram  może 
zażądać (za pomocą odpowiedniego ekstrakodu) zwiększe­
nia lub zm niejszenia przydzielonego bloku pam ięci. Blok 
pam ięci p rog ram u  jest zw alniany w  przypadku zakończe­
n ia działania program u, zatrzym ania lub spowodowania 
alarm u. P rzed zwolnieniem, zaw artość pam ięci operacyjnej 
przepisyw ana jest do odpowiedniego obszaru pam ięci dy­
skowej. P rogram y, dla k tó rych  zabrakn ie  wolnych m odu­
łów  pam ięci oczekują w  kolejce, natom iast program y 
działające są okresow o zaw ieszane i zw alniają pam ięć dla 
program ów  oczekujących. W efekcie, uruchom ione p ro ­
gram y m ogą sum arycznie używać pam ięci większej niż f i­
zycznie istniejąca.

W ykorzystanie pam ięci operacyjnej

Organizacja zbiorów w  pamięci dyskowej

Pam ięć dyskow a w  system ie operacyjnym  CROOK-3 jest 
używ ana do przechow yw ania nak ładek  system u opera­
cyjnego, skorow idza użytkow ników, biblioteki program ów  
ogólnodostępnych i translatorów , obrazów pam ięci opera­
cyjnej p rogram ów  oraz zbiorów tworzonych przez użytkow ­
ników.

Przez zbiór rozum iem y tu ta j pewien obszar pam ięci dy­
skow ej w raz z odpow iadającą m u pozycją w  skorow idzu 
zbiorów. Skorow idz zaw iera nazwy zbiorów, in form acje o 
ich przynależności, położeniu, w ielkości (wyrażonej w  sek­
torach) i typie. U żytkow nik ma dostęp do zbioru ty lko 
poprzez nazwę, natom iast inform acja o jego położeniu jest 
dla niego niedostępna. Ze w zględu na postać inform acji 
zaw arte j w  zbiorze i sposób jej użycia system  rozróżnia 
zbiory o dostępie swobodnym  (binarne) i zbiory sekw en­
cyjne (znakowe). W zbiorze b inarnym  możliwy jest do­
stęp  do dowolnego sek to ra  położonego w ew nątrz zbioru.

Zbiór znakow y sk łada się z ciągu znaków  kodu ISO-7, 
zakończonych znakiem  DC4 (Stop). Zapis i odczyt zbioru 
możliwy jest ty lko  w  sposób sekw encyjny od pierwszego 
znaku w  zbiorze do znaku DC4.

Dla program u użytkowego w spółpraca ze zbiorem  zna­
kowym  nie. różni się niczym  od w spółpracy ze znakow ym  
urządzeniem  w ejścia-w yjścia , bufory  potrzebne do przesy­
łan ia  sektorów  i udostępn ian ia pojedynczych kolejnych zna­
ków  (lub odw rotnie) zna jdu ją  się w  bloku zajm ow anym  
przez system  operacyjny.

Zbiory tw orzone przez użytkow ników  są o tw ierane jako  
tym czasow e (robocze) i mogą istnieć najw yżej do koń­
ca sesji danego użytkow nika. Dla zachowania zbioru n ie­
zbędne jest w ykonanie operacji katalogow ania, podczas k tó ­
rej zbiór przepisyw any jest na w ym ienny pakiet dysku, 
na k tórym  zn a jd u ją  się w yłącznie skatalogow ane zbiory 
użytkowników.

System  CROOK-3 zapew nia ochronę zbiorów  i użytkow ­
nik m a dostęp ty lko do zbiorów  utw orzonych przez siebie 
i do zbiorów ogólnodostępnych.

W system ie CROOK term inal obsługuje system owy m o­
duł obsługi operatora. W ywoływany jest on po każdym  
kom unikacie i a la rm ie  oraz po odebraniu  specjalnego prze­
rw ania, zw anego zgłoszeniem operatora (OPRQ). M oduł 
rea lizu je  zlecenia otrzym yw ane od użytkownika. 
Poszczególne zlecenia um ożliw iają:
© urucham ianiie, zatrzym anie i re s ta r t program ów
•  badanie zaw artości pam ięci qperacyjnej w postaci liczb 
dziesiętnych, oktalnych lub jako  in strukcji asem blera (post- 
-m ortem  rozkazowy)
•  w pisyw anie do pam ięci operacyjnej liczb dziesiętnych 
łub ak ta lnych  oraz punktów  kon tro lnych  (ang. tracing)
© badan ie , i zm ianę zaw artości re jestrów  poszczególnych 
program ów
© otw ieranie, katalogow anie, kasow anie i zm ianę p aram e­
trów  zbiorów  dyskowych
•  przyw iązyw anie znakow ych strum ieni w ejścia-w yjścia 
do urządzeń fizycznych lub  do zbiorów  dyskowych.

Język zleceń operatorsk ich  jest p rosty  i do rozpoczęcia 
pracy  na te rm inalu  w ystarcza znajom ość jedynie kilku 
podstaw owych zleceń.

Ekstrakody

Za pomocą ekstrakodów  program  użytkow y może żądać 
w ykonania przez system  operacyjny pewnych czynności. 
Poszczególne grupy ekstrakodów  um ożliw iają:
© czy tan ie/p isan ie pojedynczych znaków , w ierszy oraz te k ­
stów  z/do strum ien i we/wy
•  czy tanie/p isanie liczb sta ło- i zm iennoprzecinkow ych 
z/do strum ien i w e/w y oraz buforów  w  pam ięci opera­
cyjnej
© przyw iązyw anie stru m ien i w eiw y do fizycznych u rzą ­
dzeń lub zbiorów  dyskow ych
© otw ieranie, katalogow anie i zm ianę param etrów  zbiorów 
dyskowych
•  koordynację (synchronizację) zadań w program ach  Wielo­
zadaniow ych
•  korzystan ie z zegara
•  obliczanie w artości podstaw ow ych funkcji m atem atycz­
nych.

Z lecenia operatorskie

S ystem  operacyjny CROOK je s t szczególnie p rzydatny 
w ośrodkach o przew ażającym  udziale n iezbyt dużych za­
dań obliczeniowych. K ilku le tn i okres eksploatacji syste­
m u potwierdziił jego przydatność do pracy w w arunkach  
wyższej uczelni, a zwłaszcza przy w ykorzystyw aniu  m a­
szyny do:
•  obliczeń naukow o-technicznych
•  zajęć dydaktycznych
•  przygotow yw ania oprogram ow ania podstaw owego i po­
mocniczego
•  s te row ania  procesam i w w arunkach  laboratory jnych .

O zaletach system u decydują takie jego cechy, jak:
•  m ożliwość równoczesnej p racy  kilku użytkow ników  ko­
rzystających z różnych języków  program ow ania
•  efek tyw ne w ykorzystanie pam ięci operacyjnej i dysko­
wej
•  pełna  ochrona zbiorów  dyskowych przed dostępem  lub 
ich zniszczeniem  przez innych użytkow ników.
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Z KRAJU

I konferencja CA M  A C ’ 8 0

W m arcu  br. odbyła się w  W arsza­
w ie p ierw sza ogólnopolska kon feren ­
cja na tem at „Inform atyczne system y 
pom iarow e o skupionej i rozłożonej 
inteligencji w  system ie CAMAC”, zor­
ganizow ana przez K om itet ds. S yste­
m u CAMAC przy ZG SEP, In s ty tu t 
B adań Jądrow ych i Zjednoczone Za­
kłady U rządzeń Jądrow ych POLON. 
Wzięło w  n ie j udział 175 osób, w  tym  
70 spoza W arszawy. W obradach u- 
czestniczyła także delegacja A kadem ii 
N auk ZSRR, zgłaszając 6 referatów .

Po k ró tk im  w prow adzeniu w yrło - 
szonym przez Przew odniczącego P re ­
zydium  K om itetu ds. System u CA­
MAC, prof. dr. hab. A. Piątkowskiego, 
oficjalnego o tw arcia obrad dokonał 
P odsek retarz  S tanu  w M inisterstw ie 
Energetyki i Energia Atom ow ej, mgr 
inż. A. W yrzykowski. Znam ienne dla 
tego w ystąpienia było uznanie w y ra ­
żone dla zespołu ludzi zaangażow a­
nych w rozwój system u CAMAC w 
Polsce. W w yniku zorganizow anych 
działań, k tórych  przykładem  jest w ła ­
ściwa w spółpraca nauki z przem ysłem  
Polska sta ła  się najw iększym  w  k r a ­
jach  RW PG producentem  ap a ra tu ry  
system u CAMAC i poważnym  jej eks­
porterem  (głównie do ZSRR). Doce­
n ia jąc  znaczenie, jak ie  dla reso rtu  
energetyki ma rozwój tego system u 
mgir A. W yrzykow ski zadeklarow ał po­
moc, przez m odernizacje środków  
produkcji i now e inw estycje.

R eferat inauguracy jny  p.t. „Rozwój 
system u CAMAC” w ygłosił sek re tarz  
naukow y K om itetu ds. System u CA­
MAC doc. dr T. Trechciński z 
In s ty tu tu  B adań Jądrow ych. P onie­
w aż był to re fe ra t przeglądow y, za­
w iera jący  w ażne spostrzeżenia do ty­
czące stanu  obecnego i perspektyw  
rozwojowych system u na św iecie i w  
Polsce, w arto  poświęcić mu w iecej 
m iejsca, tym  bardziej, że w ystąp ie­
n ie różniło sie od tekstu  opublikow a­
nego w  m ateria łach  konferencyjnych.

Podczas k ilkunasto letn ie j eksp loata­
cji system u CAMAC. od czasu pow sta­
nia p ierw szej norm y, przekonano się 
o konieczności m odyfikacji niektórych 
postanow ień. System  w ym aga ciągłych 
uzupełnień i zm ian, zgodnych z w y­
m aganiam i użytkow ników  oraz z a k ­
tualnym i tendencjam i w  dziedzinie te ­
chnologii i organizacji logicznej sy­
stemów.

Przykładow o, okazało się, że czas 
trw an ia  DOjedynrzej operacji na m agi­
s tra li CAMAC równy lus iest za d łu ­
gi dla w ielu zastosowań. Obecnie p ro ­
ponuje sie k 'lk a  innych w arian tów , np. 
prace w  tryb ie  asynchronicznym  typu 
„handshaking" dla uzyskania zm ien­
nego czasu operacji zależnego od ro ­
dzaju bloku biorącego udział w  tr a n ­
sakcji.

Jeden cen tralny  kontro ler w kasecie 
w  w ielu zastosow aniach nie w ysta r­
cza. Obecnie, w dużej m ierze dzięki

postępow i technologicznem u, istn ieje  
tendencja (która znalazła w yraz w  o- 
pracow aniu odpowiedniej n o rm y ')) do 
w prow adzenia w  pojedynczej kasecie 
w ielu kon tro lerów  będących rów no­
praw nym i źródłam i rozkazów.

W w yniku rosnących w ym agań u- 
żytkow ników  niekiedy znacznie kom ­
p liku je  się  organizacja logiczna syste­
mu, szczególnie gdy w  grę wchodzi 
tw orzenie i łączenie podsystemów.

W nowoczesnych rozw iązaniach łą ­
czy się funkcje adresow ania, zapisu i 
odczytu. Adres jest m ultipleksow any 
z danym i po tych sam ych liniach, cze­
go n ie  przew idziano w  norm ie CA­
MAC.

Inny  problem  je st zw iązany z fa k ­
tem, że wg najnow szych oszacowań 
średnia liczba sygnałów  w ejścio­
wych, jak ie  można przetw orzyć uży­
w ając pojedynczej kasety, w zrasta  do 
ok. 2000 — dzięki zastosow aniu uk ła­
dów o dużym stopniu sca'enia. T ym ­
czasem, jak  obliczono, 50% system ów 
autom atyki w ym aga użycia znacznie 
poniżej 1000 wejść, w  zw iązku z czym 
duża ozęść kasety pozostaje niew yko­
rzystana. Zatem  d!a w ielu  zastosowań 
system  CAMAC jest zbyt kosztowny.

O kazu je się, że przyczyny sta rze ­
nia się system u mogą być tak  p ro ­
zaiczne. iak  rozm iar p ły tek  d rukow a­
nych Hib rodzaj złącz. Obecnie n a j­
korzystniejsze jest zastosow anie p ły­
tek. k tórych  wysokość jest w iększa od 
dłusości, czego n i" przew idziano w 
norm ach system u CAMAC. Od n ie -' 
daw ana także, dzięki rozwojowi tech­
nologii. popraw ie uleeła jakość złącz 
nak ładanych  i P rzew iduje się, że za- 
czna one w ypiera" złącza kraw ędzio­
w e stosow ane w  kasetach CAMAC.

Oprócz w ym ienionych czynników, 
dotyczących im m anentnych cech sy­
stem u CAMAC. znaczny w pływ  na je ­
go dalszy rozwój m oeą mieć p r z y c z y ­

ny zew nętrzne, z  k tórych n a jw ażn ie j­
szą jest intensyw ny rozwój s tru k tu r 
sieciowych.

Z podanych względów rozpoczęto 
iuh zaplanow ano podjęcie opracow ań 
m aiacych na celu ulepszenie system u 
CAMAC lub stw orzenie system ów  k o n ­
kurencyjnych  w zględem  niego. P rzy­
kładow o, bardzo  zaaw ansow ane iest o- 
nracow anie tzw. system u FASTBUS *V 
m ającego szeree właściwości isto tn ie 
różnych od CAMACA. m.in. czas o- 
peracji jednostkow ej rz.edu 10-8 s, je ­
dnak  przew idzianego ełów nie do spe- 
cialnych zastosow ań jądrow ych.

■) M ultiple C ontrollers in a CAMAC Cra- 
te, R aport EUR 6500, Commission of the 
E uropean Com m unities, Luksem burg, 1978 
J) R. S. Larsen, IEEE Trans. NS, 73/1978, p. 
735

Za stołem  prezydialnym : m gr inż. 
A. Szalewicz, prof. d r  hab. A. P ią t­
kow ski, prof. d r J . Felicki

Inny system  (tzw. Sm ali System )  
stanow iący przedm iot p rac grupy o r­
ganizacji ECA, ESONE, EWICS i 
N IM 3) je s t przew idziany do w prow a­
dzenia ok. roku 1982.

P race nad tzw. M PM T (Multi Pro­
cessing M ulti  Task)  prow adzone przez 
tzw. E D IS G 4), połączoną g rupą robo­
czą trzech w ym ienionych organizacji 
europejskich, i dw ie organizacje am e­
rykańsk ie NIM  i IE E E 5) przew iduje 
się zakończyć ok. roku  1986. Obecnie 
wiadom o, że z rea lizacją  opracow ania 
zw iązane będą liczne trudności spo­
w odow ane znaczną różnorodnością sto ­
sow anych m agistrali, złącz, a także 
brak iem  w łaściw ych system ów  ope­
racyjnych.

Duże szanse realizacji stw arza tzw. 
k ierunek  COMPEX (Compatible E x ­
tended Use of Dataway),  w  którym  
koncen tru ją się p race adap tacy jne 
nad system em  CAMAC, obejm ujące 
m.in. skrócenie czasu operacji jedno­
stkow ej oraz bezpośrednią kom unika­
cję między blokam i wykonaw czym i.

Jeden z najbardzie j rozw ijających się 
k ierunków  w  norm alizacji system ów  
cyfrow ych dotyczy różnego rodzaju 
sieci inform atycznych. A ktualn ie p ra ­
ce są prow adzone przez główne o rga­
n izacje m iędzynarodow e ISO/TC 97 
(International Organization for S tan ­
dardization. Technical C omm ittee 97) 
oraz IEC (Intcrnationl Electrotechnical

J) ECA — European CAMAC Association; 
ESONE — European S tandards on N uclear 
E lectronics C om m ittee; EWICS — E uro­
pean W orkshop on Industrial Com mtter 
System s, daw niej tzw. P urdue  Europe; NIM 
— N uclear Instrum en tation  Modules Com­
m ittee
*) EDISG — European D istributed In te lli­
gence S tudy  Group

IEEE — In stitu te  of F le-trl^al rn d  Ele~-
trr-nics Engineers
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Commission). Poszczególne 'kom itety 
IEC p racu ją  nad następującym i syste­
m am i: TC 57 — Tel ec on troi, p r z e b a ­
czony głów nie dla energetyki, TC 65A
— P ro w a y 8 (Process Data Highway)
— dla  w ielkich obiektów  au tom atyki 
przem ysłow ej, TC 66 — In stru m en ta ­
tion Bus znany jako  s tan d ard  n r  625 
dla m ałych system ów, oparty  n a  u- 
kładzie sprzęgającym  HP-LP (Hcwlett-  
-Packard Interface Bus).

W konsekw encji system  CAMAC po­
w inien zostać dostosowany do usta leń  
innych organizacji m iędzynarodow ych, 
tak  aby m ógł być w ykorzystyw any w 
określonych pnzez nie stru k tu rach .

Mimo nasilen ia p rac nad  system am i 
konkurencyjnym i i obecnej w ielkości 
produkcji, k tó ra  osiągnęła ok. 1000 
różnych typów  bloków  w ytw arzanych 
przez ponad 60 firm , p rzew iduje się 
dalszy rozwój system u CAMAC (z 
m aksim um  przypadającym  n a  la ta  
1984— 1985 d z przypuszczalnym  zakoń­
czeniem  fazy rozwojow ej ok. roku 
1990), co będzie zw iązane z w prow a­
dzeniem  Innych system ów. W k rajach  
RW PG term iny  te  będą praw dopodob­
nie przesunięte  o ok. 5 lat.

P u n k t ciężkości zastosow ań stopnio­
wo przesuw a się  poza atom istykę, gdzie 
ten  system  stw orzono (obecnie 60°/o o- 
gółu zastosow ań przypada poza atom i­
stykę, w  porów naniu  z 40% — w 
roku  1974). P rzykładow e dziedziny, w 
k tórych  system  CAMAC zdobył uzna­
nie, to: technika kosm iczna, as trono­
m ia, technika okrętów , pojazdy ko ­
łowe, ochrona środow iska, agro techni- 
ka, geofizyka, biologia i m edycyna, 
chem ia, fizyka i /wiele in n y c h  N aj­
w iększe perspektyw y zastosow ania te ­
go system u istn ieją  w  au tom atyce 
przem ysłow ej {obecnie stanow ią ok. 
10% 7. energetyką jądrow ą włącznie. 
Je s t to w ynikiem  fak tu , że bardzo 
niew iele firm  na ¿wiecie p roduku je  
kom pletne system y przem ysłowe, jak  
np. TDC — 2000 )̂ (HONEYWELL,
USA).

P rzew idu je  się, że w  szczytowym  o- 
k resie  rozw oju ok. 40% zastosow ań sy ­
stem u CAMAC będzie przypadać na 
au tom atykę przem ysłow ą, wobec 25— 
—30% przypadających  na atom istykę.

W edług doc. Treohcińsfciego system  
CAMAC zawdzięcza sw ój dotychczaso­
w y sukces p rzede w szystkim  m odular- 
ności sprzętu, na k tó rą  sk ład a ją  się 
norm y m echaniczne i elektryczne. In ­
ne głów ne w łaściwości system u, jak 
oprogram ow anie i sposób kom unikacji 
n a . odległość, n ie  przyczyniły  się tak  
znacznie do zdobycia uznania.

W ynika to, jak  s ię  w ydaje, z  fak tu , 
że organizacja logiczna system u jest 
zbyt sztyw na, przez co może n ie  być 
odpow iednia dla w ielu  zastosowań i 
stanow i czynnik znacznie bardziej o-* 
graniczający niż u sta len ia  sprzętowe.

•> M. J . McGowan, Contro! Engm eorlng, 
8/1919
») A. Schm idt, POMIARY AUTOMATYKA 
KONTROLA 11—12/1979

Podobnie, sposoby kom unikacji zasto­
sow ane w  system ach w ielokasetow ych 
(równoległym  i szeregow ym 8)) n a le­
ży uznać za zbyt jednostronne (ze 
względu na cen tra lne  sterow anie), aby 
się powszechnie przyjęły (vide — roz­
wój p rac  n ad  s tru k tu ram i sieciowymi).

C ałe w ystąp ien ie doc. T rech d ń sk ie- 
go było niezw ykle in teresujące, jako  
że uczestnicy konferencji o trzym ali z 
pierw szej ręk i skondensow aną daw kę 
inform acji. Jednakże, najw ażniejsze 
je st to, co z tego w ynika d la  dalszych 
kierunków  rozw oju system u CAMAC 
w  Polsce.

Znaczna ilość podanych inform acji 
nie przesłoniła tezy, k tó rej podporząd­
kow ane było w ystąpienie, a k tó rą  m o­
żna p rzedstaw ić następująco: inten­
sywny rozwój modularnych system ów  
cyfrowych jest jednym z warunków  
koniecznych komputeryzacji gospodar­
ki narodowej.

Na podstaw ie la t dośw iadczeń w ia­
domo, tw ierdzi doc. T rechciński, a do­
wodów dostarcza p rak ty k a  św iatow a 
(i k ra jo w a to potw ierdza), że szanse 
rozwoju m a ty lko  tak i system , który 
jest s tan d ard em  m iędzynarodow ym  
(światowym ). Z ponad 600 system ów  
standardow ych, ja k ie  istn iały , 600 się 
nie opłaciło, gdyż w g w yliczeń ekono­
m istów  p rodukcja  system u zaczyna się 
opłacać p rzy  osiągnięciu 1,4 m ld do la­
rów  globalnej sprzedaży.

O becnie w  Polsce przeznacza się ok. 
40 m in  zł rocznie n a  opracow ania, a 
w artość rocznej p rodukcji wynosi 300 
m in zł. W edług szacunkow ych ocen, 
zaspokojenie potrzeb m ogłoby n a s tą ­
pić dopiero przy w artości bieżącej 
produkcji ok. 600 m in  zł. Poza roz­
w ojem  produkcji znacznego doinw esto­
w ania w ym aga pro jek tow an ie, opraco­
w yw anie nowych rozw iązań, inaczej 
system  ¡będzie powoli zam ierał. W yni­
ka stąd  konieczność pełnej koordyna­
cji i koncen trac ji działań wszystkich 
zainteresow anych a więc M inisterstw a 
E nergetyki i Energii A tomowej, M i­
n isterstw a Przem ysłu M aszynowego, 
M inisterstw a Nauki, Szkolnictw a Wyż­
szego i Teohniki oraz Polskiej A kade­
m ii N auk.

Rozwoju produkcji (tj. sp raw y  pod­
staw ow ej d la  użytkow ników , których 
jest w ielu  w śród czytelników  INFO R­
MATYKI) dotyczyły trzy  w ystąpienia 
p rzedstaw icieli jedynego w  Polsce 
producenta bloków CAMAC, Zakładów 
POLON: mgr. inż. W. Zurka i mgr. 
inż. A. Deca oraz w części dyskusy j­
nej — mgr. inż. A, Szalewicza. Omó­
wię je  łącznie.

P rodukcja  kase t i zasilaczy oraz w y­
posażenia uzupełniającego jest in ten ­
syw nie rozrwijana i m odernizow ana. 
Je j wielkość sięga k ilkuse t sz tuk ro ­
cznie dla każdego z elem entów  k o n ­
strukcyjnych . O sta tn io  uruchom iono 
w stępnie w ytw arzan ie zestaw u zdol­
nego do  p racy  w  w arunkach  przem y­
słowych. P rzew iduje się, że po rozbu­

*) S. Koślacz, A. RzymkowsJcl, INFORMA­
TYKA 2/1980

dow ie zakładu produkcji elem entów 
m echanicznych, co pow inno nastąp ić w 
roku 1982, potrzeby użytkow ników  bę­
dą m ogły być pokry te w 100% (obec­
nie pokryw ane są w  80'!i),

Osobiście jestem  m niejszym  optym i­
stą, jeżeli chodzi o spraw dzenie się 
tej prognozy, gdyż do tego czasu na­
leży się liczyć z k ilkak ro tnym  w zro­
stem  liczby użytkow ników  system u 
CAMAC, a POLON praw dopodobnie 
pozostanie jedynym  producentem  tych 
urządzeń. Ponadto, przew idyw any in ­
tensyw ny rozwój zastosow ań syste­
m ów m ikroprocesorow ych może stw o­
rzyć pow ażny problem , gdy ich pro­
jek tanc i zaczną masowo w ykupyw ać 
k ase ty  i zasilacze cam acow stóe z 
przeznaczeniem  na kasety  system owe, 
ponieważ n ad a ją  siię one idealnie do 
tego celu (naw et przy pom inięciu ko­
rzystan ia z m agistrali) ze względu ".a 
pełną m odularność bloków.

S tan  produkcji bloków (wszystkich 
typów, w  tym  także analogowych) o- 
siągnął 6,5 tys. sz tuk  w  roku  1979, z 
perspektyw ą w zrostu do 7,5 tys, w 
1980 r. i 9 ty s . w  1981 r. N iestety, n a j­
bardziej potrzebnych bloków  s te ru ją ­
cych w yprodukow ano w  roku  1979 za­
ledw ie 44 sztuki a plany na lata 1980 
—1981 zakładają, odpowiednio, 180 i 
300 sztuk . W roku  bieżącym  przew idu­
je  się p rodukcję 44 różnych typów cy­
frow ych bloków  w ykonaw czych oraz 4 
typów  bloków  sterujących. Corocznie 
w prow adza się do produkcji 10 ty ­
pów bloków, w  tym  5 całkow icie no­
wych i 5 zm odernizow anych. W tym  
roku w prow adzone zostaną m.in. p rze­
tw ornika cyfrowo-analogow e, bloki op- 
toizolacji o napięciu izolacji 1500 V i 
uk łady  sprzęgające do przetw orników  
óbrotowo-im pulsowych.

P roducen t zdaje sobie spraw ą z b ra ­
ku bloków  CAMAC na rynku . Szcze­
gólnie dotyczy to kontro lerów  (tj. 
sprzęgów m inikom puter-CA M A C, np 
SM-3 — CAMAC; procesorów  au tono ­
micznych, np. typu 131) i pam ięci o 
dostępie swobodnym (o pojem ności 
1K, 2K i 4K słów). B rak  jest p rze­
tw orników  cyfrow o-analogow ych a 
także analogowo-cyfrowych.

U żytkow nicy otrzym ali w yjaśnienia 
producenta, jak ie  są przyczyny tak iej 
sytuacji. Przykładow o, p rodukcję p ro ­
cesorów autonom icznych ipodięto głów­
n ie  ze względu na trudności w  zdo- 
byaiu m inikom puterów  kraiow yeh. Po­
za tym  ich w ykonanie iest bardzo 
trudne  technologicznie. B rak innych 
bloków  jest spow odow any badź zna­
cznym udziałem  elem entów  im porto­
w anych (kontro lery  m ikroorore«orow e 
typu 180 i 181), bądź trudnościam i w  
zdobyciu kooperantów  (pamięci 201 i 
2n4). Ponadto, uzyskaliśm y zapew nie­
nie. że w ym ienione bloki deficytow e 
nie są eksportow ane, i że n ie  ma ta ­
kiego zam iaru.

Rozum iejąc trudności p roducen ta i 
nie uciekając się do pow ierzchow nej 
k ry tyk i należy, jednakże stw ierdzić, że 
te  w yjaśnienia nie zw aln ia ją  go od b a­
czniejszego zw rócenia uw agi na s tru ­
k tu rę  produkcji. Jak  tw ierdzili uży t­
kow nicy, o jej rzeczyw istej w artości w
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znacznym stopniu decydują 44 kon­
tro le ry  w yprodukow ane w roku  u- 
biegłyim oraz całkow ity brak  p roduk­
cji, tak podstaw owych elem entów, ja ­
kim i są przetw orniki a/c i c/a, a w 
m niejszym  stopniu — kilka tysięcy 
bloków  w yprodukow anych w  ogóle. 
Co może zrobić w  system ie CAMAC 
użytkow nik, którem u na dostaw ę p ro ­
cesora autonom icznego przyjdzie cze­
kać kilka la t?  Jeśli poza nauką, k tó ­
re j napór na producenta będzie coraz 
bardziej w zrastał, p rzew iduje się za­
stosow anie CAMACA w przem yśle, 
k tóry  dla tego rodzaju  ap a ra tu ry  jest 
studn ią bez dna, to perspektyw y nie 
są różowe.

Reasum ując, uw ażam  że mim o zna­
cznego i widocznego w ysiłku w  sfe­
rze produkcyjnej, Zakłady POLON 
pozostając jedynym  w k ra ju  p rodu ­
centem  bloków  cyfrowych system u 
CAMAC m ają (przynajm niej w  obec­
nej postaci) n ik łe szanse zaspokojenia 
potrzeb w szystkich użytkow ników . 
Bardziej rea lne  szanse istn ieją przy 
ew entualnej rozbudow ie zakładów  oraz 
ścisłej w spółpracy ze zjednoczeniam i 
UNITRA (w zakresie dostaw  m ikropro­
cesorów i układów  pomocniczych) i 
MERA (w zakresie dostaw  urządzeń 
peryferyjnych), a także rozszerzaniu 
w spółpracy z jednostkam i naukow ym i 
(uczelniam i, PAN) w  zakresie nowych 
opracow ań i produkcji ap a ra tu ry  n au ­
kow o-badaw czej.

W dalszym  ciągu obrad konferencji 
wygłoszono 13 refera tów  zgłoszonych 
do konkursu  na najciekaw szy i p rzy ­
noszący najw iększe efek ty  ekonom icz­
ne zestaw  CAMAC. Ju ry  pod prze­
w odnictw em  Prezesa Rady Oddziału 
Stołecznego NOT, prof. dr. J. Felickic- 
go, przyznało pierw szą nagrodę mgr. 
inż. G. Dzięglewskicmu (IBJ) i mgr. 
inż. B. M ichalczewskiemu (ZAE PO ­
LON), autorom  re fe ra tu  p.t. „Zestaw  
do automatycznego testowania bloków  
cyfrowych ATE ST-1”.

W ym ieniony zestaw  m iał rzeczywiś­
cie najw iększe szanse, gdyż jego a u ­
torzy przy ograniczonych środkach 
stw orzyli system ik ciekaw y sprzętow o 
i n iebanalny program owo, a jednocze­
śnie bardzo potrzebny producentom  i 
pro jek tan tom , stąd  praw dopodobnie 
znaczne efekty ekonomiczne. Jednak  
należy mieć świadomość, że zalety sy­
stem u ATEST u ja w n ia ją  się ty lko  w 
określonych w arunkach , np. uży tkow ­
n ik  dysponujący m ożliwością p ro­
gram ow ania w  języku FORTRAN n i­
gdy z usług tego zestaw u nie skorzy­
sta.

K om entując przebieg konkursu  n a ­
leży stw ierdzić, że tym  razem  p re ­
m iow ana była raczej nie pomysłowość 
i pracow itość autorów , lecz rodzaj za­
stosow ania. Dlatego nie m iał w ięk­
szych szans W ielofunkcyjny system  
spektrometryczny — CADOS (A. Czer­
niak, J. Jabłoński, A. Ostrowicz — 
Instytut Fizyki Jądrowej, Kraków), 
k tó rego  efekty ekonom iczne w ypunk­
tow ano przypuszczalnie na zero, choć 
autorzy włożyli i  nadal w k łada ją  w ie­
le inw encji w  jego zaprojektow anie, 
uruchom ienie i rozbudowę. O parcie 
sterow ania na procesorze PDP-11 jest 
w  tym  p rzypadku  raczej u trudnien iem  
niiż u łatw ieniem . O rganizatorzy zdają 
sobie spraw ę z podobnych niedociąg­
nięć i w przyszłym  roku  obiecują po­
dział na kategorie oraz stw orzenie p o ­
w tórnej szansy uczestnikom  nie n a ­
grodzonym  w  tym  reku.

Po stron ie dodatniej trzeba zanoto­
w ać fakt, że w ym ieniona nagroda nie 
jest jedynie .wyróżnieniem honoro­
wym. Na m arginesie konkursu  w arto  
dodać, że pierw szy dzień konferencji 
był jedynym , w  jak im  dane mi było 
kiedykolw iek uczestniczyć, podczas 
którego w ygłoszono w szystkie (!) p rze­
w idziane referaty .

W drugim  dniu obrad przedstaw io­
no bardzo ciekaw ą grupę 5 referatów ; 
dotyczących bloków  ste ru jących , a

więc zaprezentow ano kolejno: układy 
sprzęgające SM-3/CAMAC (J. K łosow­
ski — POLON) i MERA-300/CAMAC 
(T. Jamrógiewicz i in. — Instytut Ra­
dioelektroniki PW), procesor autono­
miczny 131 (C. Kopczyński — POLON) 
i jego oprogramowanie (A. Gecow — 
IBJ) oraz sterownik mikrokomputero­
wy 180 (W. Pawłowski, J. Komor, K. 
Rzemek — POLON). U czestnicy p rze­
jęli te in te resu jące  w ystąp ien ia z 
m ieszanym i uczuciam i, gdyż dla nich 
ciągle najw ażniejsza je st dostępność 
urządzeń na rynku.

S p ^ ró d  zestaw ów  przedstaw ionych 
w pozostałych refera tach  (o bardzo 
zróżnicow anym  poziomie) najw iększą 
przyszłość (ze względu na zakres e- 
w entualnych  zastosowań) m ają  Labo­
ratorium dydaktyczne w system ie 
CAMAC (A. Piątkowski, J. Mirkow- 
ski, W. Scharf —■ Instytut Radioelek­
troniki PW), Zestaw aparatury syste­
mu CAMAC do intensywnego nadzo­
ru płodu (J. Iwiński, M. Niewiadom ­
ski, W. Katkiewicz, A. Jachimek, W. 
Abraham — Centralny Ośrodek Tech­
niki Medycznej, Warszawa) niestety, 
nie wygłoszony, i także nie wygłoszo­
ny w stępny  p ro jek t opisany jako Kon­
cepcja zastosowania systemu CAMAC 
w- Centralnym Ośrodku Dyspozytor­
skim i Elektrowniach Kaskady Dolnej 
Wisły (B. Pempcra, W. Martin — In­
stytut Okrętowy Politechniki Gdań­
skiej).

Spośród głosów dysku tan tów  zna­
cząca była wypowiedź doc. dr. J. Ko­
szewskiego z Instytutu Chemii Fizycz­
nej PAN. Zwrócił on uwagę, że o- 
becnie istn ieje  pilna konieczność w spół­
działania odpowiednich jednostek  w 
celu zapew nienia środków , in fo rm aty ­
cznych dla rodzącego się .przemysłu a- 
p a ra tu ry  naukow o-badaw czej, gdyż w 
w yniku  odpow iedniej uchw ały proble­
m atyka ap a ra tu ry  naukow o-badaw czej 
i środków  autom atyzacji, badań  uzy­

Obrady I Ogólnopolskiej K onferencji zorganizow enej przez Korni- W trakc ie  pr/.erwy w obradach, zebrani- og lądają plansze ¡lustru- 
te t  ds. System u CAMAC jące re fe ra ty  konkursow e
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skała znacaną rangę w  postaci u tw o­
rzen ia odpowiedniego problem u. Je d ­
nym  z głów nych -zadań na początko­
wym  etap ie p rac byłoby stw orzenie 
racjonalnych podstaw  w yposażania a- 
p a ra tu ry  w  środki inform atyczne (np. 
w  m ikroprocesory lub poszczególne u- 
rządzenia). K am ieniem  milowym  było­
by uzyskanie porozum ienia w spraw ie 
stosow ania jednolitego system u cyfro­
wego oraz opracow anie zasad w spół­
pracy odpowiednich zespołów tw ór­
czych i zapew nienie w spółdziałania od­
pow iednich jednostek produkcyjnych, 
jak  UNIiPAN, KABID, MERA, UNI- 
TRA, POLON itd. Dużą szansą dla te ­
go k ie runku  je9t system  CAMAC.

W ypowiedź ta, a także inne u trzy ­
m ane w tym  sam ym  d u c h u ,. znalazły 
odbicie we w nioskach z obrad kon­
ferencji, k tóre p rzedstaw ił na zakoń­
czenie Przewodniczący Komisji Wnio­
skowej, doc. dr R. Trechciński. Po­
niżej podajem y ich omówienie.
1. W kraju konieczna jest. koordynacja 
rozwoju modularnych system ów cy­
frowych, wśród których system CA­
MAC nie jest i w przyszłości nie bę­
dzie jedynym, choć nie należałoby 
mnożyć bez potrzeby ilości tych sy ­
stemów, jeżeli nic ma między nimi 
logicznej różnicy. Należy dążyć do 
skoordynowania prac na szczeblu za­
interesowanych m inisterstw, tj. MEiEA 
MNSzWiT, MPM i PAN.
2. Niezbędny jest znaczny rozwój ka­
drowej i materiałowej bazy produk­
cyjnej oraz zapewnienie kompletności 
i kompiementarności dostaw (rozumia­
nych jako pełność zestawów i w y- 
raienność bloków).
3. Ze względu na możliwości eksportu 
oraz spodziewany znaczny wzrost li­
czby zastosowań konieczna jest w yso­
ka niezawodność zestawów.
■1. Ze względu na poważnie odczuwal­
ny niedobór urządzeń peryferyjnych, 
układów mikroprocesorowych i in­
nych elem entów elektronicznych po­
stuluje się podjęcie odpowiednich dzia­
łań przez zjednoczenia MERA i UNI- 
TRA dla zapewnienia bieżących i 
przyszłych dostaw na potrzeby syste­
mów modularnych, w  tym systemu  
CAMAC.

5. Istnieje konieczność poświęcenia 
większej uwagi sprawom szkolenio­
wym, jak prowadzenie kursów i szkół 
rozwój wydawnictw, wprowadzenie 
studiów podyplomowych, gdyż nie z a ­
łatwienie tych spraw odpowiednio 
wcześnie będzie przyczyną znacznego 
ograniczenia rozwoju systemu CAMAC.
S. Wymagane jest zwiększenie zakre­
su prac nad oprogramowaniem użyt­
kowym i system owym. Choć brak o- 
programowania nie jest tak bezpośred­
nio widoczny jak powszechny brak 
sprzętu, to skutki są nie mniej nega­
tywne, dlatego przewiduje się w staw ie­
nie tej tematyki do planu pięcioletnie­
go.

Przy podsum ow aniu przebiegu obrad 
nasuw a się k ilka uwag. Spośród 46 
wygłoszonych lub opublikow anych re ­
feratów  3/4 zostało przedstaw ione przez 
ośrodki w arszaw skie (In sty tu t Radio­
elektroniki PW, In sty tu t Badań Ją d ro ­
wych i Zakłady POLON), a tylko 3 
pochodziły z Katow ic (Insty tu t Sy­
stem ów  Sterow ania), po 2 z G dań­
ska, Gliwic i W rocławia oraz po 1 z 
K rakow a i Łodzi. Świadczy to n ie­
w ątpliw ie, że W arszawa jest centrum  
rozwoju system u, lecz napaw a obawą 
czy proporcje rozłożone są w łaściw ie 
i czy rozpow szechnienie system u CA­
MAC jest rów nom ierne. W przyszłości 
organizatorzy pow inni dołożyć starań , 
aby bardziej zainteresow ać konferencji) 
inne ośrodki.

Mimo, że organizatorzy są dalecy 
od pełnego zadowolenia, uważam , Ż2 
od strony naukow ej ko.iferencja była 
przeprow adzona bardzo spraw nie. Z na­
kom ity pomysł z konkursom  na n a j­
lepszy zestaw  spraw ił, co już podkreś­
lałem , że pierwszego dnia wygłoszo­
no wszystkie przew idziane referaty . 
Poza tym  dzięki przeznaczeniu tylko 
5 m inut na wypowiedź zm uszono re ­
ferentów  do podania jedynie n a jis to t­
niejszych cech swojego zestawu, dzię­
ki ozemu uniknięto  rozwlekłości i n u ­
dy. Czas trw an ia  następnych konfe­
rencji!. CAMAC w żadnym  w ypadku 
nie pow inien przekroczyć, tak  jak  tym  
razem, 2 dni. W przyszłości dla pod­
niesienia poziomu konferencji w arto

by w prow adzić recenzow anie prac. 
W ielu autorów  zapom ina, że choć sam 
tem at p redystynu je  ich do p rezen tacji 
w yników  prac, to jednak  tym  co po­
w inno decydować o w ystąp ien iu  jest 
sposób przedstaw ienia tych wyników.

O rganizacyjnie konferencja p rze­
biegała rów nież bardzo spraw nie, w 
czym zasługa K om itetu O rganizacyj­
nego w składzie: mgr inż. A. Szale- 
wicz, mgr inż. J. Jach i mgr inż. A. 
Dec oraz wielu innych  jego członków.

S praw a bardzo drażliw a, a le  podno­
szona z należytym  wyczuciem przez 
w ielu  uczestników  konferencji, to p ro­
dukcja sprzętu  nie tylko w system ie 
CAMAC. O kreślenie obecnej sytuacji 
jako  niezadow alającej jest eu fem isty ­
czne. W edług opinii użytkow ników  n a ­
leżałoby raczej mówić o katastro falnym  
braku  sprzętu (to zarówno jednostek 
sterujących jak  i urządzeń pery fery j­
nych). N iezadow alające są term iny do­
staw  oraz niezawodność. Poniew aż o- 
becnie producenci przeznaczają w ięk­
szość bieżącej produkcji na potrzeby 
w łasnych resortów , użytkownicy w y­
rażają  uzasadnione obawy, że nie do­
trą  do nich, również z nadzie ją  ocze- 
k 'w ane, e lem enty  o dużym  stopniu 
scalenia, k tórych produkcję zapow iada 
się. N asuw a się uw aga, że p rodu ­
cenci pełniący teoretycznie rolę zjed­
noczeń są w istocie gospodarstwam i 
pomocniczymi, poniew aż nie mogą w y ­
w iązywać się z obowiązków wobec 
kraju .

Spośród w niosków  konstruk tyw nych , 
dotyczących perspektyw  rozwojowych 
m odularnych system ów  cyfrowych w  
Polsce, zdecydow anie na czoło w ysu­
wa się jeden. N ie negując osiągnięć 
w ytw órców  produkujących m odularne 
system y cyfrowe inne niż CAMAC, 
w ydaje się, że mimo jego wad syste­
my te  nie m ają większych szans — po 
za standardem  IEC-625/IEEE-488 w za­
kresie kom unikacji — dorównać mu 
pod wielom a względam i, głów nie d la ­
tego, że jest on uznaną norm ą ogólno­
św iatow ą. Dlatego postu laty  o koordy­
nację prac nad rozw ojem  system u CA­
MAC należy realizow ać już od dziś.

Janusz ZALEWSKI
Z djęcia: M. SZULC

Słudzy Królow ej Ńauk

M atem atycy stanow ią d rugą co do 
liczebności g rupę inform atyków , n c  
w ięc dziwnego, że działalność P olsk ie­
go T ow arzystw a M atem atycznego od­
bija się echem także w środow isku 
kom puterow ym . W ubiegłym  roku 
św iętow ano uroczyście jubileusz XXX- 
-lecia Olimpiady Matematycznej — 
uśw ietn iony w ybiciem  pam iątkow e '.o 
m edalu  — której zaw dzięczam y tylu 
adeptów  W iedzy Cyfrowej... PTM ' ob­
chodziło także 60-lecie swego istn ie­
nia jako stow arzyszenia naukowego. 
Było więc rzeczą niejako natu ra lną , 
że po k ilku le tn ie j przerw ie, jaka 
upłynęła od poprzedniego Z jazdu M a­

tem atyków  (Lublin, 1972 r.), następny 
tego rodzaju  sejm ik m atem atyków  
zwołano w łaśnie w  roku podwójnego 
jubileuszu..

X II Zjazd M atem atyków  Polskich 
(11—1-1 IX 1979 r.) m iał bogaty i różno­
rodny program  oraz w ielu p ro tek to ­
rów —- co akcjom  jednorazow ym  w y ­
chodzi w łaśnie na dobre. W ten spo­
sób z jednej strony auspicje K om itetu 
Nauk M atem atycznych PAN przyczy­
niły się do przyznania zaszczytnych 
odznaczeń państw ow ych n a jw y b itn ie j­
szym działaczom PTM, zaś Insty tu t 
M atem atyczny PAN zadbał o to, aby 
m iał przy tym  swą uroczystość ostatn i

7. żyjących „deszyfratorów  Enigm y” '). 
Chcąc wyliczać nazw iska osób odzna­
czonych, członków K om itetu  H onoro­
wego oraz innych osobistości b iorą­
cych udział w  Żjeździe, trzeba by za-

') Sędziwy M arian Rejew skl, m gr m atem a­
tyki, został odznaczony Medalem Za O bron­
ność K raju ; n ieste ty , ten  geniusz kom blna- 
toryki k ryp tograficznej — którego  m ożna 
z powodzeniem  uw ażać za jednego z 
pierw szych polskich inform atyków ! — nie 
doczeka! w ręczenia Mu dyplom u H onoro­
wego Członka PTM ani p rem iery  film u o 
Nim ł
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cytować przysłow iow ą ćw ierć pokaź­
nego Rocznika N auki Polskiej. Szcze­
gółowe spraw ozdanie z X II Z jazdu 
ukaże się w  W iadomościach M atem a­
tycznych, toteż w  dalszym  ciągu ogra­
niczym y się do spostrzeżeń szczególnie 
in teresujących dla inform atyków .

O ficjalną opraw ę jubileuszowego 
Z jazdu ograniczono do uroczystego 
o tw arcia i czterech referatów  histo­
rycznych. Potem  m achina zjazdowa 
potoczyła się dwom a równoległym i 
sesjam i naukow ym i, przygotow anym i 
niezw ykle sp raw nie przez „ak tyw i­
stów ” In s ty tu tu  M atem atyki U Ł — 
sądzę, że d a ru ją  mi to określenie, ale 
jak  inaczej określić bezinteresow ny 
w ysiłek k ilku  niedospanych tygodni, 
aby 493 m atem atyków  i zaproszonych 
gości (w tym  11 z zagranicy) mogło 
czuć się „jak  na w łasnych śm ieciach” 
w „polskim  M anchesterze”.

A program  im prez tow arzyszących 
był im ponujący. Z araz po zakończeniu 
części oficjalnej odbyło się spotkanie 
na U niw ersytecie Łódzkim  ze stuk ilku - 
dziesięcioma nauczycielam i m atem aty ­
ki — pośw ięcone dyskusji nad rów no­
legle dostępnym i dw om a eksperym en­
ta ln y m i2) i jednym  tradycy jnym  pod­
ręcznikiem  dla klas IV oraz V. Był 
też bezprecedensow y pom ysł dopusz­
czenia do publicznych w ystąp ień  au to ­
rów  najlepszych ubiegłorocznych d y ­
plom owych prac m atu ralnych . W 
trakcie  w ieczoru w spom nień zapocząt­
kowano w ykreślan ie pasjonującego 
grafu  KTO  JE ST  C Z Y IM  UCZNIEM

!> Z dyskusji można było wysnuć wniosek, 
że niektórzy nauczyciele, zwłaszcza starsze­
go pokolenia, są nie tylko zagubieni wpro­
wadzaniem elem entów informatyki do pro­
gramów szkolnych, ale i swobodą wyboru... 
Niektórzy wręcz apelowali aby nie dawać 
„za dużo szczęścia na raz”, jakby bali się 
sami decydować na któryś podręcznik

wśród czołowych m atem atyków , po­
mysłowo realizow anego n a  ścianie 
au li w  fo rm ie sukcesyw nie dow iązy- 
w anych kartek .

T u ta j aż korci żeby nadm ienić, iż 
w brew  pozorom, m atem atycy  czują 
silną więź społeczną. Ba, niektórzy  z 
nich oddają  się naw et bardzo hum an i­
stycznym  pasjom , jak  np. prof. Leon 
Jeśm anow icz, od 45 już la t (!) tw orzą­
cy w  w olnych chw ilach k ary k a tu ry  
swych koleżanek i kolegów. W łaśnie 
k a ry k a tu ry  te  były ozdobą Zjazdu, 
w raz z pam iątkow ym i fo tografiam i h i­
storycznym i w ystaw y Ponad 60 lat 
m atem atyk i  p o lsk ie j}).

Oczywiście k ilkuset m atem atyków  
n ie  po to  przybyło do Łodzi, aby w y ­
słuchiw ać uroczystych przem ów ień i 
anegdotek w ieczorynkow ych, a le  by 
uczestniczyć w  sesjach naukow ych. 
T em atyka ta , n iestety, n ie  n ad a je  się 
do popularyzacji, a  zain teresow anych 
trzeba odesłać do m ateria łów  zjazdo­
wych ?). Swawolność żurnalisty  czn a 
korci, żeby przytoczyć chociaż trzy  ty ­
tu ły  specjalistyczne, m ogące osoby nie- 
obyte ze specjalistyczną term inologią 
m atem atyczną przypraw ić czasem o 
szok, np.:
— O ideałach nieusuwalnych,
— O nieskończenie w ym iarow ych  roz­

maitościach, czy też

’) PTM wywodzi swój rodowód z T o w arzy ­
stw a M atem atycznego w  Krakow ie, założo­
nego 2 kw ietn ia  1919 r.; ale polskie stowa­
rzyszenia m atem atyczne m ają Już wiekową 
tradycję  — jeszcze w  1880 roku  powstało 
Kolo M atem atyków  Polaków  w Petersburgu  
') X II Zjazd M atem atyków  Polskich. Sesja 
naukow a (program  i streszczenia re fe ra ­
tów), U niw ersytet Łódzki. M aszynopis po­
w ielany, str . 31, Łódź, 12—15 w rześnia 1979

— Syzygie ideałów w yznaczn iko­
w ych  s).
Dla naszych C zytelników  trzeba p rzy­
toczyć jednak  przede w szystkim  ro ­
dzynki inform atyczne:
•  prof. H elena Rasiow a (W arszawa) 
inauguracy jny  w ykład sesji naukow ych 
poprow adziła n a  tem at logiki algoryt­
micznej, je j  m odyfikac ji  i rozszerzeń
•  XXXVI Liceum  O gólnokształcące w 
W arszaw ie zgłosiło n a  konkurs m ate­
m atycznych p rac  m atu ra lnych  re fe ra t 
na tem at elem entów  rachunku  praw ­
dopodobieństwa w  ję zyk u  programo­
wania APL.

Na zakończenie tych  nieform alnych 
uw ag pozjazdowych w arto  może pod­
kreślić fak t odczuw alnego i przez ob­
serw atorów  zew nętrznych zjaw iska 
„prz(?prof iłowy w an ia” PTM . Od po­
czątku okresu  pow ojennego lansow ana 
jest szeroko sp raw a zastosow ań m ate­
m atyki w  przem yśle i innych dziedzi­
nach gospodarki 6), k tó ra  zaowocow ała 
m.in. przyciąganiem  do PTM  m atem a­
tyków  pracu jących  w  przem yśle i 
ośrodkach kom puterow ych. Od pew ­
nego czasu PTM  sta ra  się docierać i 
do w ielotysięcznej rzeszy pedagogów: 
w yrazem  tego jest pow ołanie np. S ą­
deckiego K oła PTM, do którego należą 
n iem al sam i nauczyciele m atem atyki 
ze szkół średnich  tego regionu. Być 
możę z czasem  pow staną Koła PTM  
grupu jące i nauczycieli Inform atyki?

A.B.E.

') Specyficzny hum or m atem atyków  w y ra ­
ził się tu ta j użyciem  w ty tu le  ubleglo- 
wiecznego określenia dla re lacji
•) Por. notkę: M atem atyka w służbie gos­
podarki narodow ej (MASZYNY MATEMA­
TYCZNE 12/70) oraz fragm en ty  re fe ra tu  
prof. dr. hab. Czesława Olecha, D yrektora 
IM PAN, na tem at XXX-lecla In sty tu tu  Ma­
tem atycznego PAN i in fo rm atyk i w Polsce 
(INFORMATYKA 2/79 s. 20—22)

Wymierna dośw iadczeń śląskich  inform atyków

W K atow icach w  dniu 7 lutego br. 
odbyła się konferencja naukow a nt. 
„Zastosow ań kom puterów  i w ykorzy­
stan ia  system ów  inform atycznych w 
zarządzaniu”. O rganizatorem  konferen­
cji była Sekcja In fo rm atyk i przy  Ś ląs­
kim Oddziale TNOiK w  K atow icach, 
a uczestniczyło w  niej 135 osób rep re ­
zentujących przedsiębiorstw a, in s ty tu ­
cje i placów ki naukow e, głów nie z te ­
renu  m akroreg ionu  południowego.

O brady zorganizow ano w  trzech  b lo ­
kach tem atycznych.

BLOK PIERW SZY  obejm ow ał trzy  
re fe ra ty  problem ow e obrazu jące doro­
bek zastosow ań kom puterów  w  trzech 
branżach Ś ląska: górnictw ie, h u tn i­
ctw ie i budow nictw ie.

Pierw szy re fe ra t: W ybrane proble­
m y  kom puteryzacji  i zarządzania w  
polskim  przemyśle w ęg low ym  przed­
staw ił doc. J . Bendkow ski. W referacie  
scharakteryzow ano podstaw ow e syste­
m y inform atyczne zarządzania i zapre­

zentow ano w ieloletnie dośw iadczenia 
reso rtu  górnictw a w  te j dziedzinie.

D rugi re fe ra t: Zastosowanie k o m p u ­
terów w  hutn ic tw ie  żelaza i stali w y­
głosił m gr A. K a łu ż a  A uto r omówił 
zastosow anie kom puterów  w  sterow a­
n iu  procesam i technologicznym i.

Trzeci re fe ra t: S y s te m y  zarządza­
nia przedsiębiorstwem budowlano-  
-m on tażow ym  zaprezen tow ał m gr E. 
K ubica. A u to r przedstaw ił kluczowe 
problem y zarządzania, w skazał s tru ­
m ienie inform acyjne bazujące na sys­
tem ach inform atycznych.

BLOK DRUGI zaw ierał trzy  refe­
ra ty  o tem atyce szczegółowej, zw iązane 
z konkretnym i system am i in form atycz­
nym i i przeznaczony był głów nie dla 
użytkow ników  tych systemów.

BLOK TRZECI obejm ow ał te m a ty ­
kę zw iązaną z technologią p rze tw a­
rzan ia oraz eksp loatacją sprzętu  (w 
tym  kom putera EC-1032). Z aprezento­
w ano tu  cztery re fera ty . Na uw agę za­

sługują dw a z nich: Ustalenie e fek tów  
ekonomicznych kom puterów,  opraco­
w any przez m gr. H. K opańskiego oraz 
E fe k ty  ekonomiczne stosowania ele­
ktronicznego przetwarzania danych, 
opracow any przez dr. W. Woźnicę.

Podsum ow ując, dyskusja dotyczyła 
głów nie organizacji system ów  użytko­
w ych i system ów  dla k ierow nictw a. 
W skazywano najczęściej konieczność 
rozw ijania system ów  n a  potrzeby za ­
rządzania. Eksponow ano też korzyści 
p łynące z tw orzenia system ów  w  opar­
ciu o w spólne bazy danych. W iele m ó­
wiono o pow iązaniach osiągnięć nauk i 
z p rak tycznym i dokonaniam i w  sam ym  
m odelu zarządzania.

K onferencja śląskich in form atyków  
była św iadectw em  konstruk tyw nej 
działalności katow ickiego O ddziału 
TNOiK, dynam izującej w spółpracę za­
plecza inform atycznego górnictw a, h u t­
n ic tw a i  budow nictw a na całym , pod­
ległym  m u terenie.

Eugeniusz KUBICA
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Konferencja informatyków P O LM O
W Jach ran ce  kolo Serocka odbyła 

się w  dniach  od 3 do 5 g rudn ia  ub.r. 
ko le jna  cykliczna konferencja nauko­
w a, poświęcona ocenie dotychczaso­
w ych osiągnięć oraz usta len iu  k ie ru n ­
ków  dalszego rozw oju au tom atyzacji 
zarządzania i ste row an ia procesam i w 
przem yśle m otoryzacyjnym , jak  rów ­
nież skonfron tow aniu  tych zam ierzeń 
z ak tualnym i k ierunkam i i tendencja­
mi rozw oju gospodarki narodow ej.

W śród coraz liczniejszych tego typu 
im prez branżow ych, konferencje p rze­
m ysłu m otoryzacyjnego zdobyły sobie 
w osta tn ich  la tach  znaczącą pozycję, 
w zbudzając żywe zain teresow anie ta k ­
że środow iska inform atycznego, dzia­
łającego w innych gałęziach i b ra n ­
żach gospodarki. Z ainteresow anie to 
w ynika z p rostego fak tu , że przem ysł 
m otoryzacyjny  — w  znacznej m ierze 
dzięki pozyskaniu  w ubiegłym  dzie­
sięcioleciu znakom itego sprzętu  zagra­
nicznego — w ysunął się niew ątpliw ie 
n a  czołową w k ra ju  pozycję w zasto­
sow aniach in fo rm atyk i w zarządzaniu 
i s terow aniu  produkcją.

W spom niany sp rzę t p rzyciągnął ze 
zrozum iałych względów rów nież do­
skonałą kad rę  specjalistów , k tóra — 
z kolei — m ogła p rak tyczn ie  udow od­
nić i w pełni rozw inąć sw oje m ożli­
wości in te lek tualne . W rezu ltac ie  stw o­
rzyło to idealne w prost w arunk i do 
odrobienia w te j b ranży  zapóżnień 
technologii in form atycznej (w stosun­
ku do k rajów  przodujących) i dziś 
można już bez przesady stw ierdzić, że 
nasz przem ysł m otoryzacyjny zbliżył 
się do poziom u św iatow ego nie tylko 
w dziedzinie produkcji podstaw ow ej, 
ale rów nież w dziedzinie zastosow ań 
inform atyki.

Oczywiiście, naw et posiadając najdo­
skonalszy sprzęt kom puterow y, n a jb a r ­
dziej n aw et u ta len tow ana kad ra  nie 
m ogłaby w tak  kró tk im  czasie z rea li­
zować szczególnie złożonych, a w kon­
sekw encji .niezm iernie trudnych  do za­
p ro jek tow an ia  i w drożenia zastosowań, 
gdyby nie d ługoletn ie dośw iadczenie 
organizacyjne przedsiębiorstw , zw łasz­
cza w  zakresie zm echanizowanego 
p rze tw arzan ia  danych n a  po trzeby  za­
rządzania. Znaczenie tego w łaśnie 
czynnika dla obecnych in form atycz­
nych osiągnięć naszego przem ysłu m o­
toryzacyjnego zostało szczególnie w y­
raźn ie podkreślone w  program ie kon­
ferencji w Jach ran ce  poprzez w yeks­
ponow anie jub ileuszu 25 la t zastoso­
w ań in fo rm aty k i w  tym  przem yśle. 
S tąd  też w spółorganizatorem  kon feren ­
cji, obok Branżowego O środka O rga­
n izacji i In fo rm atyk i P rzem ysłu  Mo­
toryzacyjnego — tradycyjnego, bardzo 
prężnego in ic ja to ra  i o rganizatora 
w szystkich dotychczasow ych im prez 
tego typu  — była tym  razem  F abryka 
Sam ochodów C iężarow ych w  S tarach o ­
wicach.

O kazało się, że zakład len  jest nie 
tylko ko lebką naszego przem ysłu  m o­
toryzacyjnego, a le  rów nież — dzięki 
w czesnem u zastosow aniu (już 25 la t 
tem u) m aszyn licząco-analitycznych do 
p rze tw arzan ia  danych  — jest jednym  
z pionierów  nowoczesnych m etod za­
rządzania i o rganizacji produkcji. U- 
znając więc za organiczną całość za­
stosow anie środków  w ielkiej m echa­

nizacji p rze tw arzan ia  danych oraz 
elektronicznej techniki obliczeniowej, 
m ożna mówić w pew nej przenośni o 
25 la tach  in form atyki, m im o upływ u 
dopiero 21 la t od uruchom ienia p ierw ­
szego polskiego kom putera.

P rzyłączając się do w yrazów  w iel­
kiego uznania dla podjętych przez S ta­
rachow ice w tak  tru d n y m  okresie pio­
n iersk ich  działań o decydującym  zna­
czeniu dla współczesnego rozw oju in ­
form atyki, chciałbym  przy okazji po­
dzielić się pew ną osobistą re f lek s ją  na 
tem at m ojego pierwszego spo tkan ia z 
zak ładem -jubilatem , przed z górą 15 
laty. Zapoznając się wówczas na m ie j­
scu z eksploatow anym  tam  system em  
planow ania i rozliczania produkcji, 
zaskoczony byłem  now atorstw em , a 
jednocześnie precyzją i żelazną kon­
sekw encją egzekw ow ania rozw iązań 
organizacyjnych, zw iązanych z rea li­
zacją w spom nianego system u. R ozw ią­
zania te były tym  bardziej godne u- 
znania, że zostały w drożone w szcze­
gólnie trudnych  w arunkach  p racy  s ta ­
now isk w ydziału m echanicznego. F ak ­
ty  te u tkw iły  mi w pam ięci z tego 
głównie powodu, że podobnych rozw ią­
zań nie spotkałem  w  innych gałęziach 
gospodarki narodow ej, m im o że w tym  
okresie m iałem  możliwość szczególnie 
intensyw nego badania rozw iązań orga­
nizacyjnych w wielu przedsięb ior­
stw ach i in sty tuc jach  krajow ych.

O ficjalny ty tu ł om aw ianej konferen­
cji: „Osiągnięcia i rozwój automatyza­
cji zarządzania i sterowania w  prze­
myśle motoryzacyjnym” odzw ierciedla 
w najbardzie j syntetyczny -sposób te ­
m atykę referatów  i licznych, obszer­
nych kom unikatów , wygłoszonych 
przecz przedstaw icieli ośrodków in fo r­
m atycznych poszczególnych jednostek 
organizacyjnych Zjednoczenia POLMO. 
W ystąpienia te  obejm ow ały zarówno 
całościowe opracow ania przeglądowe, 
w tym  rów nież w ujęciu re tro sp ek ty w ­
nym, jak  i zwięzłe re lacje  o n a jb a r­
dziej isto tnych osiągnięciach ostatniego 
okresu  oraz p lanow anych  zam ierze­
niach rozwojowych. P ełny tekst dwóch 
w ybranych  referatów  konferencji za­
mieszczam y w części artykułow ej.

D oskonałym  uzupełnieniem  treści 
wygłoszonych referatów  i kom unika­
tów  była urządzona w sali obrad oraz 
w bezpośrednim  je j sąsiedztw ie, ob­
szerna, bardzo in te resu jąca  i dobrze 
rozw iązana pod względem  plastycznym  
w ystaw a najw ażniejszych osiągnięć po­
szczególnych ośrodków.

Szczególnie in te resu jąca  i p rzekony­
w ająca pod w zględem  realności osiąg­
nięć była ekspozycja Jelczańskich  Za­
kładów  Sam ochodowych, polegająca 
m.in. na dem onstrow aniu  transm isji 
danych bezpośrednio z Jelcza. Je s t to 
tym  bardziej godne podkreślenia , że 
przeprow adzono ją  linią telefoniczną 
W arszaw a-Jach  ranka o bardzo słabych 
param etrach  technicznych. Pomimo 
w ystąpienia (zrozum iałych w tej sy ­
tuacji) okresow ych aw arii tego odcin­
ka łącza telefonicznego, in form atycy  z 
Jelcza po trafili udow odnić w  trakc ie  
seansów  łączności z kom puterem , że 
naw et w na jtrudn iejszych  w arunkach  
p rak tycznie opanow ali i przekroczyli 
ten tru d n y  próg nowoczesności in fo r­
m atyki.

W większości w ystąpień prelegentów  
przew ijały  się trudne  do spełnienia w  
obecnej sy tuacji gospodarczej postu la­
ty  dotyczące konieczności uzupełnienia 
sprzętu, w arunkującego  rozszerzenie 
lub w zrost efektyw ności eksp loatow a­
nych już system ów . W ysuw ana w tym  
względzie przez' kierow nictw o ośrod­
ków FSO czy Jelcza a rg u m en tac ja  e- 
konom iczna była tak  przekonyw ająca, 
iż pow inna ona stw orzyć rea lne  p rze­
słanki do isto tnej zm iany lub co n a j­
m niej do znacznego złagodzenia zało­
żonych ograniczeń inw estycyjnych, 
p rzynajm nie j w odniesieniu do zak ła­
dów n ajbardzie j zaaw ansow anych w 
stosow aniu in form atyki. U zupełnienie 
w yposażenia sprzętow ego pozwoli bo­
wiem w tych zakładach w ydobyć d ro ­
gą bezinw estycyjną znaczne, istn iejące 
rezerw y olbrzym iego potencjału , tkw ią­
cego w podstaw ow ym  wyposażeniu 
produkcyjnym .

N ajbardzie j chyba przekonyw ającym  
dowodem  m ożliwości uzyskania tego 
rodzaju  efektów  są uzyskane w yniki 
w drożonego system u ste row ania  p ro ­
dukcją  W ydziału Tłoczni FSO. Bez. 
w prow adzenia dodatkow ego sprzętu  
kom puterow ego niem ożliwe będzie o- 
siągnięcie tak  ak tua lnych  obecnie za­
dań gospodarczych, ja k  zasadnicza po­
praw a jakości w yrobów  czy w zrost e- 
fektyw ności produkcji, usług m oto ry ­
zacyjnych i dystrybucji części zam ien­
nych.

W spom niany wyżej aspekt ju b ileu ­
szu 25-lecia działalności in fo rm atycz­
nej m otoryzacji był w czasie obrad 
konferencji okazją do w yróżnienia 
n ajbardzie j zasłużonych pracow ników  
służb organizacji i in form atyki Z jed­
noczenia POLMO przez nadan ie  re so r­
towych odznak „Zasłużony dla rozw o­
ju  przem ysłu m aszynow ego” oraz dy ­
plom ów uznania M inistra Przem ysłu 
M aszynowego. O dznaki d la  21 o raz dy­
plom y dla 16 osób przekaza ł w yróż­
nionym  podsekretarz stanu w M ini­
s te rs tw ie  Przem ysłu  Maszynowego, 
min. Zygm unt Drozda.

P op ierając potrzebę kontynuow ania 
rów nież w przyszłości cyklu okreso­
wych przeglądów  rozw oju zastosowań 
in fo rm atyk i w przem yśle m otoryzacyj­
nym , R edakcja p ragn ie  z okazji ju b i­
leuszu w yrazić inform atykom  tego 
przem ysłu w yrazy wielkiego uznania 
za dotychczasow e osiągnięcia, k tó re  po­
zw alają  nam  pozbyć się rozpow szech­
nionego już ponad m iarę pewnego 
kom pleksu niższości wobec krajów  
bardziej zaaw ansow anych, a także ży­
czyć im szybszego spełnienia w ysunię­
tych postulatów , zwłaszcza w zakresie 
uzupełnienia sprzętu.

R edakcja chciałaby rów nież zaape­
lować do autorów  już eksploatow anych 
lub pro jek tow anych  system ów  in fo r­
m atycznych o przekazyw anie na n a ­
sze łam y publikacji na te m a t tych roz­
w iązań, k tó re  byłyby — naszym  zda­
n iem  — cenną in sp iracją  d la  innych, 
m niej zaaw ansow anych w  zastosow a­
n iach inform atyki, gałęziach i b ra n ­
żach naszej gospodarki.

W ładysław  KLEPACZ
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D ośw iadczenia z  w drożenia  
kom pleksow ego systemu inform atycznego

W spółpraca F abryki M aszyn Budow ­
lanych  „Iiyd rom a” w  Szczecinie z Za­
kładem  E lektronicznej Techniki O bli­
czeniowej w  Szczecinie w  zakresie 
p rze tw arzan ia  danych rozpoczęła się w 
1968 r. opracow aniem  m inisystem u 
rozliczania k a r t pracy  akordow ych na 
kom puterze ODRA 1003. N astępnym i 
system am i — opracow anym i na kom ­
pu te r M IŃSK 22 — były: ew idencja 
obrotów  m ateriałow ych i techniczne 
przygotow anie produkcji. Zdobyte do­
św iadczenie z eksploatacji w spom nia­
nych system ów  oraz w yposażenie ZE- 
TO Szczecin w  kom putery  serii OD­
RA 1300 stw orzyły w arunk i do o p ra­
cowania koncepcji system u kom plek­
sowego, obejm ującego w szystkie pod­
staw ow e dziedziny działalności przed­
siębiorstw a przemysłowego.

ZETO Szczecin podjęło się opraco­
w ania tak iego  system u, nadając m u 
naiziwę A SPIK  (Autom atyczny System  
P lanow ania i Kontroli). A SPIK  jest 
system em  pow tarzalnym .

O bejm uje on 8 następujących  pod­
system ów :
•  ASGOM — gospodarka m ateriałow a
•  ASTEK — techniczne przygotow anie 
p rodukcji
•  ASKOP — za tru d n ien ie  i  płace
•  ASPI/AN — planow anie produkcji
•  ASGOW — gospodarka w yrobam i 
gotowym i
•  ASMASZ — gospodarka środkam i 
trw ałym i
•  ASKON — koszty
•  ASFIN — gospodarka finansow a.

Z w ym ienionych podsystem ów  opra­
cowano i wdrożono w FMB „H ydro- 
m a” podsystem y — ASGOM, ASKOP, 
ASTEK, ASPLAN, ASGOW i AS­
MASZ. Obecnie są opracow yw ane 
podsystem y ASKON i ASFIN.

Ośrodek In form atyki FMB „Hydro- 
m a” ak tyw nie uczestniczył w procesie 
pro jek tow ania w szystkich podsyste­
mów, wnosząc isto tne uwagi m eryto­
ryczne w zakresie potrzeb in fo rm a­
cyjnych poszczególnych służb zakładu 
oraz zakresu funkcjonalnego p ro jek to ­
w anych podsystemów.

Dla system u A SPIK  przyjęto  n a ­
stępu jące założenia pro jek tow o-progra- 
mowe:
•  oprogram ow anie system u musi być 
param etryczne, um ożliw iające pow ie­
lenie poszczególnych podsystem ów  u 
Wiielu użytkow ników
•  czas — od rozpoczęcia p rac  nad  sy­
stem em  u użytkow nika do uruchom ie­
nia eksploatacji — nie ,powinien p rze­
kraczać dla większości podsystem ów  
sześciu miesięcy
•  oprogram ow anie pow inno stw arzać 
dogodne w arunk i do zm ian organiza­
cyjnych u użytkow nika
•  przysw ajan ie oprogram ow ania po­
w inno  być n a  tyle łatw e, by użytkow ­
n ik  nie m usiał w tym  celu angażo­
wać w łasnych, w ysoko kw alifikow a­
nych inform atyków .

P ro jek tu jąc  A SPIK  początkowo za­
łożono w ykorzystanie pak ie tu  p ro g ra ­
mowego DMS-2, jednak  z uw agi na 
trudności w rozbudow ie konfiguracji 
kom putera  ODRA 1305 odstąpiono od 
tego zam iaru  i zaprojektow ano system 
na konfigurację posiadaną.

System  A SPIK  został opracowany 
na kom puter se rii ODRA 1300 w  w er­
s ji taśm ow ej i może być eksp loatow a­
ny na konfiguracji s tandardow ej (32 
K słów pam ięci operacyjnej, 6 jed­
nostek pam ięci taśm ow ej, czytnik kart, 
d ru k ark a  wierszowa).

A SPIK  je st uk ierunkow any  na p rzed­
siębiorstw a przem ysłu  m aszynow ego 
o m ało - ii średn iosery jnej p rodukcji po­
w tarzalnej. P rodukcja tak a  jest w y­
konyw ana w  określonych partiach , 
przy  czym przezbrajan ie  stanow isk  
p racy  odbyw a się  od k ilk u  do k ilku ­
nastu  razy  w ,c iągu  m iesiąca. P rzy  du ­
żej liczbie zm ieniających się operacji 
na w szystkich stanow iskach  roboczych, 
podstaw ow ym  problem em  jest zabez­
pieczenie ciągłości pracy  przy jedno­
czesnym  zachow aniu tak ie j kolejności 
w ykonyw ania detali i  zespołów, która 
by zapew niła rytm iczną pracę m o n ta­
żu oraz term inow e w ykonanie w yro­
bów finalnych  d la poszczególnych od­
biorców. Je s t to zadanie bardzo t r u ­
dne przy zastosow aniu tradycyjnych 
m etod planow ania.

N iektóre z podsystem ów  A SPIK, a 
m ianow icie G ospodarki M ateriałow ej, 
Z atrudnieniow o-P łacow y oraz Gospo­
d ark i Ś rodkam i T rw ałym i są ta k  (zbu­
dowane, że m ogą być wdrożone we 
w szystkich przedsięb iorstw ach  p ro d u k ­
cyjnych jako  podsystem y samodzielne. 
Podsystem y te w drożyło już w iele 
przedsiębiorstw  n a  obszarze k ilku  w o­
jew ództw  i w różnych reso rtaeh  (Hu­
ta Szczecin, F ab ryka  M echanizm ów 
Sam ochodowych „Polm o” w  Szczeci­
nie, Szczecińska F abryka Narzędzi, 
Szczecińskie Zakłady Papiernicze, Za­
kłady Chem iczne „Police”, Jan ikow ­
skie Zakłady Sodowe, Zakłady A pa­
ra tu ry  Chem icznej „M etalchem ” w  O- 
polu, Zakłady U rządzeń M echanicz­
nych „Zgoda” w  Świętochłowicach, 
WSK W arszawa-G rochów , Zakłady 
M echaniczne „U rsus” w  Gorzowiie 
W ielkopolskim  i inne).

CHARAKTERYSTYKA PODSYSTE­
MÓW

Poszczególne podsystem y A SPIK  re ­
alizu ją n astępu jący  zakres funkcji: 
ASGOM (gospodarka materiałowa):

•  ilościowa i w artościow a ew idencja 
stanów  obrotów  m ateriałów  w  róż­
nych układach
•  in form acje do spraw ozdań GUS
•  inform acje o s tru k tu rze  zapasów  wg 
m etody ABC (w układzie zużycia i 
stanów)

•  informacje o materiałach ponadnor­
matywnych (zbędnych lub nie w yka­
zujących ruchu)
•  informacje o zapasach niezgodnych 
z ustalonymi normatywami,
•  zestawienie skutków przeszacowania 
(zmiany cen) zapasów
•  wydruk indeksu materiałowego z 
polami do wprowadzenia nowych po­
zycji.

ASTEK (techniczne przygotowanie 
produkcji):

•  założenie i utrzymanie w  stanie ak­
tualnym kartoteki technologicznej
•  rozwinięcie li zwinięcie technologi­
czne wyrobów (uwzględniające do 
dziesięciu poziomów złożeń konstruk­
cyjnych)
•  informacje o taryfikatorze opartym  
o koszt ciągniony
•  obliczanie norm jednostkowych na 
wyroby w  zakresie materiałów bezpo­
średnich, robocizny bezpośredniej oraz 
obciążenia stanowisk roboczych
•  wydruk kart technologicznych w  
wersji warsztatowej.

ASKOP (zatrudnienie i place):
a) część dotycząca zatrudnienia:
•  ewidencja danych osobowych
•  ewidencja stanu zatrudnienia wg 
komórek organizacyjnych
•  infoirmacja o przeciętnym zatrudnie­
niu wg komórek organizacyjnych i 
grup zatrudnienia
•  ewidencja czasu nieprzepracowanego
•  informacje do analizy struktury za- 
trudmienia wg wykształcenia, wieku, 
stażu pracy
•  informacje o pracownikach dokształ­
cających się, posiadających odznacze­
nia, osiągających wiek przedemerytal­
ny.

b) część dotycząca płac:

•  obliczanie wynagrodzeń zasadniczych 
pracowników w  system ie akordu indy­
widualnego, akordu zespołowego, 
dniówki izadaniowej, dniówki zwykłej
•  obliczanie wynagrodzeń pracowni­
ków płatnych miesięcznie i wynagro­
dzeń ryczałtowych
•  obliczanie pozostałych wynagrodzeń 
wynikających z umowy o pracę oraz 
dopłat i dodatków
•  obliczanie wynagrodzeń za czas 
nieprzepracowany
•  ewiidencja pozostałych wynagrodzeń 
finansowanych z funduszu płac
•  bilans czasu pracy pracowników
•  informacje do analizy wykonania 
norm przez poszczególnych pracowni­
ków oraz w  przekrojach stanowisk  
pracy wydziałów i zawodów
•  informacje do analizy wykonania 
funduszu płac w  przekroju w szyst­
kich składników płacowych i grup za­
trudnienia.
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ASPLAN (planowanie produkcji):

0 w yliczenie w artościow ego p lan u  p ro ­
dukcji dla roku, k w arta łu  i dow olne­
go m iesiąca
© obliczanie obciążenia stanow isk oraz 
ich bilansow anie z  ak tualnym i możli­
w ościam i dla p lanu  rocznego, k w arta l­
nego, miesięcznego
•  obliczanie zapotrzebow ania ro b o tn i­
ków  wg zawodów i funduszu płac bez­
pośrednich dla dow olnie w ybranego o- 
k resu  planistycznego 
© obliczanie izapotrzebow ania m a te r ia ­
łów  bezpośrednio-produkcyjnych w  
różnych układach  oraz konfrontow anie 
z ak tualnym  zapasem  m agazynowym .

ASGOW (gospodarka wyrobami go­
towymi):

© ew idencję robót w toku 
© w yliczenie robót w toku wg spisu 
z n a tu ry
© zestaw ienie ilościow o-w artościow e 
s tra t  n a  b rakach  w  uk ładach  wg po­
trzeb użytkow ników  
® usta lan ie  izadań produkcyjnych dla 
poszczególnych w ydziałów  p ro d u k cy j­
nych oraz em isja k a r t  pracy  i kw itów  
m ateriałow ych
© obliczanie pracochłonności techno lo ­
gicznych i rzeczyw istych dla poszcze­
gólnych okresów  planistycznych (skró­
conych i w  pełnym  rozdetalow aniu).

W trakcie realizacji znajdują się:

© rozliczanie m agazynu w yrobów  go­
towych
© fak tu row an ie  w yrobów  
© rozliczanie robót w  toku 
8  w yznaczenie harm onogram u w ysył­
ki w yrobów  finalnych  dla poszczegól­
nych odbiorców
© u jaw nian ie  w yrobów  gotowych na­
legających m agazyn ponad przyjęty  
okres norm atyw ny
•  rozliczenie w yrobów  reklam ow anych.

Podsystem  ten  jest rozw inięciem  pod ­
system u ASPLAN i jest s ta le  rozbu­
dow yw any. Rozbudow a w ynika z 
bieżących potrzeb produkcji i jej roz­
liczeń oraz z dążenia do zapew nienia 
w szystkich pow iązań z podsystem em  
ASKON (rachunek  kosztów  no rm a­
tywnych).

ASMASZ (ewidencja środków trwa­
łych):

© ew idencja stanów  i obrotów  środ­
ków  trw ałych i w artości n iem ateria l­
nych z podziałem  n a  m iejsce użytko­
w ania i osoby m ateria ln ie  odpow ie­
dzialne
© obliczanie i rozliczanie um orzeń i 
am ortyzacji z podbiałem  na symbole 
kosztów  oraz k ierunk i przychodów i 
rozchodów
© spraw ozdaw czość i s ta ty sty k a  
© rozliczanie inw entaryzacji.

P rzy  p ro jek tow an iu  system u ASPIK 
przy ję to  założenie, iż pełny opis m a­
teriałów , w yrobów , stanow isk  robo­
czych zna jdu je  się  tylko w jednym  
podsystem ie. Poszczególne podsystem y 
są połączone w spó lną bazą kodów, a 
także w zajem nym i pow iązaniam i in ­
form acji wejściow ych. In fo rm acje  w e j­
ściowe do podsystem u ASTEK są  kon­

frontow ane z  zaw artością zbiorów  pod­
system ów  ASGOM i ASMASZ. In fo r­
m acje w ejściow e podsystem ów  AS­
PLAN i ASKOP — P łace są k o n fro n ­
tow ane z zaw artością zbioru ASTEK.

DOŚWIADCZENIA Z WDROŻENIA I 
EKSPLOATACJI SYSTEMU

Zgrom adzone dośw iadczenia dotyczyły 
następujących  podsystem ów:

ASGOM — podsystem  został w dro­
żony w  1973 r., a  jego eksp loatacja  od­
byw a się wg danych nanoszonych na 
bez instrukcy jne dokum enty. W draża­
n ie zostało poprzedzone w ydaniem  do­
k ładnej in stru k c ji zaw ierającej: opis 
kodów operacji, dokładny  opis w y­
pełn ian ia każdego rodzaju  dokum en­
tu,, obieg każdego dokum entu.

W drożenie przebiegało  na ogół dość 
spraw nie, szczególnie na odcinku bez­
pośrednich  w ykonaw ców  i użytkow ­
ników. T rudniejszą sp raw ą było przy­
uczenie do korzystan ia z w yników  ob­
liczeń pracow ników  tych działów, k tó ­
re  m iały korzystać z nich dla celów 
analitycznych (Dział Ekonomiczny, Go­
spodark i M ateriałow ej). D aw ne przy­
zw yczajenia stw arzały  n iechęć do no ­
w ych form  ko rzystan ia  z danych. Do­
piero  po  up ływ ie roku zaczęły n ap ły ­
w ać propozycje now ych (wydruków, 
czy też  -zmian i m odyfikacji w y d ru ­
ków  już stosowanych.

ASTEK — podsystem  został w dro­
żony w  1973 r. Założenie k arto tek i kon­
strukcyjno-technologicznej d z ię k i  p rze j­
rzystem u układow i k a r t  oraz p recyzy j­
nym  rapo rtom  'błędów, n ie  nastręczało  
zbytnich trudności.

W p ierw szym  okresie eksploatacji 
karto teka  ta  is tn ia ła  n a  taśm ie m ag­
netycznej, jako  zbiór roboczy dla po­
trzeb  planistycznych, natom iast dzaały 
p rodukcy jne korzysta ły  z k a r t  techno­
logicznych, na podstaw ie k tó rych  za ­
łożono zbiór. U kład ta k i n ie  zapew niał 
bieżącej ak tualizacji technologii w  k a r ­
totece i n a  k a rta ch  znajdu jących  się 
w  rozdzielniach działów  p rodukcy j­
nych, co pow odow ało isto tne rozbież­
ności w  obliczeniach planistycznych. 
Celem u jednolicen ia k a r t  technologicz­
nych, zdecydow ano się n a  ioh em isję 
przez kom puter. W form ie te j są  one 
obecnie jedynym  w ażnym  dokum en­
tem  technologicznym . K ażda ak tu a li­
zacja technologii jest rów noznaczna z 
em isją now ej ak tu a ln e j k a r ty  technolo­
gicznej.

W drożenie tego rozw iązania n ie  n a ­
potkało  n a  pow ażniejsze kom plikacje  
i zostało dobrze p rzy ję te  _ zarówno 
przez rozdzielców, jak  i średn i dozór.

ASKOP — część dotycząca za tru d ­
n ienia została w drożona w  1976 r., 
natom iast dotycząca płac — w  1977 r.

P race  w drożeniow e rozpoczęto od za­
łożenia k a rto tek i osobowej. Założenie 
karto tek i było  d ługo trw ałe i uciążli­
we, gdyż poprzednio  stosow ane ank ie­
ty  osobowe n ie  zaw ierały  w ielu  za­
projektow anych inform acji. W szystkie 
elem enty zm ian są nanoszone n a  spe­
cjalne d ruki bezinstrukcyjne. K arto te­
ka osobowa m usi być n a  bieżąco a k tu ­
alizow ana, gdyż s tąd  są  pob ierane in ­

form acje dotyozące p łac (kod p racow ­
nika, kom órka organizacyjna, staw ka 
osobistego zaszeregow ania, inne sk ład ­
niki płac).

W zakresie  p łac  w ym agana jest 
szczególnie duża dyscyplina p o p raw ­
ności i term inow ości spływ u k a r t p ra ­
cy z w ydziałów  produkcyjnych. W y­
staw iane ręcznie k a rty  p racy  zaw iera­
ją n ieraz in form acje błędne o raz  t r u d ­
ne do spraw dzenia. P rzez p ierw sze la ­
ta  -eksploatacji system u dane były  n a ­
noszone n a  zw ykłe k a rty  p racy  a n a ­
stępnie perforow ane. O becnie akordo­
we t o r ty  pracy  są em itow ane przez 
kom putery, co w yklucza pom yłk i z 
zakresu  czasów technologicznych. W 
sum ie m ożna stw ierdzić, że podsystem  
za trudn ien ia  i płac jest dale j rozw i­
jany  i rozszerzany.

ASPLAN-ASGOW  — podsystem  AS­
PLAN został w drożony w  1974 r., n a ­
tom iast ASGOW — w  1975 x.

W pierw szej kolejności w drożono ca­
ły cykl rozliezem owo-obliozeniowy b ra ­
ków. P odstaw ą w drożenia było opra­
cow anie foezinstrukcyjnej k a r ty  braków  
i odpow iedniej bazy kodowej. W droże­
nie i w ejście w pełną eksp loatację  za­
jęło około trzech m iesięcy. K arty  b ra ­
ków m uszą być szczególnie dokładnie 
kontrolow ane, gdyż zaw ierają  stosun­
kowo dużo pom yłek form alnych.

W ycena robót w  te k u  (wg spisu z 
natu ry ) działa od p ierw szej in w en ta ­
ryzacji bez za rzu tu  i bez żadnych k ło ­
potów  przy  w drażaniu . N ajw ażniejszym  
problem em  była em isja dokum entacji 
warsK tatow ej, co w iązało  się z zasad­
niczą zm ianą dotychczasowych metod. 
K onieczne było przełam anie b arie ry  
psychologicznej (nieufność do now ej 
dokum entacji).

T rudności w ystąp iły  n a  w szystkich 
szczeblach produkcji, począwszy od ro­
botnika, poprzez średni dozór aż do 
p lanow ania produkcji. W drożenie w y­
magało w ielu akcji w yjaśn iających  ze 
strony O środka Info rm atyk i „H ydro- 
m y”. Em isję w drożono w  pierw szej 
kolejności n a  W ydziale K irajatai. N a­
stępny  etap  w drożenia był realizow a- 

< ny  d la  grup zespołów  i de ta li a nie 
dla w ydziałów  produkcyjnych. W dra­
żanie i  adap tac ja  now ej dokum enta­
cji zajęła około 4 m iesięcy.

Dzięki odpowiednio zapro jek tow a­
nym dokum entom  w ejściow ym  (re jes tr 
planu, re je s tr  ob rab iarek , zbiór nazw, 
cennik) w drażanie ASPLANU było s to ­
sunkow o proste. K arto teka technolo­
giczna, um iejscow iona w  O środku In ­
form atyki, pozw ala na szybką kon tro ­
lę dostarczonych dokum entów . Rolę 
kontro lną spełnia rów nież zbiór nazw  
będący «biorczą bazą kodową podsy­
stem ów  ASTEK, ASPLAN, ASGOW, 
ASMASZ.

ASMASZ — podsystem  został w dro ­
żony w  1979 r. bez w iększych k łopo­
tów. Dziedzina t a  jest obsługiw ana 
przez stosunkow o n iew ielką grupę lu ­
dzi, k tórych  łatw o było przyuczyć do 
wym ogów podsystem u.

Omówione pow yżej podsystem y są 
w drożonym i kom ponentam i system u 
A SPIK , a do  zam knięcia całego za k re ­
su system u b rak u je  .jeszcze w spom nia-
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nego już na w stępie podsystem u AS- 
GOW oraz podsystem ów  ASKON (Au­
tom atyczny System  Kosztów  N orm a­
tyw nych) i ASFIN (Autom atyczny Sy­
stem  Finansowy).

Z przedstaw ionych podsystem ów AS- 
GOW i ASKOP są system am i p a ra ­
m etrycznym i. Tafcie rozw iązanie jest 
dogodne d la  ZETO, w  p rak ty ce  stw a­
rza natom iast użytkow nikom  wiele 
u trudn ień  — ze względu na stosun­
kowo duże usztyw nienie i schem atycz- 
ność danych w yjściow ych. Specyfika 
poszczególnych przedsięb iorstw  zm usza 
do tw orzenia w yliczeń .indyw idualnych 
i pow oduje konieczność w ielu „do­
budów ek” system u, przy równoczes­
nym ograniczeniu w ykorzystyw ania 
wyliczeń uprzednio  założonych.

Każdy system  param etryczny  po 
pew nym  okresie  eksploatacji s ta je  się 
więc system em  kom binow anym . N aj­
lepsze efekty d la  przedsiębiorstw a d a­
je oczywiście indyw idualne opracow a­
nie w ybranych  zagadnień (czy też dzie­
dzin), a następn ie  rozbudow anie ich w  
systemy. Taki sposób ¡projektowania i 
program ow ania pozw ala na pełne u- 
jęcie po trzeb  inform atycznych uży tkow ­
n ika. W tak i sposób został opracowy­
w any ASPLAN i obecnie prow adzone 
są p race  n ad  podsystem em  ASGOW.

Przy w drażan iu  system u A SPIK  
podjęto nastqpuja.ee działan ia w spom a­
gające:
•  przeszkolenie użytkow ników  syste­
mu z szerokim  om ówieniem  celu, za­
kresu, korzyści d pow iązań m iędzysy- 
stem owych
© przygotow anie danych na drukach 
bezinstrukcyjnych  lub opracow anie 
dokładnych in strukcji p erfo rac ji
® przygotow anie organizacyjne (sy­
stem  w ym usza w prow adzenie -uspraw­
nień organizacyjnych w  przedsiębior­
stwie)
® zaprojektow anie w łaściw ego uk ładu  
kontro li system ow ych ii m ożliw ie sze­
rokich zakresów  rap o rtu  błędów
•  m odyfikacje system u wg żądań u- 
żytkowników, tj.  możliwie szybkie r e ­
agow anie n a  propozycje z!mian istn ie­
jących w ydruków  lub w prow adzanie 
nowych druków .

Dla przedsiębiorstw a średniej w iel­
kości, k tó re  eksp loatu je pełny system  
ASPIK, a w ięc posiada bardzo dużą 
liczbę in fo rm acji do  prze tw arzan ia , po ­
żądane jest zastosow anie urządzenia 
do re je s trac ji i w stępnego p rze tw a­
rzania danych MERA 9150 z 12 stano ­
w iskam i w prow adzania danych.

EFEKTY ZASTOSOWANIA SYSTE­
MU ASPIK

Stw ierdzone w  „H ydrcm ie” efekty 
w drożeniow e system u A SPIK  polega­
ją  głów nie n a :
1. Znacznym  zm niejszeniu dotychcza­
sowego zakresu  p rac  przeliczeniowych, 
księgowych i statystycznych, szczegól­
nie w  dmiałach głównego księgowego, 
głównego technologa p lanow ania p ro ­
dukcji oraz zaopatrzenia. W działach 
tych nastąp iło ' rad y k a ln e  przem iesz­
czenie dotychczasowego punk tu  cięż­
kości p rac z operacji zb ieran ia  i w y­
liczania n a  działan ia zw iązane z kon- 
tro lą i  analizą działalności.
2. Zwię/kszenie niezawodności obiegu 
inform acji.
3. Skróceniu -czasu podejm ow ania d e ­
cyzji.
4. P cpraw a .trafności decyzji.

W odniesieniu  do poszczególnych 
podsystem ów  m ożna w ym ienić n a s tę ­
pujące efek ty  cząstkow e:

ASGOM (gospodarka m ateriałow a):

© likw idacja ręcznego prow adzenia 
k arto tek  ilościow o-wartościowych, m o­
żliwość autom atycznego uzgadniania 
stanów
0  uspraw nien ie sporządzania re je stru  
zakupu ii sprzedaży, dzięki m ożliwości 
szybkiego listow ania zakupu  i sprze­
daży m ateria łów
© precyzyjne rozliczanie kosztów  m a­
teriałow ych wg zleceń p rodukcyjnych
1 kosztów  pośrednich
© przygotow yw anie kom pletnych in ­
form acji do spraw ozdaw czości GUS 
® .szybka p rzecena zapasów  m a te ria ­
łowych w  p rzypadku  urzędowych zm ian 
cen
© sporządzanie w ykazów  m ateriałów  
nie w ykazujących ruchu  (-materiał a- 
nałityczny do u trzym ania norm atyw u 
zapasów)
O zm niejszenie za trudn ien ia  w  ko­
mórce ew idencji m ateriałow ej z 6 do
2 osób.

ASTEK/ASPLAN (techniczne przygo­
tow an ie i p lanow anie produfceji):

® uzyskanie kosztu ciągnionego p ro ­
dukow anych w yrobów  (rozwinięcie te ­
chnologiczne), co um ożliw ia w ycenę 
braków  produkcyjnych, a także robó t 
w  to ku
© szczegółowe p lanow anie produkcji 
z wyliczeniem  potrzeb  m ateriałow ych, 
zatrudnien ia (z podziałem  n a  zawo­
dy), pracochłonności (z podziałem  n a  
stanow iska robocze) oraz rozdetalow a- 
n ie  p rodukcji do poziom u stanow iska 
roboczego, dla dowolnego okresu cza­

sowego (z możliwością w ariantow ego 
w yliczenia p lanu , a także sporządzania 
zestaw ień dla celów  porównaw czych 
i kontrolnych)
® uzyskanie pełnego w ach larza  in fo r­
m acji o przyczynach i spraw cach b ra ­
ków, o stanow iskach i operacjach — 
na k tó rych  pow stały b rak i, o kosztach 
b raków  m ateriałow ych w g dostawców 
(dokum ent do obciążenia dostawcy), 
a także o brakach  z w in y  w ykonaw cy 
(szczegółowe, im ienne wyliczenie). 
Szczegółowość taka jest w  rozw iąza­
niach tradycy jnych  nieosiągalna z u- 
w agi na dużą pracochłonność obli­
czeń;
© em itow anie k arto tek  ob rab iarek  i i 
stanowiisk roboczych (inform acje dla 
k ierow ników  w ydziałów  o rem ontach , 
konserw acjach  i  godzinach dyspozycyj­
nych na stanow iskach roboczych).

ASKOP (zatrudnienie i  płace):
© zm niejszenie za trudn ien ia  p rzy  ob­
liczaniu akordow ych ,i dniów kow ych 
k a r t p racy  (w p rzypadku  tradycy jne j 
metody za tru d n ien ie  byłoby większe o 
8 osób bez uzyskania dodatkow ych in ­
form acji, takich, jak : w yrobien ie norm  
na w ydział o raz w ykazyw anie k a rt 
p racy  o w ysokim  lub niskim  w ykona­
niu  norm y)
© uzyskanie in form acji o odchyleniach 
od ustalonych no rm  w  podziale wg 
przyczyn
© uzyskanie in form acji o  ¡postojach wg 
przyczyn, kom órek organizacyjnych i 
stanow isk  roboczych 
© w ykonyw anie skom plikow anych w y­
liczeń prem ii pracow ników  akordo­
wych
® uzyskanie syntetycznych ¡informacji
0 w ykonaniu  no rm  oraz rozliczanie 
pracochłonności p ro d u k cji wg w ydzia­
łów  (z podziałem  na akord  i dniówkę), 
a także u sta lan ie  w ielkości czasu tpz
1 jego udziału  w  całkow itym  czasie 
technologicznym.

Istn ie jące  rozw iązania m iędzy pod ­
system am i d a ją  ponad to  możliwość u- 
zyskanda następujących inform acji, zbyt 
pracochłonnych do uzyskania m eto­
dam i tradycyjnym i:
© porów nanie k a r t  pracy z karto teką 
technologiczną, a więc w yelim inow anie 
niepraw idłow ego płacenia za w ykona­
ną pracę
© porów nanie dokum entów  m a te ria ło ­
wych z k a rto tek ą  technologiczną, a .  
więc kontro lę stosow ania m ateria łu  
zgodnie z ustalonym i norm am i.

inż. M ieczysław CISZEK 
ŻETO Szczecin 

Stanisław CZYŻOWSKI 
Fabryka Maszyn Budowlanych  

„Hydroma” Szczecin

o c z e l i w / e
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N A U C Z A I W E  B  K S Z T A Ł C E N I E

Inform atyka w szko le  dziesięcio letnie!
W program ie nauczania szkoły dziesięcioletniej (poziom 

podstaw owy) b rak  je st na razie przedm iotu  o nazw ie in ­
form atyka. P rzy jm ujem y jednak, że je s t to sy tuacja przej­
ściowa. Przyjęcie bow iem  założenia, że większość treści 
in form atycznych  zaw artych  będzie w ¡programie n au c ia -  
n ia  na poziom ie pośrednim  między dziesięciolatką, a szko­
lą  wyższą nie w ydaje się słuszne, ponieważ duża część spo­
łeczeństw a zakończy sw oją edukację na poziomie podsta­
wowym. Zatem  w ydaje  się, że nauczanie in form atyki w  
sposób system atyczny należy w prow adzić już na poziomie 
podstawowym .

Wiprowadzanie tem atyki inform atycznej do program ów  
szkolnych pow inno być przygotow ane niezw ykle s ta ra n ­
nie, nie ty lko ze w zględu na to, że w prow adzam y zupeł­
nie now y przedm iot, ale także, ze Względu na przen ikanie 
tej tem atyki do innych przedm iotów  i je j rosnący w pływ  
na cały proces nauczania w szkole.

Je ś li chodzi o p rogram  nauczania in form atyki na pozio­
m ie szkolnym  to  w ydaje  się, że zbędna jest tu ta j dyskusja 
nad  tym  czy m a to  być program  .praktyczny czy teoretycz­
ny. Trzeba zgodzić się z tym , że jeszcze przez w iele lat, 
dla w iększości szkół w Polsce, kon tak t ucznia ze sprzętem  
inform atycznym  będzie ograniczony i nierzadko polegać 
będzie ty lko na zorganizow aniu wycieczki do ośrodka ob­
liczeniowego. Z resztą u ruchom ienie w ram ach  zajęć z in ­
fo rm atyk i 2—3 program ów  nie w ym aga jeszcze dostępu na 
co dzień do kom putera.

W prow adzenie kom putera do szkoły i jego w łaściw e w y­
korzystyw anie także n a  lekcjach innych przedm iotów  w y­
m aga jeszcze w ielu  badań  i p rac przygotow aw czych, pole­
gających przede w szystkim  na zm ianie stylu i s tru k tu ry  
nauczania w  szkole, przygotow aniu odpow iedniego sprzętu 
inform atycznego, języków  program ow ania itd., tak  aby za­
istn iała  rzeczyw ista możliwość i potrzeba w ykorzystyw ania 
kom putera w  szkole w  w iększym  zakresie.

Ponadto  program  nauczan ia in form atyki, szczególnie w 
okresie początkowym , inie pow inien  być zbyt obszerny. 
Trzeba pam iętać o tym, że w  szkole nie kształci się ani 
in form atyków  ani program istów  oraz, że w ystępu ją  tu ta j 
jeszcze dodatkow e ograniczenia w  postaci b rak u  odpow ied­
nio w ykw alifikow anej k ad ry  nauczającej, b rak u  m etodyki 
nauczania, podręczników  itp., k tóre w decydujący sposób 
w pływ ają na rea lizację p rzy ję tego  program u nauczania.

W prak tyce, prow adzący  zajęcia z in form atyki w szko­
le, bardzo często re k ru tu ją  się spośród nauczycieli m ate­
m atyki. Tym czasem  n a  stud iach  nauczycielskich na k ie ru n ­
ku m atem atycznym  w ykłady z in form atyki nie kończą się 
egzam inem , a  w ym agane jest obecnie jedynie zaliczenie 
ćwiczeń. Ma to  n iew ątp liw ie  w pływ  zarów no na stosunek 
studentów  do  tego  przedm iotu  jak  i na w ynik i naucza­
nia, a w  efekcie daje absolw entów  bardzo słabo zn a ją ­
cych in form atykę i zupełn ie  n ie  przygotow anych do  n a u ­
czania in form atyki w  szkole. Zresztą, chyba jedyną in ­
sty tucją  w  k ra ju , k tóra napraw dę za jm u je  się przygotow y­
w aniem  nauczycieli do nauczan ia in fo rm atyk i w szkole jest 
In s ty tu t K ształcenia Nauczycieli. Chociaż, jak  się w ydaje, 
głównym  zadaniem  tego  In sty tu tu  jest raczej dokształca­
nie niż kształcenie, to  w  p rzypadku  nauczycieli in fo rm a­
ty k i je s t  a k u ra t odw rotnie, m am y tu  do czynienia bardziej 
z  ksz tałceniem  niż z dokształcaniem .

Inny w ażny problem , to  przygotow yw anie odpow iednich 
m ateria łów  dydaktycznych do nauczania in form atyki w 
szkole. W ydaje się, że opracow yw anie m ateriałów  dydak- 

.tycznych n ie  pow inno  polegać na nap isan iu  pełnego pod- * 
ręcznika szkolnego, a le  raczej :na opracow aniu p rzez w ie­
lu różnych specjalistów  m ateria łów  dydaktycznych w  fo r­
m ie np. m ałych  pojedynczych zeszytów m onotem atycznych, 
poświęconych poszczególnym  tem atom  wchodzącym  w za­
k res p rogram u nauczania., M ateria ły  te  pow inny być stop­
niowo udoskonalane i uzupełniane. Rozw iązanie to  jest 
szczególnie w ygodne w łaśn ie w tedy, gdy program  naucza­
nia podlega ciągłym  zmianom, u ła tw ia  ono bowiem  doko­
nyw anie tak ich  zm ian bez konieczności opracow yw ania no ­
w ych podręcziników. P onadto  prezentow anie różnych roz­
w iązań dydaktycznych d a je  m o-liw ość w yboru przez n a u ­
czyciela najw łaściw szej, jego zdaniem , m etody nauczania 
i s tw arza zarazem  naturalną, selekcję dla proponow anych 
rozwiązań.

KSZTAŁTOWANIE INTUICJI INFORMATYCZNEJ

W prow adzanie now ego przedm iotu  do program ów  szkol­
nych w ym aga także odpow iedniego przygotow ania uczniów 
do tych zm ian. Cały zapał towarzyszący ternu przedm ioto­
w i szybko minie, gdy p ro g ram  nauczania będzie n iedosta­
tecznie przygotow any i niew łaściw ie realizow any, a p ro ­
ponow ana tem atyka nie będzie m iała w iększego związku 
z tym  co uczeń poznał w  ram ach  dotychczasowego naucza­
nia. Niezbędnym przygotow aniem  do nauczania in form aty­
k i jest w prow adzanie odpow iednich treśc i inform atycznych 
w  k lasach  niższych, przede w szystkim  na lekcjach  ¡matema­
tyki i fizyki, a le  n ie  tylko. T reści te  pow inny  być tak  do ­
brane, aby znalazły  sw oje przedłużenie oraz pełn iejsze u- 
jęcie i uzasadnienie w łaśnie n a  lekcjach inform atyki.

Już od p ierw szych klas szkolnych m ożna rozpocząć ksz ta ł­
tow anie in tu icji in form atycznej za pomocą np. różnego 
rodzaju  g ier , dydaktycznych o podłożu inform atycznym . 
W skazówką dla tego rodzaju  poszukiw ań może być ciekawy 
eksperym ent dotyczący tem atyki probabilistycznej. Znany 
dydak tyk  w ęgierski T. Varga przeprow adził następu jącą  
zabaw ę z uczniam i I klasy. Każdy z 12 uczniów  w ybra ł so­
bie tnumer od 1 do 12, a następnie rzucano  jednocześnie 
dw iem a kostkam i i uczeń, k tórego  num er został w yrzu­
cony otrzym yw ał 1 punkt. Po pew nej liczbie rzutów  n a j­
bardziej niezadow olone było dziecko z num erem  1, a po­
zostałe dzieci z num eram i różnym i cd 7 też były zaw ie­
dzione obserw ując, że najw ięcej . punk tów  zdobywa ko le­
żanka z jium erem  7. Podejm ow ano następn ie  różne próby 
w yjaśn ian ia tego co dzieci doświadczyły.

Do w ielu  tem atów  m ożna zaproponow ać ćwiczenia pole­
gające na tym , że jeden  uczeń fo rm u łu je  m etodę postępo­
w ania, czy rozw iązyw ania jakiegoś zadania, natom iast in ­
ny uczeń rozw iązuje to  zadan ie  w edług przedstaw ionego 
opisu. Początkow o mogą to być pełne  słow ne cpisy metody 
postępow ania, ¡które po pew nym  czasie można upraszczać 
— w  oparciu o p rzy ję te  zasady i w  efekcie dochodzić do 
opisów w  postaci sieci działań, a następn ie  uzyskiw ać 
n aw et form ę zbliżoną do zapisu  program u w  pew nym  je ­
żyku program ow ania. Ćwiczenia te  mogą także przyczynić 
się w  pew nym  stopniu  do w łaściw ego kształtow ania naw y­
ku  p racy  zespołowej.

Inny k rąg  tem atów  w prow adzających do  inform atyki, to 
.proste m etody num eryczne i uproszczona analiza błędów. 
Celem tych zajęć byłoby zw rócenie uw aai na potrzebę 
przybliżonego wyznaczania w ielu  wielkości w  p rak tyce , na 
źródła pow staw ania błędów  czy „zakłó-eń” i zw iazane z 
tym  ootrzeby kon tro ’ow ania popraw ności uzyskiw anych 
w yników  oraz — w  przypadku  stosow ania m etod ite racy j- 
nych — na potrzebę w ykorzystyw ania sprzętu  liczącego.

D ysponując np. kieszonkowym i kalku la to ram i można 
przeprow adzać proste obliczenia statystyczne, m ożna też 
zaproponować różne nowe tyroy zadań, których .rozwiązanie 
w ym agać będzie w yznaczania pewnych w ielkości w  spo­
sób przybliżony. Pozwoli to  obok w ielu  ..sztucznych” za­
dań .(w k tórych  w szystko ładnie się upraszcza a obliczenia 
odbyw ają się n a  liczbach całkow itych, odoowiednio dobra­
nych) w prow adzić też pew na liczbę zadań dotyczących 
bardziej rzeczyw istych sy tuacji i stanow iących rozw iąza­
nia różnych prak tycznych  oroWemów.

P rzyk łady  te  nie pow innv sie rzecz jasna ograniczać 
ty lko do  tem atów  z m atem atyk i fizyki. W ydaje się, 
że rów nież na lekcjach geografii, b'.o’ozu cz.v jeżyka pol­
skiego ipowinno się tak  u iać ;oewne -te-raty lub zapropono­
w ać odpow iednie ćwiczenia. a'Hy -stanowiły one zarazem  
przygotow anie do nauczania in form atyki.

WSTĘPNY KONTAKT UCZNIA Z INFORMATYKĄ

Zasadniczym  zadaniem  pierw szego etapu inform atyzacji 
nauczania, obok kształtow ania in tu icji inform atycznej i 
w prow adzania odpowiedniej tem atyki inform atycznej do 
program ów  szkolnych, jest także w o-ow adzanie różnym i 
drogam i, m etod i środków  inform atycznych do procesu 
nauczania, dla zm odyfikow ania m ateria łu  — a w  kon ­
sekw encji rów nież i m etod jego nauczania — w  ram ach 
różnych przedm iotów  szkolnych. M amy tu  na uw adze taką
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przebudow ą przedm iotu i m etod nauczania, k tó ra  um ożli­
w ia dalszą inform atyzację, w łącznie z ew entualnym  w yko­
rzystaniem  kom putera.

W ażnym etapem  procesu inform atyzacji jest w prow adza­
nie, już od p ierw szych klas, pew nych elem entów  in fo rm a­
tycznego m yślenia, inform atycznego podejścia do form uło­
w ania i rozw iązyw ania różnych zagadnień, czy zapew nienia 
jakiegokolw iek innego k o n tak tu  z inform atyką.

Już  naw et przy organizow aniu wycieczki szkolnej można 
w ym agać aby trasy  tu rystyczne były ta k  dobrane i za­
planow ane, żeby m ożna było zwiedzić w ytypow ane m iejsca 
np. w  m inim alnym  czasie, lub przy jm ując , że w ycieczka 
może trw ać  określoną liczbą dni (np. 5 dni) tak  zorganizo­
w ać jej przebieg, by w  tym  czasie zwiedzić m ożliw ie dużo 
atrakcy jnych  miejsc.

Inny przykład  to  ćwiczenia polegające n a  szukaniu drogi 
w  labiryncie. Początkowo mogą one być rozw iązyw ane m e­
todą ¡prób i błędów, a następnie, np. w yznaczanie w szyst­
kich dróg prow adzących do celu, przez tw orzenie drzewa 
odpow iadającego drogom  w  danym  labiryncie.

W ydaje się, że w  ogóle tem atyka optym alizacyjna jest 
dobrze zw iązana z tem atyką inform atyczną i sprzyja 
kształtow aniu  racjonalnego m yślenia, pow inna w ięc zna­
leźć więcej m iejsca w  program ach  szkolnych. Szczególnie 
in te resu jące  i kształcące mogą być gry dydaktyczne oparte  
na pew nych  m etodach optym alizacyjnych. W zależności 
od dobranego tem atu  m ogą być one w ykorzystyw ane na 
lekcjach różnych przedm iotów , stanow iąc zarazem  pew ne 
przygotow anie do nauczania o tych m etodach w  później­
szym okresie.

Jedną z atrakcy jn iejszych  form  kon tak tu  z in form atyką 
na poziom ie szkolnym  są  różnego rodzaju  gry, w  których  
jedną ze stron  jest kom puter. A le naw et n ie  m ając bez­
pośredniego dostępu do kom putera m ożna uw zględnić p e ­
w n e pośrednie w ykorzystanie in form atyki w  tw orzeniu 
gier dydaktycznych. P rzykłady  takich rozw iązań można 
znaleźć w  pracy [1], gdzie p rzedstaw iono k ilka gier dydak­
tycznych użytecznych w  nauczan iu  m atem atyki. Na zasa­
dach dom ina opracowano gry służące do nauczania tab licz­
k i m nożenia i w ykonyw ania prostych działań na ułam kach. 
N atom iast w  oparciu o zasady poruszan ia  sie konika sza­
chowego opracow ano grą. k tó ra  m oże być w ykorzystyw ana 
przv  nauczaniu  bardziej złożonych operacji a ry tm etycz­
nych. I chociaż w  tych p rzypadkach  k o n tak t z in fo rm aty ­
ką polega jedynie n a  w ykorzystyw aniu  w  grze odpowied­
nich w ydruków  z kom putera, to  jednak  — jak  pokazuje do­
świadczenie — ma to  już sw oje znaczenie dydaktyczne.

P rzykładów  tego typu gier dla różnych tem atów  można 
oczywiście tw orzyć bez liku i w ydaje  się, że jest to w y ­
starczająco a trakcy jny  w stępny k on tak t ucznia z in fo rm a­
tyką.

ALGORYTMIZACJA I MODELE INFORMATYCZNE

W bardziej zaaw ansow anej form ie informatyka może 
w kraczać do różnych przedm iotów  szkolnych poprzez al- 
porylmizację wybranych tem atów i wprowadzanie do da­
nego przedmiotu modeli informatycznych. W szystkie te za­
biegi, polegające przede w szystkim  na odpow iednim  ujęciu 
m ateria łu , mogą prow adzić w konsekw encji do przebudo­
w y nauczania danego przedm iotu  w  oparciu o m etody i 
środki inform atyczne.

P rzy  okazji rozw iązyw ania różnego rodzaju zadań w 
szkole dość rzadko zw raca się uw agę na przyjętą m eto­
dą rozw iązyw ania zadania, często zresztą  jest ona narzu ­
cana przez nauczyciela, a najw ażniejsza sp raw ą jest uzy­
skanie praw idłow ego w yniku. Można jednak  w ybrać 2—3 
ciekawsze zadania w  ciągu roku  i poświecić trochę w ięcej 
uwagi różnym  m etodom  ich rozw iązyw ania, analizu jąc za­
równo m etody błędne jak  i popraw ne. W przypadku  za­
prezentow ania przez uczniów  kilku  popraw nych m etod roz­
w iązyw ania danego zadania, można postaw ić py tan ia — 
k tó ra  z tvch  metod je st lepsza? czy może itetniaie m etoda 
najleDsza? itp. N astępne krok i to popraw ne opisanie w y- 
b ranei m etody rozw iązyw ania, zapis w  postaci sieci dzia­
łań oraz jej realizacja.

Nie m uszą to być .zresztą ty lko p rzy k ład y  dotyczące roz- 
wSjizywawia zadań m atem atycznych, może to być rów nie 
fViVze ćwiczenie po łesające  na zaprojektow aniu  jakiegoś 
dośw iadczenia z chemii, czy też przeprow adzeniu  określo ­
nego eksperym entu  z biologii. K ształcenie algorytm icznego
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m yślenia może być pom ocne także w  nauczaniu wielu, 
zdawać by się mogło, m ało  algorytm icznych tem atów , jak  
np. nauczanie gram atyk i języka polskiego [3].

Zw rócim y jeszcze uw agę na bardzo ciekaw y przykład 
w ykorzystania modeli in form atycznych w nauczaniu ele­
mentów prawdopodobieństwa. Co praw da pochodzi on, po­
dobnie ja k  w iększość om aw ianych tu ta j przykładów , z za­
k resu  nauczania m atem aty k i, ale w ydaje się, że zaw arta  
w nim  koncepcja może być pow ażną in sp ira c ją  do podjęcia 
podobnych badań  nad nauczaniem  innych przedm iotów .

Jak  pokazu je  p rak ty k a , nauczanie rachunku  praw dopo­
dobieństw a w szkole, czy naw et na wyższych uczelniach 
na k ierunkach  niem atem atycznych, o p arte  n a  ujęciu ak - 
sjom atycznym , nie zdało egzam inu — je st zbyt trudne. 
Zaczęto więc poszukiwać innych m etod nauczania. Dużą 
nadzieję rolkuje tu ta j .metoda oparta  na grafach Engla, k tó ­
ra  pozw ala za pomocą prostego języka (przekształcanie 
drzew  i grafów) form ułow ać i rozw iązyw ać niekiedy tru d ­
ne zadania probabilistyczne [2].

Dla p rzykładu , typow e zadanie .polegające n a  oblicza­
niu praw dopodobieństw a tego, że w  danym  lab iryncie mysz 
dotrze do sera, jeśli jednocześnie zna jdu je  się tam  k o t — 
m ożna przedstaw ić w  postaci odpow iedniego drzew a i n a ­
stępnie, reduku jąc  poszczególne gałęzie tego drzewa, w  
prosty  sposób w yznaczyć szukane praw dopodobieństw o.

Idea w ykorzystan ia drzew  i g rafów  w  nauczaniu  rac h u n ­
ku praw dopodobieństw a przedstaw iona w  pracy [2] jest 
in te resu jąca  co najm nie j z dwóch pow odów . D aje bardziej 
przystępną m etodę nauczania rach u n k u  praw dopodobień­
stw a — od ujęcia aksjom atycznego — i pozw ala zarazem  
tak  przebudow ać s tru k tu rę  pojęciow ą przedm iotu, że jest 
on bardziej podatny na inform atyzację, um ożliw iając w 
m iarę m ożliwości także w łączenie kom putera  w  sposób 
n a tu ra ln y  do tego nauczania.

■Na specjalną uw agę zasługuje fak t, że podejście to  u- 
m ożliw ia prow adzenie w  ten  sam  sposób zajęć z pomocą 
kom putera, jak  i bez kom putera. Użycie kom putera  nie 
wym aga żadnych zm ian w  m etodzie nauczania, o ile dys­
ponujem y odpow iednim  językiem  program ow ania , cho­
ciaż oczywiście w  istotny sposób wzbogaca te  zajęcia.

ZANIM NASTĄPIĄ ZMIANY W PROGRAMACH 
SZKOLNYCH

Je s t zrozum iałe, że pew ne kroki w  inform atyzow aniu 
nauczania m ogą i pow inny być p o d ję te  już teraz, bez po­
trzeby jakichkolw iek zm ian w  program ach  nauczania, cho­
ciaż w  przyszłości zm ian tak ich  nie da się uniknąć.

Ja k  w idzim y, in form atyzow anie nauczania jest procesem  
bardzo  złożonym, więc dla jego praw idłow ego przeprow a­
dzenia niezbędna jest m.in. odpow iednia koncentracja w y ­
siłku  badawczego. W ydaje się, że jednym  z elem entów  gw a­
ran tu jących  praw idłow ą realizacje tego procesu mogłoby 
być pow ołan ie do życia k ilku  szkół eksperym entalnych. W 
szkołach tych mogłyby być prow adzone kom pleksow e eks­
perym enty  nad inform atyzow aniem  nauczania w e w szyst­
k ich  przedm iotach  szkolnych. Do szkół tych pow inna być 
w y b ran a  wysoko kw alifikow ana k ad ra  dydaktyczna z odpo­
w iednim  przygotow aniem  inform atycznym , działajaca pod 
stałą m ery toryczną op ieką ośrodków  naukow ych. Szkołom 
tym  pow inno się także w  pierw szej kolejności um ożliwić 
dostęp do odpowiedniego sp rzę tu  inform atycznego.

Nie w yklucza to na tu ra ln ie  prow adzenia na odpow ied­
nią skalę eksperym entów  o węższym zakresie tem atycznym  
w w ybranych szkołach na teren ie całego k ra ju . Jednak  
w ydaje się, że ograniczenie tych badań  tylko do takich  
.rozdrobnionych i w ąskich eksperym entów  jest w  tym  przy­
padku niew ystarczające. B rak doświadczenia w  tym  za­
kresie  nakazuje w  pierw szej kolejności przeprow adzenie 
szczególnie w nikliw ych i całościowych badań  eksperym en­
talnych i opracow ania program u system atycznego p rzebu­
dow yw ania nauczania, um iejętnego w prow adzan ia ' tem aty ­
ki inform atycznej do program ów  szkolnych, kształtow ania 
inform atycznego m yślenia w  różnych przedm iotach przez 
cały dziesięcioletni okres nauczania.

*  *  *

Chociaż przedstaw ione w  p racy  uwagi dotyczą in fo rm a­
tyzacji nauczan ia na poziomie szkolnictw a podstawowego, 
to jednak  m am y nadzieję, że pew ne z nich odnoszą się 
także do funkcjonującego jeszcze u nas szkolnictw a śred ­
niego.



N A U C & A W i E  a  B Ć S Z Y / & Ł . C E N B E

P rzedstaw ione podejście imoże oczywiście budzić różne 
obawy, ja k  np. te, że  p rzez „nasycanie” różnych przedm io­
tów in fo rm atyką możemy doprowadzić do „zatrucia”, jeżeli 
nie całych przedm iotów , to przynajm niej niektórych za­
gadnień, czy też doprowadzić d o  zaprzepaszczenia tych ko ­
rzyści, k tóre daje tradycy jne nauczanie. M amy jednak  n a ­
dzieję, że w łaściw a realizacja procesu in form atyzacji n a u ­
czania pow inna sku teczn ie uchronić nas od tego typu  n ie ­
bezpieczeństw  i w  isto tny  sposób przyczynić się do  pod­
niesienia poziomu i efektyw ności nauczania w  zm ieniającym  
się system ie edukacji narodow ej.
Mirosław BEREZlNSKI, Emanuel CZYŻO, W acław ZA­
WADOWSKI

LITERATURA

[1] Jankow ski B., K arafilow ska E.: P rzykłady  gier dydaktycznych 
w nauczaniu m atem atyk i e lem entarnej, Bibl. Ośrodka Obi. Inst. 
In i. UW (maszynopis)
[2] Łakom a E.: Inform atyczne podejście do nauczania rachunku  
praw dopodobieństw a, Spraw ozdanie Inst. In i. UW n r 78, Wyd. 
UW, 1973
[3] Porayski-Pom sta J.: Kształcenie postaw  racjonalnego m y­
ślenia na lekcjach  gram atyk i języka polskiego przy zastosowa­
n iu  m etody algorytm ów, praca doktorska, IBP, W arszawa, 1978

M efoda sa m o kszta łce n ia

F irm a MDS, pionier k law iaturow ej 
re je strac ji danych n a  nośniku m agne­
tycznym, obecnie producent i dostaw ca 
system ów  m inikom puterow ych do prze­
tw arzan ia  rozproszonego, m a też boga­
te  dośw iadczenia w  dziedzinie szkolenia 
(zarówno użytkow ników  jak  i w łas­
nych pracowników7). I tak  zachodnio- 
niem iecki oddział lej firm y  (MDS 
D eutschland) już od 1973 r. prow adził 
system atyczne badania zm ierzające do 
zw iększenia efektyw ności szkolenia w 
w yniku stosow ania m etody sam o­
kształcenia. B adania w ykazały, że m e­
toda ta , niezależnie od znacznych 
oszczędności finansow ych (elim inacja 
w ydatków  n a  pomieszczenia, personel 
dydaktyczny i delegacje służbowe) m a 
w iele innych, isto tnych  zalet: um ożliw ia 
szybkie i elastyczne dostosow anie się 
do ak tu a ln y ch  zróżnicow anych potrzeb 
szkoleniowych; zapew nia u trzym anie 
jednolitego, niezm iennego poziomu 
szkolenia; pow oduje elim inację k ło ­
potliwego uzupełn ian ia i pow tarzan ia 
w iadom ości ze w zględu n a  absencję 
słuchacza.

K ilku le tn ie  dośw iadczenia w ykazały, 
że przy zastosow aniu m etody sam o­
kształcenia, znacznie, bo aż o 20%, 
skraca się czas szkolenia. M etoda kon ­
w encjonalna bowiem  w ym aga, aby 
w ykładow ca dostosowyw ał tem po p rze­
kazyw ania w iadom ości do przeciętnego 
poziomu in te lek tualnego  całej grupy 
słuchaczy, co oczywiście niepotrzebnie 
przedłuża czas szkolenia słuchaczy 
bardziej zaaw ansow anych.

O dsetek osób, k tórych  sam okształce­
nie skończyło się niepowodzeniem  jest 
średnio m niejszy niż w  przypadku 
szkolenia m etodą tradycy jną. Okazało 
się również, że lepsze w yniki daje 
ograniczenie czasu sam okształcenia do 
połowy dnia — łatw iej wówczas przy­
sw ajają  się w iadom ości, ponadto moż­
na choćby w  niew ielkim  w ym iarze go­
dzin kontynuow ać w ykonyw anie obo­
wiązków w ynikających  z podstaw ow e­
go za trudnien ia. Szkolenie m etodam i 
tradycyjnym i w ym aga natom iast d łuż­
szego oddelegow ania pracow nika, co 
oczywiście pow oduje zrozum iałe tru d ­
ności n ie  tylko dla pracodaw cy, ale 
również d la pracow nika, k tó ry  po po­

wrocie z k u rsu  m usi zazwyczaj „nad ­
robić” pow stałe zaległości.

Badania wykaizały w reszcie, że przy 
stosow aniu m etody sam okształcenia w  
przew ażającej liczbie przypadków  m o­
tyw acja pracy  jest znacznie w iększa 
niż w  w arunkach  szkolenia konw en­
cjonalnego. Sam odzielne opanow yw anie 
nowych w iadom ości, a tym  sam ym  
um iejętności zawodowych, d a je  n a j­
częściej znacznie w iększą satysfakcję, 
a także pobudza aktyw ność, k tó rą  w 
wielu przypadkach tłum i au to ry ta ty w ­
ne przekazyw anie w iedzy przez zru ty - 
nizowanego w ykładow cę.

Jednym  znajlepiej zorganizow anych 
kursów  szkoleniowych, opartych na 
m etodzie sam okształcenia, jest ku rs 
języka program ow ania MOBOL p ro ­
wadzony w  firm ie  MDS. Język ten, 
w yróżniający się znacznym i w aloram i 
użytkowym i, przeznaczony jest do p ro ­
gram ow ania zastosow ań realizow anych 
w tryb ie  konw ersacyjnym  oraz w  w a­
runkach  przetw arzan ia rozproszonego 
przy użyciu system ów m inikom putero­
wych serii MDS 21.

W spom niany k u rs  obejm uje tizy  
m oduły, stanow iące ko le jne szczeble 
um iejętności p raktycznych związanycli 
ze stosowaniem  MOBOLU: ku rs p rzy­
gotowawczy, sam okształcenie podsta­
wowe oraz sam okształcenie w  zakresie 
praktycznego stosowania metod do­
stępu.

K urs przygotow awczy, przew idziany 
na 2 dni, prow adzony jest m etodą t r a ­
dycyjną, przy czym zakłada się korzy­
stan ie  z pomocy audiow izualnych, albo 
też — w  przypadku dostępu do syste­
mu MDS 21 — zastosow anie m etody 
nauczania wspom aganego. Tem atyka 
tego kursu  obejm uje zasady korzysta­
nia ze sprzętu  i podstawowego opro­
gram ow ania system u.

Sam okształcenie podstaw ow e rea li­
zow ane jest w  oparciu o podręcznik 
nauczania program ow anego (niem. PU 
— programmierte Unterweisung)  oraz 
tradycyjny , szczegółowy podręcznik 
program ow ania MOBOLU, trak tow any  
jako pomocniczy m ateria ł uzupełn ia ją­

cy i w ykorzystyw any później w  co­
dziennej p rak tyce program ow ania. 
Podręcznik nauczania program ow anego 
obejm uje część teoretyczną, p rzew i­
dzianą do opanow ania w  ciągu 6 dni, 
oraz część prak tyczną, — przew idzianą 
na 3—5 dni i obejm ującą rozw iązyw a­
nie konkretnych  zadań modelowych.

Na opanow anie jednej lekcji p rzew i­
dziano ok. 45 m inut. W szczególnych 
przypadkach k u rs  czy lekcja może być 
przedłużony do ok. 120 m inut.

W jednym  kroku  nauczania p rzeka­
zyw ane są wiadom ości odpow iadające
4—8 jednostkom  now ych in form acji (w 
klasycznym  nauczaniu  program ow a­
nym  wg S k innera w  jednym  kroku  
nauczania należy  przekazać tylko jed ­
ną jednostkę nowej inform acji).

Doświadczenia firm y  MDS w ykazały, 
że je s t to rozw iązanie op tym alne z 
punk tu  w idzenia średniego poziomu 
uzdolnień kandydatów  kierow anych na 
szkolenie inform atyczne. O panow anie 
jednego kroku  nauczania program ow a­
nego w ym aga 4—12 m inut, natom iast 
stopniow anie skali trudności py tań  zo­
stało tak  ustalone, że przeciętn ie co
5—7 krok  (wg S k innera  — co 20 krok) 
należy pow tarzać m ateriał.

Sam okształcenie w  zakresie p ra k ­
tycznego stosow ania m etod dostępu 
dotyczy techniki program ow ania uk ie­
runkow anego na dostęp do zbiorów 
danych. Pod względem konstrukcji m a­
te ria łu  dydaktycznego oraz technologii 
sam okształcenia k u rs  ten  jest bardzo 
zbliżony do opisanego powyżej kursu  
podstawowego. Słuchacz tego ku rsu  
m usi m ieć zaliczony ku rs podstaw owy, 
a także m usi mieć za sobą co najm niej 
2 tygodnie program ow ania.

M etoda sam okształcenia w prow adzo­
na w  firm ie  MDS jest n iew ątp liw ie 
jednym  z bardziej skutecznych sposo­
bów rozw iązania ta k  istotnego, a jed ­
nocześnie n ada l trudnego  w  p rak tycz­
nej realizacji, problem u szkolenia i 
doskonalenia kad r in form atyki. Z tej 
to przyczyny w arta  jest ona bliższego 
zainteresow ania.

Opracował W ładysław Klepacz 
na podstawie informacji firm owej MDS
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C Z Ł O W IE K  S K O M P U T E R  — konflikt czy v/spółpraca ?

Po pięcioletniej p rzerw ie M iędzyna­
rodow a F ederacja  P rzetw arzan ia In ­
form acji (IF1P) zorganizow ała latem  
1978 roku w W iedniu międzynarodowa, 
konferencję  in fo rm atyczną pod iden­
tycznym  i nieco ¡prowokacyjnym ty tu ­
łem  H um ań Choice and Computers  
(Decyzje ludzkie i kom putery). U czest­
n ikam i bylii nie ty lko  naukow cy re p re ­
zentujący różne dyscypliny wiedzy, 
ale rów nież przedstaw iciele związków 
zawodowych, adm in istracji państw ow ej, 
producentów  sprzętu kom puterow ego 
i szerokiej społeczności użytkow ników .

W jednym  z tem atów  w iodących — 
„K om puter i p rac a” — badano problem  
w pływ u zastosow ania kom puterów  na 
poziom za trudn ien ia , treść .i w arunk i 
pracy, .przebieg k arie ry  zaw odow ej, a 
także na w spółuczestnictw o w  za rzą­
dzaniu. Żądano, aby opracowyw ać sy­
stem y, k tóre n ie  tylko popraw ią w y­
dajność pracy, ale rów nież będą zapew ­
niały osiągnięcie zadow olenia z pracy, 
n,p. poprzez form ułow anie bardziej 
in teresu jących  zadań  oraz red u k o w a­
nie napięć psychicznych. N iew ątpliw ie 
większość system ów  inform atycznych 
w prow adzona była w głów nej m ierze 
z in tencją uzyskania oszczędności k a ­
drowych, co m iało prow adzić do w zro­
stu  efektyw ności ekonom icznej oraz 
szybszego dostosow yw ania się p rzed­
sięb iorstw  do zm ieniających się w a­
runków  rynkow ych.

Należy stw ierdzić, że grupa osób o 
średnim  poziom ie kw alifikacji zaw odo­
w ych w  ogólnej s tru k tu rze  ry n k u  p ra ­
cy zm niejsza się zarów no ilościowo, jak  
i pod względem  sw ego znaczenia. Z 
jednej strony  pow sta je  silne zapotrze­
bow anie na kadry  do w ykonyw ania 
stosunkow o prostych  czynności, z d ru ­
giej zaś — szybko rośnie zapotrze­
bow anie n a  ekspertów  i personel k ie ­
rowniczy.

B adania em piryczne am erykańsk ich  
socjologów (przeprow adzone w in sty ­
tucjach m iejsk ich  w ielk ich  ag lom era­
cji) na .temat osób uskarżających się 
na ¡przymus m onotonnej pracy, m ałe 
możliwości w ykazyw ania in ic ja tyw y, a 
w konsekw encji — brak  zadowolenia z 
pracy, w ykazały, że w w yniku w prow a­
dzenia in form atyki 50% ank ietow a­
nych nie stw ierdziło  żadnych odczu­

w alnych zimian iw porów naniu  do po­
przednich w arunków .

C entralnym  punk tem  zaintereso­
w ań był problem  w spółuczestnictw a 
w zarządzaniu. W tych bowiem p rzy ­
padkach, gdzie k ierow nictw o w spól­
nie z załogą doszły do w zajem nego po­
rozum ienia, pow sta je  możliwość z n a ­
cznie łatw iejszej akceptacji problem u, 
a to oczywiście oznacza rów nież w zrost 
spraw ności działania. T akiej drogi po­
stępow ania bronią zwłaszcza sk an d y ­
naw scy działacze zw iązkow i, którzy 
wywalczyli już znaczne upraw nienia 
do w spółuczestnictw a. U praw nienia te  
pow inny być w prow adzane p rzy  po­
mocy ekspertów  inform atyki, dzia ła­
jących z ram ien ia zw iązków  zawodo­
wych lub  rad  zakładowych.

K rytyczny bilans dotychczasowych 
oddziaływ ań kom puteryzacji na sy tu ­
ację p racow ników  n ak reślił p rzedsta­
wiciel N iem ieckiej F ederacji Związ­
ków  Zawodow ych (RFN), k tó ry  stw ie r­
dził powszechność zw olnień z pracy, 
podw ażania kw alifikacji oraz p a ra li­
żujących kontro li. Pracow nicy są 
kształtow ani w edług w yobrażeń k ie ­
row nictw a, do b iu r w kracza „defem i- 
n izacja”, pow odująca odczuw alne w y ­
p ieran ie kob ie t z dotychczasow ych s ta ­
now isk pracy. Aby .temu zjaw isku  za­
pobiec konieczne jest perspektyw iczne 
planow anie oraz podjęcie odpow iednich 
działań  ustaw odaw czych zm ierza ją­
cych do podniesienia poziom u kw ali­
fikacji pracow ników  drogą odpow ied­
niego przeszkolenia inform atycznego. 
P rzy  przekazyw aniu  kom puterow i ope­
rac ji zru tynizow anych, szeregow ym  
pracow nikom  powinno się pozostaw ić 
zadania twórcze.

Zagadnienie to niepokoiło  również 
inne europejskie fed e rac je  zw iązków  
zawodowych, k tó re  obaw iają się, że 
dotychczasow e in te resu jące  i  am bitne  
zadania zostaną przełożone na nużące 
czynności pow tarzalne , co bardzo  szyb­
ko doprow adzić m oże do szerokich 
zw olnień z p racy  pod hasłem  „akcji 
hum an ita rnych” (ochrony pracow ni­
ków przed p racam i zbyt m echaniczny­
mi).

W dziedzinie adm in istracji publicz­
nej system y p ro jek tu je  k ad ra  k ierow ­
nicza, k tó ra  tra k tu je  zastosow anie 
kom puterów  ja k o  logiczną kontynuację 
swych dotychczasowych, tradycyjnych

m etod p racy . P atrząc  na zagadnienie 
z takiego p u n k tu  w idzenia, jest p ra ­
w ie niem ożliw e -uwzględnienie w  tej 
dziedzinie p ro jek tow ania  zasad w spół­
uczestnictw a.

Również w sferze społecznej tech­
nologia inform atyczna n ie  przyczyniła 
się do pogłębienia i  dalszego rozw oju  
dem okratyzacji. Spodziew ana -możli­
wość indyw idualnego, politycznego 
w spółuczestnictw a poszczególnych oby­
w ateli nie po tw ierdziła się w  codzien­
nej p rak tyce. „E lektroniczny p leb iscy t” 
lub „błyskaw iczne re ferendum ” w łaś­
ciwie jeszcze n ie  działa ją . W ielkie m o­
żliwości, ja k ie  stw arza  technologia in ­
form atyczna w  zakresie  różnych ro ­
dzajów  oddziaływ ania i  kształcen ia są 
dostępne i w ykorzystyw ane tylko przez 
tych, k tórzy  m ają odpow iednie w y­
kształcenie.

B adania em piryczne przeprow adzo­
ne np. w  Nowym  Jo rk u  w ykazały, że 
is tn ie jące  różnice społeczne przy  iden­
tycznym  udostępnieniu  nowoczesnych 
technologii inform acyjnych zostały r a ­
czej zwiększone. Znalazło się  naw et 
ostrzeżenie o negatyw nym  oddziały­
w aniu kom puteryzacji na sferę etycz­
nego w artościow ania ludzi. U ty litarny  
sposób rozum ow ania oraz -tendencje do 
centralizacji jako  oczywiste zjaw isko 
tow arzyszące in form atyce, ograniczyły 
w artość pojęć etycznych. Potrzeba 
działania zindyw idualizow anego, tw ór­
czego i wsipartego na doświadczeniu, 
s ta je  się  -coraz m niej znacząca.

D yskusja skierow ała uw agę na p ro ­
blem m ożliwości takiego rozw oju sy ­
stemów, aby człowiek i kom pu te r m o­
gli w spółdziałać w e w zajem nym  sprzę­
żeniu zw rotnym . W tym  zakresie is t­
n ie ją  dobre propozycje w  odniesieniu 
do problem ów  cząstkow ych. N iestety 
w ym ienić można tylko nieliczne kon­
k re tn e  i bardzo specyficzne propozycje 
lub  a lternatyw y. Często -brak szerokiej, 
solidnej znajomości rea liów  technolo­
gicznych, ich możliwości ii ograniczeń, 
a także k ie runków  dalszego rozw oju. 
Stw orzyło to  w  czasie dyskusji okreś­
lone b arie ry  pom iędzy naukow cam i z 
dziedziny nauk  hum anistycznych i  spo­
łecznych, a użytkow nikam i i p ro d u ­
centam i kom puterów .

Opracował W. K. na podstawie czaso­
pisma DATA REPORT nr 5/79

Współpraca firmy OLIVETTI ze Związkiem Radzieckim

W łoska firm a 01ivetti podpisała z 
M inisterstw em  Przem ysłu  A utom atyki 
i Sprzędu Biurowego ZSRR porozu­
m ienie o w spółpracy techniczno-ekono­
micznej i naukow ej w  dziedzinie syste­
m ów organizacji p rac biurow ych i 
p rze tw arzan ia  danych. F irm a O liyetti

szacuje możliwość ulokow ania w  ZSRR 
w  najbliższym  pięcioleciu sprzętu  za 
ok. 120 m in dolarów . W ram ach  
w spom nianego porozum ienia toczą się 
obecnie negocjacje na dostaw ę kom pu­
terów  i m aszyn biurow ych oraz w 
spraw ie długofalowego p lanu  koopera­

cji przem ysłow ej. N ie w yklucza się, że 
p lan  ten  m oże doprow adzić do p roduk­
cji n iektórych urządzeń firm y O livetti 
w ZSRR na potrzeby rynku  k ra jo w e­
go i innych k ra jó w  RWPG.

ELECTRONICS nr 24/79 
Opr. T. J.
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D a9ekow sch odn i|kon kurenci USA

W grudn iu  1979 r. ch ińska agencja 
SINHUA ogłosiła fa k t opanow ania 
przez Chiny p rodukcji superszybkich 
zin tegrow anych uk ładów  ECL (em it ter- 
-coupled logic) um ożliw iających w y­
produkow anie kom puterów  o szybko­
ści 20 m in  operacji/s. J e s t to 10-krot- 
mie w iększa szybkość od osiąganej w 
system ach dotychczas konsti-uowanych 
w Chinach. A gencja stw ierdziła , że 
Chiny zam ierzają w  przyszłości stać 
się eksporterem  kom puterów . N ik t nie 
tra k tu je  'tego jako natychm iastow ego 
zagrożenia p roducentów  zachodnich, 
ale stanow i to sygnał, iż  w  la tach  
osiem dziesiątych mogą nas tąp ić  zm ia­
ny na m iędzynarodow ym  ry n k u  kom ­
puterów .

P rzew idu je  się również, że n a  po ­
czątku now ej dekady  Japon ia  może 
stać się głów ną siłą  na św iatow ym  
rynku  kom puterow ym . Począwszy od 
1981 r. Japon ia  może w /tej dziedzinie 
przejąć pow ażną część ry n k u  ekspor­
towego.

Przy tej okaziji przypom ina się, że 
podobne ośw iadczenie złożył pod 
koniec la t sześćdziesiątych ZSRR, który 
dziś dysponu je przem ysłem  p ro d u k u ­
jącym  w yroby konkurency jne dla 
sprzętu  IBM.

Zw raca się  rów nież uw agę ma kon­
sekw encje transfe ru  izaawansowanych 
technologii. P rzykładem  je st Japonia, 
która k ilk a  la t tem u otrzym ała s to ­
sunkow o tan io  licencje bez istotnych 
ogramiczeń, a dziś sta ła  się pow ażnym  
zagrożeniem  d la  przem ysłu  kom pute­
row ego USA. Lepszą pozycję ry n k o ­
w ą zachow ały 'tylko te  firm y, które 
Sprzeciwiły się  'transferow i technolo­
gii do Japonii, tm.in. IBM, Texas In ­
strum en ts i DEC.

W skazuje się  itakże na n iebezpieczeń­
stw a stw orzenia w  przyszłości kom ­
puterow ego „im perium ” ehińsko^japoń- 
skiego. W celu udokum entow ania tej 
tezy podaje się  w ykaz zakupów  z a ­
granicznych kom puterów  przez Chiny 
w la tach 1970— 1979. Np. w  1979 r. 
poza dużym i transakcjam i z firm am i 
am erykańskim i (UNIVAC, CDC, BUR­
RO VGHS), po jaw ia ją  się  na liście dwa 
duże kom putery  FU JITSU  M-190 oraz 
11 system ów  HITAC M-150 i 21 sy­
stem ów  HITAC C-320.

Analiza zakupów  przez- ZSRR kom ­
pu te rów  w  k ra ja c h  kapitalistycznych 
w  okresie ostatnich 20 la t  w skazuje, 
że Związek Radziecki sprow adził 
s tam tąd  zaledw ie ok. 200 egzem plarzy, 
podczas gdy łączna liczba zainstalo­
w anych kom puterów  w zrosła w  tym  
okresie z  1000 do 35 000. W ostatnich 
la tach głów nym  eksporterem  do ZSRR 
sta ła  się  NRD, sp rzedając co najm niej 
100 system ów  EC 1040.- NRD d o sta r­
cza kom putery  również innym  krajom  
RW PG, a itakże Indiom , Irakow i, C hi­
nom, a naw et S tanom  Zjednoczonym.

Szacuje się, że w  Chinach zainstalo­
w ano łącznie od 1200 do 1500 kom pu­
terów, z tego ponad 100 p rodukcji za-

chodniej. O bserw uje się tu  zbliżoną 
politykę do s tra teg ii ZSRR: zakup
wielu różnych m odeli o dobrym , spe­
cjalizow anym  oprogram ow aniu.

In teresu jące  jest, że nowe chińskie 
kom putery D JS-200’ (od 100 tys. do 1 
m in operacji/s), oparto  rów nież o tech­
nologię serii IBM 360. Inny  chiński 
kom puter DJS-110, z k tó rym  w iąże 
się nadzie je  eksportow e, jest w ersją 
popularnego system u DJS-130, k tó ry  z 
kolei oparto  n a  arch itek tu rze  kom pu­
tera .NOVA firm y DATA GENERAL.

W celu  zdobycia dewiz Chiny ro z­
poczęły ostatn io  próby  oferow ania u- 
sług g ru p  specjalistów  na w ybitn ie  
konkurencyjnych  w arunkach . Ocenia 
się, że japońscy producenci sprzętu  
mogą w ykorzystać te  m ożliwości lo­
k u ją c  tam  zam ów ienia na usługi p ro ­
gram istów  i  analityków  system ów.

W zw iązku z powyższym i fak tam i 
po jaw iają się ostrzeżenia, że jeśli S ta ­
ny Zjednoczone chcą w  następnej de­
kadzie zachow ać sw ą dotychczasową 
mocną pozycję >na św iatow ym  rynku 
kom puterow ym , to  ¡muszą w swej po ­
lityce gospodarczej uw zględnić rów nież 
now e elem enty rozw oju przem ysłowego 
dotychczas niezbyt groźnych konku­
rentów .

HIGH TECHNOLOGY 
February 1980

Nowe 
koncepcje architektury 
systemowei IBM

W ynikiem  . czteroletnich wysiłków 
znanego IBM -owskiego ośrodka ba­
dawczego T. J. WATSON Research 
C enter w  Y orktow n H eights jest nowy 
m inikom upter o nazw ie roboczej „801’’. 
Odznacza się on radykaln ie  now ą a r ­
ch itek tu rą  system ową.

Dr Joel B irnbaum , dyrek to r w ydzia­
łu  naukowego tego ośrodka, pow ie­
dział, że „801” jest je d n ym  z najbar­
dziej am bitnych projektów  jakie k iedy­
ko lw iek  podjęto.

M inikom puter „801” odznacza się 
w yjątkow o dużą szybkością. Jeśli cykl 
pam ięci głów nej kom putera 370/163 
Model 3 wynosi 320 nanosekund, a 
„801” jest trzy  razy szybszy, to ozna­
cza, że m usi osiągać szybkość ok. 10 
m in operacji/s. Dla porów nania kom pu­
te r 3033 ma szybkość ok. 5 m in ope­
racji/s.

Z przeprow adzanych obliczeń sym u­
lacyjnych w ynikają  n iespotykane do­
tąd w skaźniki w  zakresie korzystnej 
relacji ceny do w ydajności.

N iekonw encjonalna a rc h itek tu ra  tej 
m aszyny w iąże się głów nie z zastoso­
w aniem  specjalnego kom pilatora języka

wysokiego poziomu, co um ożliwia w y­
konyw anie w  jednym  cyklu m aszyno­
wym instrukcji zrealizow anych sprzę­
towo, k tó re  w konw encjonalnych syste­
m ach in terp re tow ane są za pomocą m i- 
krokodu i w ykonyw ane w kilku  cyk­
lach maszynowych. Specjalny bufor 
um ożliw ia dostęp zarówno do danych 
jak  i in strukc ji w  jednym  cyklu m a­
szynowym.

Koncepcję tę oparto o badania Johna 
Cocke’a z IBM, k tóry  od szeregu la t 
nad n ią pracow ał. A le- zasadniczym  
motywem  w prow adzenia zm ian do kon­
w encjonalnej a rch itek tu ry  było — zda­
niem  B irnbaum a — w ykorzystanie ob­
serw acji prow adzonych od w ielu la t 
przez IBM w try b ie  tzw. trace tape 
analysis  (analiza taśm y re jestru jącej 
przebiegi w ew nątrz kom putera).

Analiza ta  w ykazała, że stosunkowo 
m ała liczba, zwykle najprostszych in ­
strukcji (store, load, .  shift, sim ple 
branch  itp.) jest znacznie częściej uży­
w ana niż pozostałe, bardziej złożone 
instrukcje.

Pow stała więc m yśl rozw iązania 
sprzętowego tego prostego zbioru in ­
strukcji w  tak i sposób, aby można je  
było w ykonyw ać w  pojedynczym  cyk­
lu. Uświadom iono sobie przy tym , że 
od około 15 la t nie pracow ano nad op­
tym alizacją kom pilatorów .

Dla realizacji tak  postawionego zam ie­
rzenia utworzono pod kierow nictw em  
Radina (jednego z au torów  języka 
PL/1) m iędzydyscyplinarną grupę p ro ­
jektow ą sk ładającą się w  1/3 z inży­
nierów  elektroników , w  1/3 z p rog ra­
m istów  system ow ych i w 1/3 ze spe­
cjalistów  od budow y kom puterów .

DATAMATION 
October 1979

Sukces firmy UNIVAC 
w sprzedaży systemu 
1100/60

F irm a S porry  UNIVAC uzyskała za­
m ów ienia przekraczające kw otę 70 
m in doi. na ogłoszoną w  czerwcu 
1979 r. serię 1100/60. Spośród 100 za­
m ówień ponad połowę uplasow ano na 
w ew nętrznym  rynku  am erykańskim , 
pozostałe — sprzedano za pośrednic­
tw em  N ippon U nivac K aisha w J a ­
ponii.

Zdaniem  specjalistów  model C 1 
okazał się konkurencyjnym  w  stosun­
ku do kom putera IBM 4341.

W W ielkiej B ry tan ii uzyskano 4 za­
m ówienia, w  tym  najw iększe dla M e­
tropo litan  Police, o w artości 7 m in 
fun tów  szt. pokonując firm y  IBM, ICL 
i B urroughs. Je st to konfiguracja  w ie­
loprocesorow a w spom agana siedm iom a 
m in ikom puteram i typu  V77-800. Do 
1982 r. system  będzie w spółdziałał z 
ok. 600 term inalam i.

COMPUTING EUROPE 
No 18. November 29/79 

opr. T. J.
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Biblioteka program ów  standardow ych  
d!cs u rządzen ia  M ERA 9150

P ro jek tu jąc  i p rogram ując  system y (moduły) w prow a­
dzania danych lub proste  system y prze tw arzan ia , z w y­
korzystaniem  urządzenia MERA 9150 (SEECHECK), stw ier­
dziliśm y, iż w  system ach tych istn ieje  w iele w spólnych 
elm entów. Z czasem z tych przem yśleń, eksperym entów  i 
p rac pow stał dość obszerny m oduł oprogram ow ania, którego 
elem enty  przedstaw iam y w  niniejszym  artyku le .

M oduł ten  w  dalszym  ciągu a rty k u łu  nazyw any będzie 
b ib lio teką program ów  standardow ych, w  skrócie zaś po 
prostu  biblioteką. O m aw iana b ib lio teka została opracow ana 
dla przypadków , gdy urządzenie MERA 9150 w spółpracuje 
z kom puteram i serii ICL 1900 lub ODRA 1300. N ależy jed ­
nak  zaznaczyć, że m oduł ten m ożna opracow ać także dla 
przygotow ania danych p rze tw arzanych  na kom puterach  in ­
nych typów.

CHARAKTERYSTYKA I PODSTAWOWE FUNKCJE 
BIBLIOTEKI

B iblioteka zaw iera elem enty oprogram ow ania służące do: 
®. zapisu oznaczników taśm  m agnetycznych z uw zględnie­
niem  ich zm iennych elem entów
® w ydruku  opisu zaw artości itaśm m agnetycznych zap isa­
nych na urządzeniu MERA 9150
© re je strac ji w  zbiorze każdej zapisanej taśm y m agnetycz­
nej
•  zak ładania zbiorów  inform acji użytkowych o systemie, 
z możliwością w ydruku  lub bieżącego odczytu tych in fo r­
m acji z m onitora
® standaryzacji zapisu i odczytu taśm  zaw ierających b i­
blioteki i paczki biblioteczne
® uła tw ien ia operatorow i nadzoru jącem u eksploatacji sys­
tem ów  użytkowych
•  edycji program ów  źródłowych w  językach: ALGOL, FOR­
TRAN, COBOL i PLAN oraz ich zapisu na taśm ę m agne­
tyczną.

B iblioteka pozw ala na znaczne przyspieszenie oprogra- 
m ow yw ania m odułów  użytkow ych i u ła tw ia  ich eksploa­
tację. P onadto  w  przypadku, gdy je st ona w ykorzystyw ana 
przez więcej niż jeden system  użytkow y, w ystępują oszczęd­
ności zajm ow anej pam ięci dyskow ej (biblioteka zajm uje 
ty lko około l°/o dysku pojem ności 2,4 MB).

ZAPIS OZNACZNIKÓW TASM MAGNETYCZNYCH

A nalizując ogólnie oprogram ow anie po trzebne do zapisu 
wyjściowej taśm y m agnetycznej, m ożna w  nim  w yróżnić 
następu jące  elem enty:
•  zapis etykiety  nagłów kow ej taśm y (ENT)
® zapis zbiorów danych lub  podzbiorów  z program am i źró d ­
łowym i
•  zapis etyk iety  końca taśm y.

Z w ym ienionych tu  trzech elem entów  oprogram ow ania 
ty lko jeden, a m ianow icie środkow y, jest zw iązany z kon­
k retnym  system em  użytkowym , pozostałe zaś elem enty  po­
trzebne są p rzy  zapisie każdej taśm y w yjściow ej, p rze tw a­
rzanej następnie na innych kom puterach.

E lem enty  oprogram ow ania służące do zapisu tak ich  p a ­
ram etrów , jak  nazw a, n u m er i num er generacji taśm y  m o­
gą być użyte w  niezm ienionej postaci w  każdym  systemie. 
W bibliotece elem entam i realizu jącym i powyższe funkcje  są:
® fo rm at do zapisu jednego rekordu  zaw ierającego nazwę, 
num er i num er generacji taśm y
® program  do kasow ania poprzednich zapisów  w  tym  re ­
kordzie (niezbędny, gdy różne system y korzysta ją  z jednej 
paczki, s ta le  zapisanej n a  dysku)
® program  do zapisu e tyk ie ty  nagłów kow ej taśm y 
® praca standardow a (dla u ła tw ien ia m anipulacji).

Wydruk opisu zawartości taśm oraz rejestracja taśm

Dużym ułatw ien iem  eksploatacy jnym  jest możliwość 
szybkiego w ydruku  opisu uprzednio zapisanej taśm y m ag­
netycznej. P rosty  opis tak ie j taśm y to:
•  w ydruk  in fo rm acji o taśm ie (nazwa, num er generacji, n u ­
m er taśm y, d a ta  zapisu itd.)
® w ydruk  nazw  paczek zapisanych na taśmie.

W bibliotece do w ydruków  przeznaczone są dw a p ro g ra ­
my, każdy w ykonujący  jedną z om ówionych tu  funkcji. 
Opis zaw artości taśm y m ożą ponadto zaw ierać pełny w y­
d ruk  oznaczników taśm y, k tóry  jest bardzo użyteczny przy 
późniejszej m an ipu lacji taśm ą. P onadto  użyteczny je st za­
pis do re je s tru  taśm  inform acji o taśm ie ostatn io  zapisanej.

ZAKŁADANIE ZBIORÓW INFORMACJI UŻYTKOWYCH
0  SYSTEMIE

W bibliotece w prow adzono pojęcie paczek in fo rm acy j­
nych. Są to paczki zap isane n a  taśm ie  bibliotecznej i za­
w iera jące  in fo rm acje o system ie. Zapis i w ydruk  zaw artości 
tych paczek um ożliw ia specjalne, opisane niżej oprogram o­
w anie. Paczki in form acyjne są p rzydatne przy w drażan iu  
każdego system u użytkowego, a także przy  późniejszej eks­
p loatacji system ów  bardziej złożonych. Z apew niają one 
bieżący dostęp do tak ich  inform acji, jak  np. nazw y prac 
standardow ych, ochrony paczek, sposób w ydruku  w ykazu 
błędów  i opisy sekwencji.

Paczki in fo rm acy jne i b ib lio teka program ow a stanow ią 
pełną dokum entację system u. Z apisane na jedną taśm ę, 
w raz z. oprogram ow aniem  użytkow ym  danego system u, są 
ła tw e do przekazyw ania różnym  ośrodkom.

W ydruk dokum entacji tw orzyć m oże użytkow nik w e 
w łasnym  zakresie, a  w szelkie zm iany w  oprogram ow aniu
1 dokum entacji m ożna przekazyw ać na jednym  krążku  
taśm y.

O program ow anie paczek in form acyjnych  jest proste. 
S k łada ją  się n a  nie: fo rm at, p raca  standardow a, p rogram  
w ydruku. Zapis tych  paczek łącznie z oprogram ow aniem  
na jedną taśm ę w ym aga jednak  innego, n ie  przewidzianego 
w  system ie operacyjnym , sposobu odczytu i zapisu taśm y 
bibliotecznej.

STANDARYZACJA ZAPISU I ODCZYTU TASM  
BIBLIOTECZNYCH

Spotkane dotychczas przez nas rozw iązania system ów  za­
w iera ją  co najw yżej jeden  rodzaj paczek bibliotecznych, tj. 
paczki z tab licam i w artości. W arty k u le  om ówiliśm y inny, 
proponow any przez nas rodzaj paczek  bibliotecznych, tzw. 
paczki inform acyjne. Obecnie om ówione zostaną paczki bi­
blioteczne o innym  jeszcze przeznaczeniu, a  m ianowicie: 
paczka do zapisu  etyk iety  nagłów kow ej ta śm y  o raz paczka 
do przechow yw ania re je s tru  zapisanych taśm  w yjściowych.

Paczka do zapisu etykiety nagłówkowej taśmy wyjściowej

Rozróżniam y następu jące  dw a typy  system ów  w prow a­
dzania danych n a  urządzeniu  MERA 9150:
® system y, w  których  ilość taśm  wyjściowych, zapisanych 
w okresie np. m iesiąca, jest niew ielka 
® system y, w  których  pow sta je  w iększa liczba taśm .

W system ach o niew ielk iej liczbie ta śm  w ystarczające 
jest stosow anie do zapisu etykiety  jednej w spólnej paczki. 
U m ożliw ia to u tw orzenie d la  tak ich  system ów  jednej 
w spólnej sekw encji zapisu taśm  w yjściow ych. Jeżeli n a to ­
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m iast liczba taśm  w system ie jest w iększa, a nazw y taśm  
ustalone, korzystne je st zachow anie paczki do zapisu 
etykiety  nagłówkow ej taśm y, a także autom atyczne zw ięk­
szanie num eru  generacji (o jeden) przy zapisie n a s tę p ie j 
taśm y. W tak ich  przypadkach  do zapisu taśm y nie m ożna 
stosować w spólnej sekwencji. B iblioteka zaw iera wzory 
takich  sekw encji, do k tórych należy w staw ić tylko nazw ę 
w łasnej paczki bibliotecznej.
Paczka rejestru- taśm . W przypadku  dużej liczby taśm  
wyjściowych pracę u ła tw ia  posiadanie ak tualnego re je stru  
zapisanych taśm . R ejestr tak i można autom atycznie ak tu a ­
lizować w  czasie zapisu każdej kolejnej taśm y. K asu jąc 
taśm ę należy oczywiście skasow ać jej rekord  w  paczce 
re jestru .

UŁATWIENIE EKSPLOATACJI SYSTEMÓW 
UŻYTKOWYCH

W większości system ów  do zapisu taśm y wyjściowej 
m ożna używać jednej, zaś do w ydruku  opisu taśm y — d ru ­
giej sekwencji.
Budowę tych sekw encji opisano ogólnie w  pierw szej części 
artykułu . Obecnie sekw encje te  opisane zostaną bardziej 
szczegółowo.
S ekw encja do zapisu taśm y w yjściow ej. P rzy  założeniu, że 
w sekw encji stosuje się w spólną paczkę do zapisu ENT, 
przebieg tej sekw encji w ygląda następująco:
® kasacja poprzednich zapisów  w  paczce ENT 
® usta len ie  ochrony do zapisu etykiety  
® zapis param etrów  taśm y 
® zapis etykiety  n a  taśm ę
® przerw anie, celem usta len ia ochrony dla paczek z danym i 
® przerw anie, celem zapisu paczek z danym i 
® zapis etykiety  końca taśm y.

Podobnie w ygląda sekw encja do zapisu taśm y wyjściowej 
w system ie z w łasną paczką do zapisu ENT.
Sekwencja do wydruku opisu zapisanej taśmy. Na sek ­
w encję d ru k u jącą  opis w yprow adzonej taśm y sk łada ją  się: 
® w ydruk  nazwy, num eru, num eru  generacji i daty  zapisu 
taśm y
® w ydruk  nazw  paczek.
Sekwencje do operowania biblioteką. W arunkiem  szybkie­
go operow ania biblio tekam i użytkow ym i jest możliwość 
ich łatw ego w czytania oraz szybkiej kasacji, gdy n ie są już 
potrzebne na dysku.

W system ach zaw ierających  paczki biblioteczne kox*zyslne 
jest ich zapisyw anie w raz z oprogram ow aniem  na jednej 
taśm ie. Aby um ożliw ić szybkie operow anie tak  zbudow aną 
taśm ą biblioteczną, b ib lio teka zaw iera sekw encje do zapisu 
i odczytu tak ich  taśm .

EDYCJA PROGRAMÓW ŹRÓDŁOWYCH

Na urządzeniu MERA 9150 m ożna zapisywać na dysk, 
a następnie na taśm ę nie tylko dowolne dane, lecz rów ­
nież program y źródłowe. O pisyw ana tu  bib lio teka pozw ala 
na zapis i edycię program ów  w  najczęściej używ anych ję ­
zykach (FORTRAN, ALGOL, COBOL, PLAN), a następnie 
zapis ich na taśm ę m agnetyczną. Taśm a w yjściow a jest 
w tedy zbiorem  złożonym, a  każdy program  jest podzbiorem  
prostym . Aby u ła tw ić  w prow adzenie program ów  dla każ­
dego z języków  należy założyć oddzielny form at. P rogram y, 
k tóre m ożna zapisać n a  w spólną taśm ę, zapisuje się jedną 
procedurą standardow ą (ALGOL, FORTRAN).

Przez nałożenie dodatkow ych w arunków  na program  w y j­
ścia opisana wyżej sekw encja do zapisu taśm y w yjściow ej 
może być i tu  stosowana. P rzy  zapisie k ilku  program ów  
korzysta się z edytora tzw. gwiazdkowego (każdy program  
w  oddzielnej paczce). Należy jednak  zaznaczyć, że w draża­
nie tych elem entów  biblioteki w ym aga dodatkow ych przed­
sięwzięć organizacyjnych.

W arty k u le  opisano głów nie elem enty bib lio teki p ro g ra­
mów standardow ych. D obra jej znajom ość i sta ły  do niej 
dostęp sk racają  znacznie czas w ykonania oprogram ow ania 
now ych system ów użytkowych (czas program ow ania i czas 
korzystania z kom putera), a tym  sam ym  zm niejszają w 
istotny sposób koszt tego oprogram ow ania.

W ydaje się, że bib lio teka może być bardzo użyteczna za­
równo dla nowo pow stających ośrodków, jak  i dla ośrod­
ków  eksp loatu jących  więcej niż jeden  system  w prow adza­
n ia danych.
C entrum  In form atyki G ospodarki M orskiej może udostęp­
nić zainteresow anym  ośrodkom  (na ogólnie przyjętych za­
sadach) pełną bib lio tekę w  postaci taśm y bibliotecznej 
oraz dokum entację.
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Gdynia

WARUNKI PRENUMERATY

Prenumeratę przyjmują oddziały RSW „Prasa- 
-Książka-Ruch” i urzędy pocztowe.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, 
organizacje i wszelkiego rodzaju zakłady pracy za­
mawiają prenumeratę w miejscowych oddziałach 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, a w miejscowościach, 
w których nie ma oddziałów —  w urzędach pocz­
towych. Czytelnicy indywidualni opłacają prenu­
meratę wyłącznie w urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Cena prenumeraty krajowej wynosi:
•  kwartalna — 90 zł 
® półroczna — 180 zł

roczna — 360 zł

® do 10 września na IV kwartał 
® do 25 listopada — na rok następny, I kwartał, 

I półrocze

® do 10 marca na II kwartał

Przedpłaty przyjmowane są w następujących ter­
minach:
•  do 10 czerwca — na III kwartał i II półrocze

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyj­
muje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, 
ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP od­
dział w  Warszawie nr 1531-201045-139-11 w termi­
nach obowiązujących dla prenumeraty krajowej. 
Prenumerata ta jest droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50% dla zlecenioodbiorców indywidualnych  
i o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy.

Egzemplarze archiwalne czasopism wydawanych 
przez NOT -SIGMA można nabyć w Dziale Handlo­
wym przy ul. Mazowieckiej 12, 00-048 Warszawa, 
tel. 26-80-16.
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O  jednoiiiq term inologię  
Bit"//

W w ielu zastosow aniach kom puterów  niezbędne jest, aby 
procesor spraw dzał okresow o stan  n iektórych urządzeń 
lub podzespołów. S tan  reprezen tow any jest w  m aszynie 
najczęściej przez w yróżniony bit odpowiedniego słowa. I tu  
pow staje cały szereg problem ów  zw iązanych z popraw ­
nością term inologiczną w yrażeń, dotyczących operow ania 
b itam i. W przy ję tej term inologii kom puterow ej b it oznacza 
bowiem  ty lko cyfrę b in a rn ą  i nic w ięcej. (Od znaczenia te ­
go term inu  określającego ilość inform acji abstrahujem y, 
gdyż nie w ykracza ono poza teo rię  inform acji).

Jeżeli za popraw ne uznam y w yłącznie powyższe rozu­
m ienie te rm inu  bit, będzie to w skazyw ało, k tó re  z po ­
niższych przykładow ych sform ułow ań można uważać za 
w łaściw e: bit jest zerem  czy bit jest rów ny zeru, czwarty  
b it czy na czw ar tym  bicie, określ bit czy zbadaj bit. P o­
dana reguła rozstrzygania, mówiąca, że b it je s t cyfrą, n ie  
pozostawia w ątpliw ości w  żadnym  z tych przykładów . P o­
p raw ne są sform ułow ania w ystępujące w powyższych a l­
te rna tyw ach  na pierw szym  miejscu. Jednak  powszechność 
używ ania term inu  bit w  znaczeniach, k tó re  w ydają  się n ie ­
popraw ne, zmusza do zastanow ienia. Spróbujm y przyjrzeć 
się bliżej tym  przypadkom .

Gdy m ówim y, że bit b jest rów ny  1, m am y na myśli, 
że przy jm uje on w artość 1, tzn. że jest zm ienną a lg eb ra i­
czną. P rzykładow o, poszczególne b ity  słow a b ib2ba są zm ien­
nym i przyjm ującym i w artości 0 lub 1. Można więc m ówić: 
iloczyn dwóch bitów, suma bitów  itd. Można zatem  m no­
żyć i sum ow ać bity, a le  rów nież spraw dzać i badać b ity  
(podobnie jak  m ożna spraw dzać i badać w artośc i zm ien­
nych), czyli w ykonyw ać operacje. O kreślenie zbadaj bit 
jest więc popraw ne, mimo niezgodności z podaną w cześ­
niej regułą.

N atom iast trudno  uznać za popraw ne w yrażenie na trze­
cim bicie w ystępu je  1, gdy m ów iącem u chodzi o to, że trze ­
ci b it jest jedynką lub, że na trzeciej pozycji w ystępu je  1. 
Bardzo często zam iast m ów ić: trzeci b it (np. słowa b^b.-,), 
używa się w  sposób nieuzasadniony określenia na trzecim  
bicie u tożsam iając b it z pozycją nr 3.

T erm in  b it nie pow inien oznaczać pozycji, na k tórej 
zna jdu je  się cyfra dw ójkowa. Jednakże w  technice cyfro­
wej n ieunikniona je st konieczność określania w agi ko le j­
nych cyfr dw ójkow ych (bitów) zapisu (reprezentacji) jak iejś 
hczby. Każdy z bitów  b ib2b3 zn a jd u je  się na odpow iedniej 
pozycji m ającej inną wagę. W ystępują pozycje bardziej i 
m niej znaczące, dlatego też mówi się i o bitach, że m ają 
różne znaczenie. Należy jednak  w yraźn ie zaznaczyć: m ó­
w ien ie o pozycjach lub  bitach S tarszych i młodszych 
je s t niepopraw ne, gdyż nie chodzi tu  ani o wiek,- ani o 
h ierarchię. Podobnie, gdy mówi się bit parzystości,  bit 
przeniesienia, bit przepełnienia  czy bit znaku  chodzi r a ­
czej o pozycje parzystości, przeniesienia itd., a nie o cyfry.

Choć w podanych przykładach należałoby użyć określe­
nia pozycja zam iast bit, p raw ie n ik t już tak  nie mówi. 
Zatem , jak  to już w ielokro tn ie  byw ało w  p rak tyce  języ­
kowej, życie zmusza do w prow adzenia korek ty  w  dotych­
czasowym rozum ieniu te rm inu  bit. W ątpliw e jest jednak, 
aby istn iała  konieczność m ówienia np. na bicie zam iast 
na pozycji.  K toś m ógłby wówczas uwierzyć, że popraw ne 
jest sform ułow anie na bicie 6 znajduje  się bit 0 (w zna­
czeniu: na pozycji 6 zna jdu je  się cyfra 0). Jeżeli w ięc nie 
możemy nadać term inow i bit  znaczenia pozycji, to m u­
simy jednak  uznać za dopuszczalne używ anie tego te r­

m inu w  tak im  znaczeniu, jak  w  dwóch zasygnalizow anych 
wyżej przypadkach.

Tam, gdzie w ystępują bajty  stanow iące część słowa, mo­
żna wydzielić bajty  bardziej i m niej znaczące, tak samo, 
jak  bity. Bajt  zajm ujący „w ażniejszą” pozycją jest nazy­
w any — bardziej znaczącym . Gdy mowa o bajtach  stano ­
w iących część obszaru pam ięci (ang. address space) można 
mówić o górnym  i dolnym  bajcie  (ang. high-order, low-or-  
der byte), z te j racji, że adresy kom órek pam ięci są u- 
porządkow ane w  kolejności rosnącej lub m alejącej.

Bity rep rezen tu jące  stan urządzenia można nazywać bi­
tami stanu  (ang. status bits), nigdy — bitam i s ta tu su  lub 
statusow ym i. Jednakże nie m a w yraźnego pow odu, dla 
którego w uzasadnionych p rzypadkach  nie można by uży­
wać spolszczonego określenia bity  flagowe  (ang. flag bits), 
skoro przym io tn ik  flagowy  istn ieje w języku polskim. P o­
zostaw ilibyśm y wówczas w  spokoju  inne odpow iedniki pol­
skie słowa flag, jak  znacznik i w skaźnik, k tó re  są już 
bardzo obciążone innym i znaczeniam i (odpowiednio: ang. 
marker, cursor  oraz pointer, index, subscript).

O perow anie bitami stanu (bitami flagowymi)  w ym aga 
w ykonyw ania jeszcze dw óch czynności, m ianow icie u s ta ­
w iania (ang. bit set) i kasow ania (ang. bit elear) bitów. 
O kreślenia te dotyczą zaw artości odpow iednich elem entów  
pam ięciowych. Term inologicznie spraw a je st niejasna, po­
niew aż n ie  m a reg u ł opisujących w ym ienione czynności. 
N ależałoby je  zaproponować, lecz żaden przepis językowy 
nie uzasadnia użycia w yrażeń skasuj bit 3 lub ustaw  bit  3 
w  którym kolw iek  z przykładow ych znaczeń term inu  bit 
(tzn. cyfra dw ójkow a, w artość zm iennej, pozycja). Ponie­
w aż jednak  istn ie je  konieczność prak tyczna nazw ania zm ia­
ny stanu  elem entu  pam ięciow ego z 0 na 1, w ydaje  się że 
rozsądnie będzie usankcjonow ać stosow aną p rak tykę i n a ­
zyw ać kasow aniem  b itu  zm ianę w artości zm iennej z 1 
na 0, a ustaw ianiem  b ilu  — zm ianę w artości z 0 na 1. 
D odajm y, że kasowanie  pow inno być c-dróżnione od zero­
wania, k tó re  dotyczy ty lko urządzeń, a n ie  bitów, choć 
sku tek  obu czynności może być ten sarn.

Kończąc uw agi dotyczące operow ania term inem  bit  mo­
żna z przyjem nością odnotow ać fak t, iż z tekstów  książ­
kowych znikły, oby na zawsze, określenia: zapalanie i ga­
szenie  bitów.

Należy jednak  w yraźnie zaprotestow ać przeciw  określe­
niu: „bit jest jednostką m iary  długości słowa m aszynowego 
lub pojem ności pam ięci”. Zdecydow anie tak  nie jest. 
S tw ierdzenia: słowo m aszynowe ma długość 16 bitów  i po­
jemność pamięci dyskow ej wynosi 2,5 m in  bitów  znaczą 
odpowiednio, że słowo m aszynowe m a długość 16 cyfr 
dw ójkow ych, a pojem ność pam ięci dyskow ej wynosi 2,5 
m in  takich cyfr. Zatem  nie trzeba słowu bit  przydaw ać 
nowego znaczenia, znaczenie dotychczasow e w ystarcza. Bit 
n ie  je s t przecież jednostką długości, tak  samo jak  n ie jest 
nią cyfra.

Na zakończenie w arto  dodać, że w  zagadnieniach przesy­
łania inform acji nazw ą bit  określa się często elem entarny  
sygnał dw ójkow y, co może być przyczyną dodatkow ych 
kom plikacji. Zagadnienia teorii kodów  w iążą się jednak  
z om aw ianą p rob lem atyką ty lko pośrednio, d latego też nie 
zostały poruszone.

Janusz ZALEWSKI
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„Lekcsrsfw o91 B urgera

P ubliku jem y  poniżej kolejną recenzją pracy leksykograficznej z  za­
kresu in formatyki. T y m  razem jest to czterojęzyczny słownik w ydany  
w NRD. Pozycja ta jest w  Polsce — poza bibliotekami  —: prawie nie­
dostępna, jej  omóioienie uzasadnia jednak realna możliwość stworze­
nia polskiego indeksu, jako dodatku do czterech pozostałych. (Red.)

Nie opracow ano jeszcze u nas w ielu dw ujęzycznych słow ­
ników inform atycznych, choćby francusko-polskiego, n ie ­
m niej zaległości m ożnaby zm niejszyć w  prosty  stosunkow o 
sposób, tj. w ykorzystując zagraniczne prace słow nikarskie. 
Można by tego dokonać np. w oparciu  o ostatnio w ydany 
w  NRD czterojęzyczny słow nik B urgera >). W prawdzie jest 
to  dzieło niem ieckie, ale podstaw ow y zbiór b lisko 13 tys. 
sygnaturow anych haseł uporządkow any jest alfabetycznie 
wg term inów  angielskich. Do haseł n iem ieckich trzeba za­
tem  dochodzić albo poprzez odpow iedniki angielskie, albo 
poprzez znane  uprzednio  sygnatury  (pierwsza litera  plus 
kolejny num er w części angielskiej), albo też poprzez in ­
deks niem iecki. A nalogicznie dochodzi się do pojęć f ra n ­
cuskich i rosyjskich.

O m aw iany słow nik ma charak te r czysto „techniczny”, 
nie zaw iera więc jakichkolw iek definicji, poza rozszyfrow a­
niem — za pomocą odsyłaczy — kilkudziesięciu ak ro n i­
mów. Sw oją drogą zam ieszczono w  n im  łącznie ok. 1200 
odsyłaczy, k tóre — nie opatryw ane sygnaturam i — po­
w iększają sum aryczną liczbę pojęć do ok. 14 tys. Słownik 
B urgera należy zatem  do n a j w i ę k s z y c h  ak tualn ie 
w ielojęzycznych słow ników  inform atycznych, a co do licz­
by haseł angielskich u stęp u je  chyba ty lko  znanem u słow ­
nikowi S ippla (22 tys.).

A utor słow nika — w ieloletni w ykładow ca uniw ersytecki 
— dał się już poznać ja k o  leksykograf, w ydając przed laty 
dużym nakładem  p racy  inform atyczną publikację z zakresu 
przygotow ania danych oraz program ow ania. Obecny słow nik 
jest więc n ie jako  rozszerzeniem  dotychczasowego dorobku 
słow nikarskiego prof. Burgera. Trzeba jednak  zauważyć, że 
dzieło to nie je s t w pełni ak tua lne  i próżno w nim  szukać 
w ielu nowoczesnych pojęć.

B raku je  takich  choćby haseł, jak : cross-assembler (ale 
jest macroassembler, data base (ale jest data bank jor in ­
habitants, data division (choć w ystępu ją  kategorie  po ję­
ciowe języka COBOL); nie m a FIFO, LIFO  i GIGO; n ie  u- 
względniono hasła hash-mark ani ampersand (ale jest 
slash i lozenge); próżno szukać poza B T A M  innych m e­
tod dostępu; b rak  program product, jak  rów nież softw a­
re tools (choć jest test aids); pojęcie queue w ystępu je  ty l­
ko  w odniesien iu  do badań  operacyjnych; próżno szukać za­
sad zapisu  RZ i NRZ, pojęcia JCL, możliwości remote job 
entry, pam ięci typu  ROM i PROM, układów  ELSI; X — 
dziu rk i i Y -dziu rk i czy  też jakiegokolw iek hasła n a  meta-. 
Kto wie, może opłacało by się w prow adzać w  słow niku 
w ielojęzycznym  także hasła n ieprzetłum aczone. pozostaw ia­
jąc kropki (...) na w pisanie w ykształconych z biegiem  cza­
su odpowiedników rodzim ych.

Ja k  na porządny słow nik przystało, w  części głów nej po­
dano rodzaje g ram atyczne przy term inach  niem ieckich i 
francuskich. N ie zostały jednak  w yjaśn ione uży te w tym  
celu skróty: m, f, n. k tóre n ie  dla w szystkich czyteln i­
ków się oczywiste. W yjaśnienia użytych oznaczeń są tu 
zresztą z reguły bardzo skrom ne: naw ias okręgły oznacza 
form y oboczne (ale nigdzie n ie  jest pow iedziane, że są 
to b liskoznaczniki niezalecane), naw ias kw adratow y — w a­
rian ty  ortograficzne lub stylistyczne, skośna k reska —

') E rich BÜRGER T echnik-W örterbuch: In form ationsverarbeitung.
VEB Verlag Technik, B erlin 1979. 4G1 stron , wyd. I. Cena 48 DM 
(238 21)

przestaw ienie kolejności (w innych słow nikach — przeci­
nek), naw iasy ostre  zaw ierają w yjaśn ien ia kw alifikacy j­
ne, jak  np. < IB M > , < C O B O L > , < N C  m a ch in e >  czy 
< U S >  (oznaczający am erykanizm ). Nie w iadom o tylko 
dlaczego skośnej k resk i na oznaczenie szyku przestaw nego 
b rak  w  części rosyjskiej.

D la haseł angielskich użyto czcionki półgrubej, u ła tw ia­
jącej n iew ątpliw ie w yszukiw anie; w adę stanow i jednak  n ie­
uw zględnienie 'pow tórzeń w yrazów  początkow ych w kolej­
nych hasłach w ielowyrazow ych (naw et w indeksach), co z 
kolei w yszukiw anie u trudnia . T rzeba jednak pochwalić 
wydawcę, że przynajm niej poszczególne części językowe 
oddzielił kartonow ym i przekładkam i, a na końcu każdej 
z nich pozostawił czyste k a r tk i (num arow ane) do dodatko­
wych, w łasnych notatek.

A utor u ła tw ił sobie pracę rezygnując z w ielu haseł jed- 
nowyrazowych, k tó re  z reguły  sp raw ia ją  tłum aczow i n a j­
w ięcej kłopotów. Dla ilustracji można więc podać, że nic 
m a osobnego hasła system (ileż w ted y  należałoby w ym ie­
nić bliskoznaczników!), są natom iast 43 hasła w ielowy- 
razow e rozpoczynające się od tego słowa. Analogicznie nie 
m a osobnych określeń  w yrazów  software (ale jest h a rd w a­
re!) czy method. Je st to chyba isto tny b rak , szczególnie gdy 
użytkow nik szuka znaczenia konkretnego w yrazu, niezrozu­
miałego w danym  kontekście.

'  Zastosow ana przez prof. B urgera m etoda uporządkow a­
nia zakłada nieuw zględnianie spacji w  hasłach w ielow yra­
zowych.

Je s t to m oże i logiczne, a w  każdym  razie bardzo „nie­
m ieckie” i rozstrzygające w ątpliw ość czy poszukiw ane h a ­
sło pisze się w tym  języku łącznie, czy rozdzielnie. Ale 
w  ten sposób hasła (złożone) o tym  sam ym  w yrazie począt­
kow ym  są dosyć przypadkow o grupow ane i może byłoby 
w arto  spróbow ać innej zasady?

Trzeba dodać, że sygnatury  słow nika B urgera noszą 
pew ne ślady w eryfikacji już w  trakc ie  druku. K ilka z nich 
opatrzono lite rk ą  „a”, jako dorzucone w  osta tn ie j chw i­
li, np.: IC technology, microprocess computer  czy też m a­
tr ix  printer.  Jednocześnie też ok. 50 haseł uległo po łą­
czeniu, czego ślady w idać w  sygnaturach  „łam anych”, np. 
T 66/7 — teaching computer (teaching machine  p o trak to ­
w ano jako  bliskoznaczinik automatic teaching machine) czy 
też pozostawiono ty lko  tape position indication (likw idując 
tape position indicator); w  jednym  przypadku usunięto n a ­
w e t dwa bliskoznaczniki, pozostaw iając ty lko  N  21/3 — 
NC machining centre.

Słow nik uw zględnia w iele nazw isk osób, k tórych stycz­
ność z in fo rm atyką jest jakby  pośrednia, a także zaw iera 
ponad setkę haseł „narodow ych” — w rodzaju  Arabie, A u ­
stralian, Bulgarian, ..., V ie tnam  < k in d  of c h a rac te rs> . W ar­
to jednak , zauważyć, że słow nik nie m a w  ty tu le  słowa 
„in fo rm atyka”, lecz „p rzetw arzan ie in fo rm acji”, zaś na 
skrzydełku okładki w yraźnie podano, iż uw zględniono te r ­
m inologię dziedzin pokrew nych. '

Należy m ieć nedzieję, że przy  n iefrasobliw ym  tra k to ­
w aniu  in form atyki w  słow nikach ogólnotechnicznych dzieło 
prof. B urgera — m im o jego nadal w yraźniej prototypow oś- 
ci — bardziej się jednak  będzie kojarzyć z lekarstw em , 
niźli z  chorobą. Pozostaje ty lko pytanie, czy jedna osoba 
jest w  s tan ie  opracować W ielki Słow nik P rzetw arzan ia  In ­
form acji? Bo na pew no tego rodzaju  dzieło, uw zględniają­
ce szeroko dziedziny pokrew ne, przekroczyłoby sto  tysięcy 
haseł.
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M A S Z E  B ł E C E I W Z J E

...  i Lew ickich

Już w  trakc ie  p isan ia powyższej recenzji o trzym ałem  eg- t 
zem plarz słow nika „wrocłaiwskiego” 2), opracow anego przez 
dw ójkę lektorów  Akadeimii Ekonom icznej im. O skara L an ­
gego. O bejm uje on około 6 tys. haseł i został sporządzony 
niezależnie od recenzow anego w  poprzednim  num erze sło­
w nika Bogdanowicza i Niedźwiedzkiego.

Geneza tego słow nika jest dosyć ciekawa, m ianow icie 
autorzy, tłum acząc szereg niem ieckich opracow ań kom bi­
natu  ROBOTRON, zm uszeni byli — jako  niezawodow i in­
form atycy — sięgać po słow niki niem iecko-angielskie. Z 
czasem robocza karto teka rozrosła się na tyle, że po kon­
su ltac jach  Branżow ego O środka N orm alizacji M aszyn M a­
tem atycznych i kłopotliw ych próbach korzystania z P o l­
skich N orm  m ożna było dzielK Powielić w  form ie sk ryp tu  
uczelnianego.

S kryp t ten był w  środow isku w rocław skim  dość dostęp­
ny i odegrał tam  w  ciągu osta tn ich  3 la t isto tną rolę. A 
jeżeli użytkow nicy odebrali go jako chropaw y, to  jednak  
przez to  w łaśn ie  zm uszał ich do w łasnych przem yśleń.

”) Eugeniusz LEWICKI, G rażyna LEWICKA. Słownik techniczny 
niem iecko-polski. E lektroniczne przetw arzanie danych, urządze­
nia i zastosowanie. W ydawnictw o Uczelniane A kadem ii Ekono­
m icznej we W rocław iu, 1976, wyd. I, nak ł. GOO egz., s tr .  143, c e ­
na 40 zł

P rzydatność tego słow nika dla swoich celów spraw dziłem  
przy okazji przeglądania zachodnioniem ieckiej książki 
F ranka, trak tu jące j o m etodach oceny oprogram ow ania 
Standard-Softw are  (1977). Otóż w ielu pojęć nie było w obu 
słow nikach: np. Benutzerfreundlichkeit ,  V erarbeitungsum ­
fang, Ausbaufähigkeit,  E inführungsunterstiizung, Datenor­
ganisation, Hauptspeicherbedarf, Verfahrenstechnik, So f t­
warearten  itd. N iektóre z tych ,pojęć dają się jednak  w zglę­
dn ie prosto przetłum aczyć „kaw ałkam i”. N iem niej przy ta ­
k im  Verfahren  może to  doprow adzić do różnych te rm in o ­
logicznych Missverständnisse  ...

Powyższe uw agi przytaczam  n ie po to, aby porów nyw ać 
słow nik w rocław ski ze słow nikiem  Biirgera. Dla odbiorcy 
po-skiego publikacja w rocław ska może być zresztą naw et 
bardziej p rzydatna, m im o że n ie  oddaje w  pełni su b te l­
ności sem antycznych naszej term inologii (np. Abfrageein­
heit to  nie ty lko  jednostka  zapytania,  ale także j. zapy tu ­
jąca, Sicherheit  to  n ie  ty lko  pewność  lub bezpieczeństwo,  
lecz także niezawodność,  itd.). Chodziło przede w szystkim  
o uw ypuklenie pew nego generalnego b rak u  obu słow ni­
ków, jak im  je st pom inięcie term inologii „sprzedawców  o- 
program ow ania”, tj. haseł zw iązanych z oceną systemów, 
k la sy fik ac ją . narzędzi program ow ych, testam i przydatności 
czy m arketingiem  inform atycznym .

Adam B. EMPACHER

B ib liografia w ydaw nicłw  książkow ych z dziedziny inform atyki

0  Zarys m etod in form atyk i MAUR P. Tłum. wyd. ang., WNT, 
W arszawa 1979, s. 412, cena 80 zl

Cz. l. Podstaw ow e pojęcie, środki i m etody: Dane i ich zastoso­
w ania. Maszyny cyfrow e i Języki program ow ania. Budowa p ro ­
gram ów , ich spraw dzanie, testow anie  i opracow yw anie dokum en­
tacji.

Cz. 2. Procesy, w k tó rych  występują, pojedyncze elem enty  d a ­
nych: R eprezentacje cyfrow e danych. Procesy w yboru działania'. 
Liczby i a ry tm etyka.

Cz. 3. Pośrednie ilości danych: W yszukiwanie, porządkow anie i so r­
tow anie danych. S tru k tu ra  i analiza tekstów  liniow ych. W yraże­
nia ew aluacyjne. Listy i odsyłacze.

Cz. 4. W zajem na w ym iana danych między człowiekiem  a m aszyną 
cyfrow ą: Dane wejściowe, k tó ry ch  źródłem  są ludzie. D ane w y j­
ściowe przeznaczone dla uży tku  ludzi. K onw ersja człowieka 
z m aszyną cyfrow ą.

Cz. 5. Procesy, w  k tó ry ch  w ystępują  duże ilości danych: Pam ięci 
masowe. W yszukiw anie i sortow anie danych w  dużych zbiorach. 
K onserw acja zbiorów.

Cz. 6. W ielkie system y inform acyjne: W ielkie system y in fo rm acy j­
ne i ich rola w  społeczeństw ie. P ro jek tow anie  i realizacja  w iel­
kich  system ów  inform acyjnych.
Książka ta jest pom yślana jak o  k u rs zaaw ansow any dla użytkow ­
ników  m aszyn cyfrow ych. Przeznaczona jes t dla p ro jek tan tów
1 analityków  system ów  oraz studentów  k ierunków  in fo rm atycz­
nych wyższych uczelni.

•  Cyfrowe System y Pom iarow e — BADZMIROWSKI K., KAR­
KOWSKA II., KARKOWSKI Z. WNT, W arszawa 1979, s. 251, 
cena 73 zl
Podstaw ow e pojęcia i definicje. K lasyfikacja i organizacja cy fro ­
wych system ów pom iarowych. In te rfe js  w cyfrow ych system ach' 
pom iarowych. K om unikacja m iędzy cyfrow ym  system em  pom ia­
rowym  a człowiekiem. Urządzenia s te ru jące  (kontrolery) w cyfro­
wych system ach pom iarowych. Przykładow e rozw iązania cy fro ­
wych system ów pomiarowych* P ro jek tow anie  system ów  pom ia­
rowych. Perspek tyw y rozwojowe cyfrow ych system ów  pom iaro­
wych.
Książka przeznaczona jest dla inżynierów  elektroników  i a u to ­
m atyków  pracujących w przem yśle 1 eksp loatacji oraz dla s tu ­
dentów  wyższych uczelni technicznych o specjalnościach ap ara ­
turow ych i m etrologicznych.

© System y m inikom puterow e. O rganizacja i oprogram ow anie 
ECKHOUSE R. II. T łum . wyd. z 1975 r., WNT, W arszawa 1979, 
s. 386, cena 80 zł
Podstaw ow e wiadomości o kom puterach. Podstaw y oprogram o­
wania. O rganizacja i s tru k tu ra  PD P — 11. Technika program ow a­
nia. W prowadzenie do s tru k tu r  danych. Program ow anie w e j­
ścia/wyjścia. O program ow anie system owe. System y operacyjne. 
P rzykładow y stystem  operacyjny.
D odatki: A. Podstaw y system ów  liczbowych; B. Podstaw y opera­
cji logicznych; C. Zbiory znaków  w kodzie ACH i RADIX — 50; 
D. R epertuar rozkazów w PD P — 11; E. Konsola operatorska; 
F. Rodzina kom puterów  PDP — 11 G. Tablice konw ersji.
Książka napisana przystępnie, przeznaczona jes t dla program i­
stów, p ro jek tan tów  1 użytkow ników  system ów  m in ikom putero­
wych.
© W ytyczne do oceny dostawców m inikom puterów . Tłum . wyd. 
ang. z 1978 r. W yd. Zjednoczenia In fo rm atyk i, C entrum  P ro jek to ­
w ania i Zastosowań In fo rm atyk i, W arszawa 1979 r., s. SS, cena 
126 zł. Europejski P rogram  Badawczy Diebolda. Zeszyt 106 (E 167) 
W prow adzenie w problem atykę dostawców. Problem y nabywcy. 
U stalenie polityki wobec dostawców. C harak terystyka  m inidostaw - 
ców. K ry te ria  oceny. P rak tyczne  stosow anie k ry teriów  przy oce­
nie. Dokonyw anie oceny. M etoda oceny i selekcji zastosowana 
w pew nym  przedsiębiorstw ie. M ateriały  przeznaczone są dla kad ry  
kierow niczej przedsiębiorstw  i insty tucji.
© K ierunki rozw oju oprogram ow ania system owego 1935, 1990, 1993. 
Tłum. wyd. a n j.  z 1978 r. Wyd. Zjednoczenia In fo rm atyk i, Cen­
trum  P ro jek tow ania  i Zastosowań Info rm atyk i, W arszawa 1979, 
s. 80, cena 126 zł. Europejski Program  Badawczy Diebolda. Ze­
szyt 109 (E 171)
W stęp 1 podsum owanie. Zaznaczające się k ieru n k i rozwoju: program  
ste ru jący , oprogram ow anie transm isji danych, oprogram ow anie
przetw arzania transm isji. Zarządzanie danym i, oprogram owanie-
do tw orzenia program ów  użytkow ych, oprogram ow anie do zarzą­
dzania kom puteram i. O biecujące dziedziny badań: języki p rogra­
m owania, spraw dziany prawidłow ości program ów , spraw dziany
praw idłow ości algorytm ów  kom unikacji m iędzyprocesowej 1 p ro ­
tokołów. Rozszerzone bazy danych. Języki bardzo wysokiego rzędu. 
Odległa przyszłość.
Załączniki: Słownik akronim ów  w ystępujących w  tekście oryginału 
angielskiego. Ocena IBM -owskiego system u ADF.
M ateriały  przeznaczone są d la program istów  i p ro jek tan tów  syste­
mów Inform atycznych zarządzania.

Oprać. A.K.

4 0



C £ / V V  O G Ł O S Z E Ń  K R A J O W Y C H

®  1 strona — IG 000 zł
®  1/2 strony — 8 000 zł
®  1/4 strony — 4 000 zł
®  1/8 strony — 2 000 zł

Za każdy dodatkowy kolor — 20%
Za zamieszczenie na I lub IV stronie okładki — 100% więcej 
Za zamieszczenie na II lub III stronie okładki — 50% więcej 
Za przygotowanie do druku — 20% więcej

Ponadto przyznaje się rabat:

za powtórzenie 2—5 razy — 5% 
za powtórzenie więcej niż 5 razy — 10%
za druk artykułów reklamowych (publikowanych po akcep­
cie merytorycznym redakcji) — 40%
za dostarczenie wkładek przygotowanych już do druku 
(opublikowanych po uprzedniej akceptacji redakcji) — 40%

Podstawa wyceny: Cennik nr 7-U/77 z dnia 1 lutego 1977 r. ustalony 
na mocy Zarządzenia Przewodniczącego PKC nr 1/77 i Decyzji nr 1/77 
Przewodniczącego RSW „Prasa-Książka-Ruch”, obowiązujący w szyst­
kie dzienniki i czasopisma krajowe.



Cena 30 zł
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